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M M I I  WARSZAWSKIhanmerata Micjsciw*:
bez odnoszenia: 
rok . . .  8 rsr.

« # miesięcy 4 „
* * m iesiąca 2 „ 
n ,1 m iasiąc —  6 7 k . 

odnoszeni# dopłaca  
•i? 5 kop . m iesięczn ie .

. , j „  w W arszawie, w głów nym  kan torze D yrek cji
r e n  u ni e r a  t a  p r  jji J . ■ ■ kantorach m iejsk ich ;— w S t.-P ete isb argB

przy u licy  N r . ! 8 ,  19  i 2 0  i  w S o s U i e ,  w  k się -
k sięgarm  M . K uźnieckim  m oście . —  Za o g ło sz e n ia  pob iera  »ię:

“ i " ” " i,i,ca*'. “  a~  r ? 3 kop-za je d e n  raz P ^  kop __oddziclne „ „m era  sprzedają się  po 5 k op .

Redakcja otwarta jeat dla latereaaataw, codzienai* od godziny 11 do 12 a ran*.

Prenumerata
z e d s y ł k ą  

p o c z t ą :

N a  rok 10

g m iesięcy  5 „

3 m iesiące 2 „ 5 0  k -  
1 m iesiąe —  „ 8 4  „

A rtykuły nadsyłane bez warunków  ze  strony autora, stają się  zupełną w łasnością D y­
rekcji. A rtykuły n iep rzy jęte  będą zwracane tylko n a  oso b iste  żądanie i zachowywane 
trzy m iesiące; przyjęte , w razie potrzeby pod legają  sk ró c en iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D yrek­
cji niepóżniej jak  o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjm ują się  ty lk o  frankowane.

razy

WYCHODZI CODZIENNIB, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

p r e n u m e r a t a
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik: W&rsz&vski w H-na kwartale r. b. 

■wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, ir takich samych warunkach i w tym 
samym jak w I-m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
na r o k .............. rs. 8  -
„ 6 miesięcy . „ 4  —
„ 3 m iesiące . „ 3 —„ 1 m iesiąc „ — k.

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
Jedynie w K an to rze  Ctłównym 
D yrekcji obu D zienników  W ar- 
SZaWSkiCh, na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

NOrs.1) Sr».a) rs3k-5Q») k .8 4 4)

PP. prenumeratorowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem 
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w b an d ero lach  z a d re ­
sem prenum era to ra .

Ostrzegamy pp- prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile m ożna n a j­
w cześniej dopełnić przesy łk i pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

P obór do w ojsk* .—  N ow a m oneta. —  Projekt w ystaw y. 
Prusy i Niemcy. D ziw aczna w iadom ość. — P roces pra­
sow y . —  F r a n o i a .  Ciało praw odaw cze. —  W i o c h y  1 
R z y m .  K w estja n ieom ylności papieża. —  H iS Z p A lT ja -  
P ogrzeb  k sięc ia  H en ryk a de Bourbon. —  P o r tU .g 8 . l j A -  
W yb ory . —  Turcja i ziemie słowiańskie. L ist d o  
k sięc ia  czarnogórsk iego. — Anglja .  M eetin g . —  Ame­
ryka. K w estja  w cielen ia  San-D om ingo . — Kronika S ą -  
d O w a  (Zm ow ny rozbój z udręczen iem ).

F E J L E T O N . —  Hrabina de Chalis (d . c .)  

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. GO kop.

2) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

“) W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

},) ;W tej cyfrze za ekspedycję 3 ‘/2 za przesyłkę po­
cztą 13 % kop. __________

i s f l S  K Z i O C Z  Y.
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y —  K onwencja o wzajem nem  wyda 

waniu przestępców  (d o k .) .
D Z IA Ł  N IE  U R Z Ę D Ó W  Y .  —  W a r s z a w a .  —  P rze­

gląd polityczny. —  Telegramy.- Wiadomości telegra­
ficzne.— K ronika koście lna. —  W y cią g  z  okóln ika  okręgu  
naukow ego w arszaw skiego. —  Sprostow anie. —  T ydzień  
handlow y. —  Program  odczytów . — K urjerek . —  Straszny  
w ypadek.—  N ow y sam owar. —  Austrja i ziemie sło­
wiańskie. Podróż dostojnych o só b .—  R eform a w yborcza  
i kw estja galicyjska; p . Lonyay; książę A d o lf  A u ersp erg .—  
U w oln ien ie i nom inacja. — K w e s ta  składania p r z y s ię g i.—

DZIAŁ URZĘDOWY

l i 7arszawa, 
dola 9 (311 Karcą.

Konwencja o wzajemnem wydawaniu przestępców, 
zaw arta m iędzy Najjaśniejszym  Cesarzem Wszech Rosji 
a jego królewską wysokością wielkim  księciem Heskim.

(Dokończenie).
A rt. 3 . W ydaw anie m a następow ać w takim  tylko raz ie , 

kiedy pow odem  osądzenia, oskarżenia lub poszukiw ania są ­
dow ego j e s t  rozm yślne przestępstw o lub rozm yślny w ystę­
p ek , dokonane zew nątrz posiadłości teg o  państw a, od k tó ­
rego j e s t  żądane w ydanie i za które w inny p od ług  praw  
kraju żądającego w ydania m oże u legać karze w yższej od j e ­
dnego roku w ięzien ia , lub  pociągającej za sobą oddalen ie z  
urzędu pub licznego.

W yd an ie m a następow ać z w ym ienionem  ogran iczen iem , 
za następujące przestępstw a i w ystęp k i, n iew yłączając udzia­
łu  w tychże i u siłow an ia : 1 ) WTszelk i czyn niepraw y, zrzą­
dzający śm ierć lub ciężk ie kalectw o człow iekow i, chorobę  
lu b  n iezdolność do pracy, lub pozbaw iający go władzy ja ­
k iego  członka. 2 )  Spędzen ie p łodu. 3 )  Z gw ałcen ie i in ­
ne przestępstw a przeciw ko w stydliw ości. 4 )  P od p a len ie , 
uszkodzen ie k o lei żelaznych , statków , kopalni, te legrafów  i  
grob li. 5 ) F a łszyw e św iadczenie w sądach. 6 )  Podrobić^

F E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(D alszy  ciąg) Patrz N r . 4 5 5 3 ) .

Zdaje się że dostrzeli i. iskrę groźby w moich o- 
czach, gdyż ozwała się natychmiast:

Nie chcę ażebyś go pan wyzwał, zabraniam 
panu nawet mówić z nim a przynajmniej przyzna­
wać się do tego że wydarłeś mu moje listy. Ten 
człowiek zdolny do wszelkiej podłości, siliłby się 
niezawodnie oczernić mnie przed tobą i powiedział­
by może pewne rzeczy... rozumie się kłamliwe i po­
dyktowane gniewem, leCz w które pan mógłbyś u- 
wierzyc moze... 1 °

Gdy to mówiła, w oczach jej było tyle trwogi, że 
mimowoli uczyniłem sobie zapytanie, jakiego ro­
dzaju tajemnica musiała istnieć pomiędzy tą kobie­
tą a księciem? Każdy na mojem miejscu powziąłby 
był myśl podobną.

Trzeba było jednakże odpowiedzieć coś hrabi­
nie—rzekłem więc z zapałem:

— Jak pani możesz przypuścić nawet, że uwie­
rzyłbym potwarczym słowom księcia—-że pozwolił­
bym mu wymówić chociaż słowo krzywdzące pa-

> nią ?
— Kto wie ? odrzekła — Słowo wymawia się tak 

prędko!

  Lecz, jeżeli mi pani zabraniasz mówić z księ
c ie m  — jakim ż e  sposobem zdołam go zmusić do
wyjazdu? . .

— Oh! rzekła głosem i spojrzeniem, pełnemi 
znaczenia—w tym razie trzeba nam będzie znowu 
użyć, jak  to mówiłeś pierwej, me tyle siły ile zrę­
czności, więcej sprytu niż gwałtowności. Może pan 
wymyślisz jaki sposób?- A teraz, wracaj do hotelu 
cesarskiego i staraj się przeszkodzić^ skandalowi ja­
ki może wybuchnąć z powodu zniknięcia owych lis­
tów — a pamiętaj o poleceniach jakie ci dałam... 
pój panie!

Wyznaję, że z początku nie mogłem wyobrazić 
sobie, jakim sposobem zdołam zadość uczynić żą­
daniu pani de Chalis, bez rozmówienia się z księ­
ciem. Chciałem być jej posłusznym lecz nie mo­
głem wynaleść żadnego skutecznego sposobu do 
wydalenia z Aix księcia.

Wracając do hotelu postanowiłem sobie korzy, 
stać z okoliczności—nastręczyły mi się one natych- 
miast.

Wszedłszy do hotelu, zastałem tam wszystkich w 
wielkiem wzburzeniu umysłów. Książę wróciwszy 
z śniadania do swego apartamentu i zastawszy po 
drożną toaletę otwartą, napełnił hotel krzykiem.

Z początku, człowiek ten mniemał, że zabrano mu 
wszystkie kosztowności tam chowane, lecz szczegó­
łowy przegląd rzeczy w y w i ó d ł  go z błędu. Przeko­
nawszy się że brakuje mu tylko szkatułki z listami

i portretem hrabiny, zwąchał o co rzecz chodzi. Nie 
przypuszczając wszakże, aby hrabina mogła sama 
wkraść się do jego mieszkania, widocznie gubił się 
W myślach odgadując kto mógł to uczynić dla niej? ■ 

Tymczasem, na krzyk jego nadszedł gospodarz 
hotelu w towarzystwie około dziesięciu ciekawych.

Właśnie gdym wstępował na kurytarz nam w s p ó l ­
ny, zapytywano księcia, co mu mianowicie skra­
dziono?

Książę zaczął cóś bełkotać n i e z r o z u m i a l e ,  a wi­
docznie nie chcąc wyjawić prawdy, rzekł tylko:

— Sam jeszcze niewiem. _
— Jak to! pan nie wiesz co mu brakuje.
— To jest wiem— zabrano mi w a żn e  bardzo pa­

piery...
— Jakie papiery? . ,
Tu książę nie mogąc się wynurzyć, wściekły z

bezsilnego gniewu, powtarzał ciąg e.
— Ktoś wszedł tu w czasie mojej nieobecności i

okradł mnie!
— Lecz, odrzekł mu na to gospodarz—nikt tu 

do pana wejść nie mógł. Z dwóch kluczy które 
otwierają drzwi pańskiego lokalu, jeden masz pan 
w kieszeni, drugi zaś znajduje się w hotelowej ka-
się. . . . , .

  Alboż ja wiem, jak się to stało! wołał książę.
Bvć może że ktoś wszedł do mnie przez te drzwi,

I drugie—
I  wskazał palcem drzwi łączące nasze mieszka­

nia.
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nie pism a. 7) W yrabianie m onety fałszywej, podrab ian ie  i 
'  biletów bankowych, pieniędzy papierow ych, papierów  p u ­

blicznych i rozszerzanie takich  fałszywych wartości. 8) 
R ozbój, rabunek , kradzież, przywłaszczenie i u tajen ie  cu­
dzej własności, oszustwo, b ranie datków . 9) Podkup, p rze­
stępstw a i w ystępki w urzędowaniu. 10) Złośliwe ban­
kructw o.

A rt. 4. Je ż e li czyn, za k tóry  żądane je s t  wydanie ja k ie j­
kolw iek osoby, wywołuje również sądowe postępow anie w 
k ra ju , od k tó rego  żądane je s t  wydanie, w takim  razie stano­
wcza odpowiedź może być w strzym aną , dopóki władze są ­
dowe n ie  rozpoznają kw estji względem  winy tej osoby w tym 
osta tn im  kra ju , i w razie uznania winy, dopóki dbwiniony 
n ie odcierpi zasądzonej kary.

W ydanie n ie będzie m iało m iejsca: 1) kiedy takowe
żądane je s t  z powodu p rzestępstw a lub występku, za który  
żądana osoba ponosi lub poniosła ju ż  karę  , albo została u - 
niew innioną lub uwolnioną z pod sądu w tym  kra ju , od k tó ­
rego żądane je s t  wydanie; 2 ) jeżeli dla wytoczenia Spra­
wy lub wym ierzenia kary  upłynął term in  dawności i podług 
praw k ra ju , od k tórego  żądane je s t  wydanie.

A rt. 5. Je ż e li żądana osoba ścigana je s t  lub zatrzym a­
na za inne przestępstw o lub inny w ystępek przeciwko p ra ­
wom tego k ra ju , od k tó rego  żądane je s t  wydanie, w takim  
razie w ydanie wstrzym uje się, dopóki ta  osoba nie będzie 
uwolnioną z pod sądu, lub nie odcierpi zasądzonej kary; 
podobnież ma być postąpiono, kiedy żądana osoba zatrzy­
m ana je s t  za d ługi na mocy wyroku sądowego lub innego 
ak tu , wydanego przez właściwą władzę, skoro te  zapadły 
przed  żądaniem  -rwy da ni a. Jeże li wydanie jakiejkolw iek 
osoby zażądane będzie jednocześnie przez je d n ą  z um aw ia­
jących  się stron  i inne państw o, z k tó rem  także istn ie je  
obowiązek wydania na m ocy konw encji, w tak im  razie wy­
danie nastąp ić  ma tem u państw u, od k tó rego  żądanie i  n a - 
leżnem i dowodami odebrane było p ierw ej. Lecz jeże li żą­
dana osoba będzie poddanym  (w ścisłem  znaczeniu, a n ie 
w obszernem  ja k  wyrażono w a rt. 1 niniejszej konw encji) 
jed n eg o  z żądających wydania państw , i  stosunki w ynikają­
ce z tego poddaństw a nie będą zniesione porządkiem  u sta ­
nowionym podług praw  tego  państw a, w tedy osoba ta  ma 
być wydaną tem u ostatn iem u państw u.

A rt. S. P rzestępstw a i w ystępki polityczne wyłączają 
się  z niniejszej konwencji. Jed n ak że  co do zastosowania 
niniejszego artyku łu , samo przez się rozum ie się, że za po ­
lityczny w ystępek nie będzie uznawany zam ach przeciwko 
osobie obcego m onarchy, lu b  członków jeg o  dom u, skoro 
ten  zamach stanowi czyn występny przew idziany ad  1, a r­
tykułu  3.

A rt. 7. Osoba, wydanie k tó re j zostało zdecydowanem , 
może byc pociągniętą do odpowiedzialności łub kary za 
p rzestępstw a lub w ystępki poprzednie  wydaniu, kiedy tylko 
te  p rzestępstw a lub występki przew idziane są w a rt. 3.

A rt. 8. Oba um awiające się rządy m ogą przed okaza­
niem  postanow ienia o aresztow aniu, żądać n iezw łocznego 
przyaresztow ania cudzoziem ca, k tó rego  wydauie je s t  żąda- 
ńe. To poprzednie przyaresztow anie wszakże nieobowiąz- 

. kowe. powinno następow ać z zachowaniem  porządku i p rze ­
pisów praw a tego k ra ju , gdzie ma być wykonane. T ak i cu­
dzoziemiec uwalnia się, jeżeli w ciągu dw udziestu dni od 
daty przyaresztow ania, rządowi wezwanemu o przyaresz to ­
wanie nie będzie zakom unikowane postanow ienie o p rzya- 
resztow aniu.

_ A rt. 9. W ydanie ma być żądane drogą dyplom atyczną i 
może nastąpić  tylko za okazaniem  w oryginale, lub w po-

Skorzystałem natychmiast z tak doskonałej spo­
sobności i z bezczelnością do jakiej nie sądziłem  
się Ryc zdolnym, zbliżając się do księcia, rzekłem:

— Przebacz pan... lecz czy to mnie raczysz o- 
skarżać o wdarcie się do twego mieszkania?

Ależ nie... ja nie oskarżam nikogo!
Więc, chciej się pan wytłumaczyć jaśniej...

— Tak! tak! Wytłumacz się pan jasno! zawoła­
no do koła chórem. Trzeba ażeby wszystko na 
wierzch wyszło... W szyscy mieszkańcy tego hotelu 
narażeni są na podejrzenia. Musisz pan policzyć 
w oczach naszych wszystkie swoje kosztowności i 
pieniądze— a zobaczymy i przekonamy się czego 
brakuje.

— Ależ, powiadam że nic mi nie zginęło ani 
z rzeczy ani z pieniędzy, wykrzyknął książę.

— Idźcie po komisarza policji, ozwał się na to 
gospodarz.

Na te sława zadrżałem. Zamek u drzwi przez 
które wszedłem był do księcia, mógł zachować j e ­
dnak ślady pogwałcenia— a nadto jeszcze lękałem  
się aby książę przyciśnięty badaniem nie wmięszał 
w tę sprawę hrabiny.

Szczęściem jednak, ón sam nieborak drżał bar- 
jeszcze odemnie. Usłyszawszy rozkaz gospo­

darza, oświadczył natychmiast, że nie chce stawać 
się przyczyną skandalu, że być może iż sam otwie­
rając niebacznie zepsuł zamek w  swojej podróżnej 
toalecie; że papiery których mu brakuje, może zo­
stawił przez zapomnienie w Paryżu— że jakkolwiek

świadczonej kopji wyroku lub ak tu  oskarżenia, lub też p o ­
stanow ienia o przyaresztow aniu, wydanych podług  form y 
p rzep isanej prawam i k ra ju  żądającego wydania, z oznacze­
niem  p rzestępstw a lub występku, k tóry  dał powód do żą­
dania wydania, oraz p raw a karnego do tego  stosującego 
się. f .  '

A rt. 10. O debrane od wydawanej osoby rzeczy, jeżeli 
właściwa władza państw a, od k tórego  wydanie je s t  żądane, 
poleci takow e zwrócić, m ają być oddawane jednocześn ie  z 
wydaniem  osoby.

A rt. 11; Gdy w toku  spraw y krym inalnej jed e n  z rzą­
dów uzna potrzebę p rzesłuchania  św iadków zam ieszkałych 
w drugim  z um awiających się krajów , powinno być posła­
ne drogą  dyplom atyczną wezwanie o tem  na piśm ie, k tó re  
wykonywane będzie z zachowaniem przepisów  praw nych te ­
go k ra ju , gdzie świadkowie pociągnięci będą do protokółu .

A rt. 12 . Jeże li w spraw ie krym inalnej potrzebnem  lub 
pożądanem  będzie, aby św iadek zam ieszkały w drugiem  
państw ie staw ił się osobiście, rząd  tego  św iadka zawezwie 
go do staw ienia się, i skoro tenże zgodzi się na to , m a być 
wypłacona mu sum a na koszta podróży : i pobytu, podług 
przepisów  i . ta ry f tego k ra ju , gdzie mu wypada złożyć 
zeznanie.

A rt. 13. Gdy w sprawie krym inalnej uznana będzie za 
po trzebną  lub pożyteczną naoczna konfron tacja  z p rzestęp ­
cami zatrzym anym i w drugiem  z um aw iających się ’państw , 
lub zakom unikowanie dowodów albo dokum entów  zn ajdu ją­
cych się w ręku  władz drugiego państw a, ma być nadesłane 
drogą dyplom atyczną o to  żądanie, k tó re  zostanie dopełn io­
ne, jeże li n ie zajdzie szczególnych przeszkód, a przytem  z 
obowiązkiem  odesłania napow rót przestępców  i dowodów.

A rt. 14. O ba rządy kom unikują sobie d rogą dyplom a­
tyczną wyroki wydawane w ich  sądach o p rzestępstw a i wy­
stępk i przeciw ko poddanym  obcego państwa.

A rt. 1 5. W szelk ie pap iery  i dokum enta wzajemnie ko­
m unikow ane przez oba rządy, w dopełnieniu niniejszej kon­
wencji, powinny być nadsyłane z dołączeniem  przekładu 
francuzkiego, skoro nie będą p isane w języku  niem ieckim , 
w jakow ym  razie n ie po trzeba  dołączać przek ładu .

A rt. 16. Oba rządy  wzajemnie zrzekają się żądania wy­
nagrodzenia  kosztów utrzym ania, przesyłania i innych, j a ­
k ie m ogły być łożone w granicach każdego te rito rju m , z p o ­
wodu wydania oskarżonych, podsądnych lub osądzonych, 
także wydatków poczynionych w wykonaniu wezwań sądo­
wych na przesian ie  i pow rót przestępców  dla naocznej kon­
frontacji, oraz na przesyłkę i pow rót dowodów lub doku­
m entów. K oszta utrzym ania i przesy łk i oskarżonych, pod­
sądnych lub osądzonych, w granicach sąsiednich krajów  za­
spakajane będą przez żądające państw o. W  razach gdyby 
uznano za dogodniejszą p rzesy łkę morzem, wydawana oso­
ba odsyłaną będzie do po rtu  wyznaczonego przez a jen ta  dy­
plom atycznego lub konsula żądającego rządu, na  rachunek 
k tó rego  przypadają  koszta przew iezienia m orzem.

A rt. 17 . Pod  powyższemi w arunkam i um aw iające się 
strony  zgadzają się wzajemnie p rzestrzegać  praw a obu k ra ­
jów , dotyczące u rządenia  prawidłowego wydawania p rze ­
stępców.

A rt. 18 . W ykonanie niniejszej konwencji rozciąga się 
do K rólestw a Polskiego i W ielk iego  K sięztw a Findlandz- 
kiego. — N in iejsza  konw encja nie rozciąga się do części 
wielkiego księztw a H esk iego , weszłej do sk ładu Związku 
północno-niem ieckiego. K onw encja ta  będzie ratyfikow a- 
wana, i ra ty fikac je  będą wym ienione w D arm sztadzie, w cią- 

I gu sześciu tygodni, lub wcześniej, gdy będzie można. N i-

zdawało mu się że je  zabrał z sobą, mógł jednakże 
mylić się w tym względzie. Słowem, książę tak w y­
glądał zmięszany i strwożony tem całem zajściem, 
że zaczęto poglądać nań dziwnie a wreszcie, wszy­
scy świadkowie tej sceny oddalili się wzruszając 
ramionami i pozostawiwszy mnie samego tylko.

Jeden tylko człowiek zdawał mi się przeczuwać 
prawdę... B ył nim ów służący hotelowy, którego 
wypytywałem o sposób życia księcia.

Spostrzegłem, i nie bez trwogi, że przypatrywał 
mi się pilnie podczas całego przebiegu tej awantu­
ry i że uśmiechał się skrycie z zadowoleniem czło­
wieka, co zbadał tajemnicę dla wszystkich ukrytą. 
Lecz, bądź to z powodu, że miał urazę do księcia, 
bądź też z innej jakiej przyczyny, nie pisnął ani 
słówka mogącego mię skompromitować — owszem, 
nawet, od tego czasu, domyślając się może że dzia­
łałem w uczciwym celu, zawsze spotykając mnie 
kłaniał się nizko, z dobrotliwym choć sprytnym u- 
śmiechem.

X X .
Zostawszy sam na sam z księciem, siadłem na­

przeciw niego w krześle i zacząłem patrzyć mu w 
oczy z wyrazem tak zimnym i stanowczym, iż nako- 
niec zrozumiał a raczej domyślił się, o co rzecz 
idzie.

Książę był widocznie zmartwiony śmiesznością 
swojego położenia, tem bardziej iż słowa zemsty ja­
kie był wyrzekł przy pożegnaniu się z hrabiną były 
zapewne czczą tylko pogróżką. Patrząc na mnie o-

niejsza konw encja ulega wykonaniu po  upływie dw udziesta 
dni po ogłoszeniu je j  pod ług  porządku  ustanowionego p ra ­
wami tego i drugiego k ra ju . Takow a będzie pozostaw ać w 
swej mocy do upłynienia sześciu m iesięcy od daty  gdy j e ­
dno z um awiających się państw  oświadczy o uchyleniu je j. 
W dowód czego obustronni pełnom ocnicy n in iejszą konw en­
cję podpisali przy wyciśnieniu swoich pieczęci. Działo się 
w D arm sztadzie, 3 (1 5 )  listopada roku  od N arodzenia P a ń ­
skiego tysiąc ośm set sześćdziesiąt dziewiątego (p o d p .) Ł a -  
bęski (M . P .)  (podp .) baron von Dalwig (M . P .)

Dla teg o , po dostatecznem  rozważeniu tgj konwencji, 
p rzyjęliśm y ją  za dobrą, zatw ierdziliśm y i raty fiku jem y w 
a cłem  je j  b rzm ien iu , ręcząc C esarskiem  N aszem  słowem za 
N as, N astępców  i Dziedziców N aszych , że w szystko, co 
tylko w tej konw encji zastrzeżone zostało, będzie zachowy­
wane i w ypełniane niezm iennie. W  dowód czego, tę  
N aszą C esarską ra tyfikację  w łasnoręcznie podpisawszy, 
rozkazaliśm y ją  stw ierdzić P aństw a N aszego pieczęcią. Dan 
w St. P e te rsb u rg u , dnia jed en as teg o  listopada roku  od 
N arodzenia C hrystusa tysiąc ośm set sześćdziesiąt dziewią ■ 
tego, a panow ania N aszego p iętnastego .

N a oryginale w łasną Je g o  Cesarskiej M ości podpisano 
ręką: „A L E K S A N D E R ”.

(M . P .)  K ontrasygnow ał: K anclerz Państw a książę Gor - 
czakow. (Gon. Urząd.) ,

DZIAŁ MŁTRZĘDOWI

Wąrsaawa, ,w . . ą

dnia 9 (21 (Marca
W Wiedniu panuje przekonanie, że rada 

państwa podczas obecnej sęsji nie załatwi 
dwóch najważniejszych kwestji, to jest refor­
my wyborczej i rezolucji sejmu galicyjskiego. 
Ministerjalne dzienniki przyznają, że projekt 
reformy wyborczej nie będzie wniesiony pod­
czas bieżącej sesji do rady państwa i za powód 
tego podają zbyt krótki czas przed zamknięciem 
posiedzeń rady i tę okoliczność, iż cesarz nie 
z g o d z i ł  n a  wniesienie tego projektu. Wszelako 
w sferach opozycyjnych utrzymują", iż gabinet 
nie wnosi tego projektu jedynie z tego powodu, 
że autonomiści pod przewodnictwem, p. Ifech- 
bauera wprost oznajmili, iż będą głosowali prze­
ciwko projektowi. W  zamian za to dr. Giskra 
na posiedzeniu komitetu t ło  rezolucji sejmu 
galicyjskiego uznał wniosek pana Rechbaue- 
ra, dążący do przyspieszenia prac komite­
tu, za niewłaściwy, w skutku tego komi­
tet, przy powolności, jaką dotąd okazywał, nie 
skończy przed zamknięciem sesji swej pracy .—  
W  mianowaniu księcia Adolfa Ąućrsperga, 
marszałka sejmu częskiego namiestnikiem Salz­
burga, upatrują pewne ustępstwo ze strony 
gabinetu dla czechów, książę bowiem był głó­
wnym filarem niemieckiego stronnictwa w Cze-

czekiwał, jakby zpewnem już poddaniem się, wyro­
ku jaki mu obwieszczę. Z początku mniemał, że 
przyszedłem w zamiarze wyzwania go, a ponieważ, 
jako człowiek światowy i zręczny intrygant, miał 
już czas odzyskać krew zimną i ułożył sobie nawet 
plan (jak się o tem przekonałem później) pojednania 
z hrabiną, przeto okazywał w całem, acz pantomi- 
cznem obejściu się ze mną usposobienie pojednaw­
cze.

Co do mnie, ponieważ postanowiłem był sobie 
wykonać punktualnie^ zlecenia pani de Chalis, za­
braniające mi rozmawiać o niej z księciem—sam nie 
wiedziałem jak wybrnąć z tego położenia.

Szczęściem, sam książę Tycjan przyszedł mi w po­
moc i muszę wyznać, uczynił to z dobrodusznością 
która mnie w osłupienie wprowadziła. Ozwał się 
bowiem do mnie z przenikliwym uśmiechem:

— W szak chcą ażebym zniknął ztąd... N ie praw- 
da-ż panie?

— Zdaje mi się że jest to, co najlepszego możesz 
pan zrobić obecnie... odpowiedziałem.

— Masz pan słuszność, bo też w istocie muszę 
przyznać, że wcale się nie spisałem w tym razie i o- 
degrałem brzydką rolę w tej głupiej sprawie.

To rzekłszy ukłonił mi się grzecznie a zadzwo­
niwszy na służącego zapytał go, o której godzinie 
odchodzi najbliższy pociąg.

— O godzinie piątej z południa, odpowiedział 
hotelowy sługa. (d . c. n.)
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chach.— Zapewniają że już nastąpiło porozu­
mienie pomiędzy gabinetem przedlitawskim a 
gabinetem węgierskim w przedmiocie zdemi i-
ta ryzow an ia  p o g ra n ic z a  w o jskow ego  i w cieie-
nia go do Wegier, a minister Lonyay, y 
bawi dla prowadzenia układów w Wiedniu 
powrócił już do Pesztu, gdzie m a d o g c s w ą  
godność, gdyż dał się on skłonie J A rbu-
godności ogolno-państwowego mim Qna
Co do wspomnionej umowy, nie J b  
żadnej w i a n k i  o Zo­
bowiązań na przyszłoś ,  g proponował

odWil*ZUjtkue do p o d w y te » ia  o */.o P™<*"tu 
sweP̂  p ty ó y n ia r ia  i  do wydatkom ogolno-
państwowych.

Ciało prawodawcze łrancuzk.e, ktorego po- 
siedzenia^dziś na nowo miały ^ t a c  otwarte, 
przedewazystkiem miało z,dac ob,aamen w 
kwestii rzymskiej. Kwesta ta ma byc także 
podjęta przy rozprawach nad budżetem gdyz 
lewica bedzie s t u l a ł a  wykreślenia kredytu 7 
milionów fr. n a  utrzymanie korpusu okupa- 
cyjnego w państwie koscielnem.— Liberalni 
członkowie senatu zamierzają wnieść projekt 
oświadczający się za zniesieniem wyłącznego 
posiadania przez senat władzy ustawodawczej, 
pod warunkiem aby mu nadany został taki 
udział we władzy prawodawczej, jaki miała 
dawna izba parów.

Reforma wyborcza roztrząsana była w Belgji 
nie przez izbę reprezentantów, jak mylnie do­
niósł telegram, ale przez senat, który przyjął 
ją, ale bardzo nieznaczną liczbą głosów; nowe 
prawo zmniejsza o połowę censum wyborcze, 
to jest do 15 fr., dla tych co ukończyli śre­
dnie zakłady naukowe.

Wspominaliśmy już, że komitet waszyngtoń­
skiego senatu, oświadczył się przeciwko ratyfi­
kacji umowy o nabycie zatoki Samana; teraz 
dzienniki podają motywa tego wniosku komi­
tetu, a mianowicie brak pieniędzy, koniecz­
ność wcielenia następnie rzeczypospolitych do­
minikańskiej i hajtyjskiej, coby ułatwiło kon­
trabandę, i niewłaściwość wcielenia krajów z 
ludnością romańskiego szczepu. Niewątpli­
wie senat pójdzie za wnioskiem swego komi­
tetu.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W  a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  20 (8) marca. Le Frangais 
uznaje intrygę reakcyjną, przeciw­
ko projektowanej przez rząd zmia­
nie konstytucji, za niedoszłą do 
skutku i dodaje, i e  cesarz obstaje 
za liberalnemi postanowieniami.
Z Rzymu donoszą, że nieobecność 
P- Banneville będzie trwała prawdo­
podobnie 3 tygodnie, a przed jego 
powrotem nie zostaną rozpoczęte 
rozprawy de ecclesia.

M a d r y t  ,2 0 (8 )  marca. Pomiędzy 
uniomstami a radykalnymi nastąpiło 
zupełne zerwanie, z powodu na­
stępstw którego w ielkie panują o- 
bawy.

( Correspondenz Bureau).

gram, donoszący, że m a rg r. de Banneville udał się j 
wczoraj wieczorem, drogą lądow ą, do ra ry za .

* Rzym, 16 (4) marca. Pow iadają, że odpowiedź 
na notę hr. D aru  wyekspedjow aną zostanie ztąd ju ­
tro. (Tamże.) . .

* Bruksela, 18 (6 ) marca. Senat przyjął na - 
siejszein posiedzen iu , 28 glosami przeciwko ' , 
p rojekt do praw a w przedm iocie reformy praw a 
wyborczego, zgodnie z uchw ałą powziętą przez iz­
bę reprezentantów . (Tamże).

* Ateny, 17 (5) marca. R ząd ukończył już z ban­
kiem narodowym  układy w przedmiocie pozycz i 
dziewięciu miljonów drachm. W iadom o, że pozycz 
ka  ta  użytą zostanie na spłacenie^ zeszłoi ocznej po 
życzki metalowej i na zniesienie kursu pizymuso
wego. (Tamże). . , •„

* Karlsruhe, 18 (6) marca. Pierw sza izba P«OT|"
ł a n a  swem posiedzeniu dzisiejszym jednom yślne
wniosek komisji, ażeby propozycja drugiej i y
przedmiocie zniesienia kary śmierci zos a a
odrzuconą dla powodów stosow ności.. (lam zej.

* Monachium, 18 (6) marca. Na dzisiejszetn po­
siedzeniu izby deputowanych,
cie uchw alenia ogólnego praw a wyborow bezposre 
dnich, zostały załatwione zapomocą przejścia do po­
rządku dziennego, albowiem m inister spraw we­
wnętrznych przyrzekł, iż złoży wkrótce w izbie pro­
je k t do praw a w tym  względzie. ( lanize).

* Londyn, 17 (5) marca. Złożony w obu izbach 
parlam entu bil w przedm iocie przy wrócenia w I r -  
fandji stosunków legalnych, obejmuje, ° F Ó?Z Ẑ  
nych już  punktów , jeszcze następujące: Posiadanie 
pfstoletów w zbrania się całkiem; posiadanie innej 
broni i sprzedaż prochu zostają ograniczone; cu­
dzoziemcy podejrzeni mogą być aresztowani bez 
rozkazu sądowego co do aresztowania; szynkowme 
mają być zam ykane przez policję o zachodzie słoń­
ca; pewne przestępstw a mogą być sądzone sum ary­
cznie; w ładze otrzym ują upoważnienie do zawiesza­
nia wydawnictwa dzienników, którym  służy atoli 
praw o apelowania. (Tamże).

* Londyn, 18 (6) marca. N a dzisiejszem posie­
dzeniu izby gmin, bil o wychowaniu publiczne™ zo- 
stał przyjęty w drugim  odczycie. 1 opraw ka D i- 
xona (nauczanie bezwyznaniowe we wszystkich 
szkołach ludow ych utrzym yw anych kosztem  pań­
stwa, podczas gdy projekt rządow y pozostawia de­
cyzję w tym względzie władzom miejscowym i 
zwierzchności .z k jln e j)  c o . f t a
atone przyrzekt, ie  p.zepiay co do w ykl.de i „ u f a  
relig ji uregulow ane zostaną zapomocą pop 
dodatkowej, (lam że).

Wiadomości telegraficzne.
* Faryż, 18 (b) marca. P odług  dziennika Franęais, 

senatorowie liberalni zam ierzają postawić wkrótce 
w senacie wniosek, podług którego senat ma zrzec 
si§ całkiem  wszelkiego udziału we władzy ustaw o­
dawczej lecz za to zastrzedz sobie ten udział we 
władzy prawodawczej, k tóry  służył poprzednio iz­
bie parów. ( Wolffs T. B .)

* Paryż 19 (7) marca, bąd wyzszy zgrom adził 
się wczoraj w T o u rs .- O trz y m a n o  tu  z R zym u tele-

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj na czesc 
św Józefa O blubieńca obchodzone były  solenne od­
miata w kościele św. M arcina przy ulicy Piw nej, 
Narodzenia N. M arji P anny na Lesznie, św. D ucha 
wprost ulicy Mostowej, św. Jacka  przy ulicy Freta, 
tudzież w kościele parafjalnym  na Pradze. Ponie­
waż św Józef Oblubieniec je s t patronem  czeladzi- 
zdunów, czeladzi-sto larzy  i szewców na Pradze, 
przeto na ich intencję i p « y  jch asystencji odpra- 
F wnivwv pierwszych— w kościele Panny

ES*szcie o s t a t n i c h - w  kościele P ragskim .M  kościele ar- 
chikatedralnym  i  m etropolitalnym św. Jan a  sumę 
celebrow ał ks. p ra ła t Sieklucki kazanie miał ka. 
Ponikow ski. W  kaplicy literackiej przy arcykate- 
drze podczas wotywy odprawianej przez ks. K u­
charskiego, chór miejscowy odśpiewał mszę K rogu  - 
skiego. Dziś w kościele św. K azim ierza na Nowem- 
M ieście, obchodzony jest odpust sw. B enedykta pa­
trona  lasów. 4>-

* ( W y c i ą g  z o k ó l n i k a  o k r ę g u  n a u k o ­
w e g o  w a r s z a w s k i e g o  za  s t y c z e ń  1 8 7 0  r 
Przepisy o poborze opłaty za słuchanie lekci; w Cesar-
sk o -w a rs za w sk im  un iw ersy tecie  (zatw ierdzone przez
kura to ra  okręgu 9 - g o  stycznia 1870 roku) § 1. 
O d każdego ucznia pobiera się opłata za słucha­
nie lekcij w ilości 50 rubli srebrem  rocznie. O pła 
ta  ta  wnosi się półrocznie _ z gory  do kasy war­
szawskiej . § 2. Z nadejściem każdego półrocza 
uczniowie otrzym ują z kancelarji ^ sp e k to ra  blan­
kiety pod ług  których wnoszą _ do kasy należ ą 
od nich opłatę, i uzyskawszy kw it z kasy, składają 
go w kancelarji inspektora, dla zapisania num eru 
kwitu do księgi. § 8. Uczniowie którzy me wniosą 
opłaty za słuchanie lekcij w ciągu miesiąca, licząc 
od początku półrocza 20 sierpnia i 1 stycznia t. j. 
do 20 września i do 1 lutego, uwolnieni zostaną z 

„mira wszakze nanowo byc przyjęci,

go w takim  tylko razie, kiedy opłata wniesiona bę­
dzie najpóźniej 1 grudnia i 15 maja. § 4. U cznio­
wie przechodzący do warszawskiego uniw ersytetu 
z innych uniwersytetów, uwalniają się od opłaty za 
to półrocze, za k tó re  wnieśli już  opłatę w tych u n i­
w ersytetach, a w dowód tej opłaty winni złozyc 
kw it ka-y  do której wnieśli takową, lub p o s z ­
czenie właściwej w ładzy uniwersyteckiej. § V.01*
ni słuchacze wnoszą opłatę za słuchanie lekcij w 
takiej ilości i w tychże term inach ja k  uczniowie u -  
niw ersytetu. U w olnienie ich od opłaty lub prze­
dłużenie term inu wniesienia takowżj w żadnym ra ­
zie nie dozwala się. § 6. W niesiona za słuchanie 
lekcij opłata tak  przez uczni jakoteż wolnych słu­
chaczy, w żadnym  razie nie zw raca się, chociażby 
wnoszący opuścił uniw ersytet przed npływ em  czasu, 
za k tó ry  wniósł opłatę. § 7. Uczniowie niedostate­
czni, po złożeniu świadectwa ubóstwa sporządzonego 
podług zatw ierdzonego przez m inisterstwo wzoru, 
m ooą być uwolnieni od opłaty za słuchanie lekcij 
całkowitej lub połowicznej, albo uzyskują przedłu­
żenie term inu dla wniesienia takowej. § 8. D la  zu­
pełnego uwolnienia od opłaty wym aga się, aby u- 
czeń otrzym ał na rocznym i kontrolow ym  egzam i­
nie w przecięciu 4, dla zmniejszenia opłaty o poło­
wę -  3 '/2, a dla przedłużenia term inu opłaty wię­
cej 3-ch (zasada przyjęta w uniwersytecie moskie­
wskim). P rzy tem  koniecznym jest warunkim , aby 
postępy w języku  ruskim  i literaturze ruskiej, tu ­
dzież w historji ruskiej były  dostateczne. § 9. 
U czeń pozostający na drugi rok  na tymże kursie, 
traci praw o do uwolnienia od opłaty, zmniejszenia 
takowej lub odłożenia. § 10. P raw o do odłożenia 
term inu opłaty ma moc w pierwszem półroczu 
do 1 grudnia, a w drugim  do 15 maja. U czeń mo­
że uzyskać pow tórne odroczeme term inu memaczej, 
jak po wniesieniu całkowitej opłaty z pierw szego 
odroczenia. §11 . O prócz świadectwa ubóstw a i po­
stępów w naukach,’ stwierdzonych przez właściwe 
wydziały wymaga się nadto dla uwolnienia od opła­
t / i  dla odroczenia takowej, poświadczenie inspe­
k to ra  uniw ersytetu o dobrem  sprawowaniu się ucz­
nia. § 12. Uczniowie wstępujący do uniw ersytetu 
m ogą być zwalniani od opłat za słuchanie lekcij 
w ciągu pierwszego roku , jeżeli przy ukończeniu 
kursu” gimnazjalnego uzyskali medal złoty lub sre­
brny. § 13- P rośby  o zwolnienie od opłaty lub  od­
roczenie takowej podają się na imię rek to ra  uni­
wersytetu, na początku każdego roku  szkolnego do 
10 września, a o odroczenie w drugiem  półroczu do 20 
stycznia. P o  upływ ie tych term inów  żadne podania 
w tym  przedmiocie nie będą od uczni przyjmowane.
& 14 U wolnienie uczni od opłaty za słuchanie lek - 
cii ma moc tylko na jedno półrocze, takow e może 
być odnowione w każdem półroczu, ale me inaczej 
jak na skutek nowego poświadczenia wydziału o 
postępach okazanych na rocznym » kontrolowym 
egzaminach, obok nowego poświadczenia przez in­
spektora uniw ersytetu dobrej konduity ucznia. 
P rzytem  świadectwo ubóstw a ma być także odna­
wiane. § 15. Farm aceuci, za słuchanie kursu  far­
macji, obowiązani są wnosić 20 rsr. rocznie (10 rsi. 
półrocznie).— Nominacje, tranzlokacje i uwolnienie urzę­
dników. Z rozporządzenia kura to ra  okręgu, 3 g ru ­
dnia 1869 r., m agister nauk przyrodzonych byłej 
szkoły głównej warszawskiej, A lfred  Fuks,^mianowa­
ny został laborantem  przy katedrze chemji technicz­
nej i agronomicznej; 8 grudnia, z w yboru rady Ce- 
sarsko-w arszaw skiego un iw ersy tetu , zatwierdzeni 
zostali w obowiązkach sędziów sądu uniwersytec­
kiego: p. o. profesora zwyczajnego Holewinski, pro­
fesor zwyczajny, rzeczyw isty radca stanu Kowale­
wski i p. o. profesora zwyczajnego asesor kolegja -  
ny Wejnberg-, w charakterze zastępców sądu uni­
w ersyteckiego: p. o. profesorów zwyczajnych: rze­
czywisty radca stanu Papłoński i Kaf?,nlcf.P( ' 
fesora nadzwyczajnego radca stanu 
ma klasowa IV  warszawskiego gim" ‘X “ w em antka 
Ju lja  Wiszniakowa mianowaną

- . . .  ..„..„„rządzenia naczelnika dy rek -
r i^ sz k o h ie j warszawskiej K atarzyna Gawłowska 
uczennica kursu nauk kijowskiego insty tu tu  panien 
mianowana została damą klasową IV  w arszaw skie­
go crimnazjum żeńskiego; 18 grudnia: byłem u nau­
czycielowi szkoły elem entarnej m iędzyrzeckiej, F e ­
liksowi P o lko w sk iem u , dozwolono otw orzyć i u trzy- 

ć na przedmieściu P radzę  szkołę elementarną 
mezką, z zastrzeżeniem, aby wszelkie przedm ioty 
wykładane w niej były w języku  ruskim . Zam knię­
te zostały szkoły elem entarne żeńskie utrzym ywane 
w Kaliszu przez A nastazję Lasocką, i w Płocku— 
przez Em ilję Popławską. W ydane zostały świadec-
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twa: 3 grudnia Jadwidze Skarżyńskiej—na prawo 
uczenia arytmetyki w domach prywatnych i w za­
kładach naukowych prywatnych; 15 grudnia, Toma­
szowi Kluczewiczowi, który skończył kurs nauk w b. 
szkole głównej warszawskiej, na prawo nauczania 
nauk fizyczno-matematycznych w domach i zakła­
dach prywatnych; 30 grudnia: M arji Wasilkówskiej, 
z prawem nauczania języka polskiego w domach i 
zakładach prywatnych. 10-ciu osobom udzielono 
świadectwa na nauczycieli i nauczycielki elemen­
tarne.

* (S p ro s to w a n ie ) .  Otrzymaliśmy następujący 
list: „Panie redaktorze! W  dalszym ciągu kwestji 
śniadania stolarzy, poruszonej w Kurjerze Warszaw­
skim i Gazecie Polskiej, Gazeta Polska w N -rze 58 
pomieściła dwu-szpaltowy artykuł, w rodzaju roz­
bioru krytycznego odpowiedzi udzielonej tym pis­
mom przez urząd starszych zgromadzenia stolarzy, 
a wydrukowanej w Kurjerze Codziennym. W  arty­
kule tym Gazety Polskiej zamieszczone zostały nastę­
pujące słow a: „Przy tej sposobności donosimy, że 
panowie towarzysze sztuki drukarskiej, dawniej 
wyprawiali sobie także śniadania raz do roku, ale 
zaniechali tego zwyczaju, mając wzgląd na wdowy 
i sieroty.” W  tych kilku słowach, widoczną jest 
chęć redakcji Gazety Polskiej zamknięcia ust pp. sto­
larzom , przez stawienie przykładu na zecerach, 
którzy niby zrzekli się stypy na korzyść sierot; 
i byłoby to nawet bardzo zręcznem wyjściem dla 
p ism a, które tak skwapliwie śledzi i oblicza cudze 
śniadania, gdyby nie ta drobna okoliczność, iż re­
habilitacja ta jest zupełnie fałszywą, gdyż towarzysze 
sztuki drukarskiej nigdy żadnych urzędowych śnia­
dań sobie nie wyprawiali, i następnie takowych na 
korzyść biednych się nie zrzekali. Wdowy i sieroty,
0 ile zasługują na uwzględnienie, wspierani są 
z kasy zgromadzenia po zadecydowaniu ogólnego 
zebrania stowarzyszonych , którzy z tego tytułu nie 
szukali dotąd żadnej pochwały przez pisma publi­
czne. Rekonesans zatem Gazety Polskiej od stolarzy 
do drukarzy, redakcja tejże gazety choć na ten je ­
den raz raczy uważać za bardzo niefortunny, tem- 
bardziej , że dowodzi on najwyraźniej mylności jej 
twierdzeń w tym względzie. Ig. Z. tow. sztuki dru­
karskiej.”

* ( T y d z i e ń  h a n d lo w y ) .  D. 7 (W ) marca. T en­
dencja targów zagraliicznych w ubiegłym  tygodniu bez- 
zmiennie się utrzymywała; posiadacze trzymają wprawdzie 
cenv wysoko, brak jednak ożywienia i chęci kupna. Ceny 
pszenicy w Londynie utrzymały się z podwyżką o 1 sz. w 
stosuńku zeszłego tygodnia. Ceny zaś żyta w Berlinie przy 
objawiającej się silnej tendencji tylko utrzymllć się zdołały 
na towarze miejscowym, gdy na dostawę się obniżyły o 1 
tal. Na targu gdańskim usposobienie było również słabe  
a ceny tak pszenicy jak żyta pozostawały pod naciskiem. 
U nas dowozy pszenicy było mniej niż średnie, ceny wyż­
sze  o 15 — • 2 2 (/a kop. Płacono za wyborową wyższej wagi 
rs. 7 kop. 12 'ya — rs. 7 kop. 2 0 , za przednią wagi zwy­
czajnej rs. 6 kop. 6 0 — rs. 6 kop. 8 2 % , za średnią rs. 5 
kop. 70 — rs. 6 kop. 4 5 , za ordynaryjną rs. 5 kop. 25 —  
rs. 5 kop. 50. Kupowano jedynie na spożycie miejscowe. 
Dowozy zyta w ciągu tygodnia były ograniczone. W iatry  
silne; ceny podskoczyły do rs. 4 , a nawet wyżej. W  osta­
tnich dniach, dowozy były liczne a wiatr ustał, ceny obni­
żyły się o 10 — 15 kop. na korcu. Płacono rs. 3 kop. 8 0 
—-rs. 3 kop. 9 0 . W ysyłki zagranicę były dosyć liczne. 
Dowozy jęczmienia średnie, ceny o kop. 15 niższe. P łaco­
no za dwurzędowy rs. 3 kop. 3 0 — rs. 3 kop. 4 6 , za czte- 
rorzędowy rs. 2 kop. 85 — rs. 3 kop. 15. Dowozy owsa 
w  pierwszych dniach były spore, wysyłki zagranicę liczne. 
Płacono podług cen zeszłotygodniowych rs. 2 kop. 10 —  
rs. 2 kop. 40 . W ostatnich dniach dowozy były ograniczo­
ne, na wywóz zagranicę zaprzestano kupować. Ceny zniży­
ły się o 7 y 2 —  l ó  kop. na korcu. Płacono rs. 2 kop. 10 —  
rs. 2 kop. 2 5. Grochu dowozy średnie. Płacono za pol­
ny suchy i dobry rs. 3 kop. 6 0 — rs. 3 kop. 7 5, za ordy- 
naryjny i mokry rs. 3 kop. 4 5 , cukrowy rs. 4 kop. 20 —  
rś. 5. Ceny mąki niezmienne. O kowity ceny przez cały 
tydzień dość mocno się trzymały, w końcu zaś przy licz­
niejszych dowozach płacono niżej o %  kop. rs. 1 kop. 21 
— rs. 1 kop. 21 %  Cukier: w bieżąsym tygodniu z po­
wodu pomyślniejszych wiadomości z Petersburga sprze­
daż rafinady i mączki cokolwiek więcej była ożywio­
na, uskuteczniły się większe wysyłki ale to nie wpłynęło 
na podniesienie się cen. Sprzedano: Ostrów ruski i polski 
rs. 3 kop. 7 0, Sanniki i Guzów rs. 3 kop. 6 5 , Hermanów
1 Łyszkowice rs. 3 kop. 6 0 , Oryszew rs. 3 kop. 57 , Do­
brzelin, Leonów, Konstancja, Częstocicc, Elźbietów, Leś- 
mierz rs. 3 kop. 50; M niszew i Rytwiany rs. 3 kóp. 45 , 
Łuków rs. 3 kop. 25 w mniejszych partjŁch. M ączka bia­
ła mielona i w kawałach od rs. 2 kop. 8 5 — rs. 3 . M ode­
lowy z fabryki Józefów od rs. 3 kop. 3 0 do rs. 3 kop. 3 5 
za kamień 24 funtowy. Wełna: oprócz ku{>na 1 ,5 0 0  pu­
dów połtawskiej na rachunek domu londyńskiego po rs. 1 4 
za pud, żadne inne trauzakcje nie miały miejsca w tych

czasach. Dowozy makuchów lnianych były bardzo wielkie. 
Około 2 ,0 0 0  cet. takowych w ciągu upłynionego tygodnia 
wysłano. Płacono za makuchy lniane rs. 2 kop. 2 0 — rs. 2 
kop. 2 5 . Za makuchy rzepakowe rs. 1 kop. 85  — rs. 1 
kop. 9 0 za cet. celny. Interes w terpentynie był mocny; 
żądanie dobre, wysiano około 8 00 cet. i płacono po rs. 2 
za pud. Na kości objawia się żądanie; płacą po rs. 1 kop. 
6 5 za 1 6 0  funt. polskich. Otrąb sprzedano około 1 ,0 0 0  
cet., płacono za otręby żytnie 50  kop., za pszenne 40 kop* 
za pud. Przesyłce drogą żelazną stawają na przeszkodzie 
nieprzezwyciężone trudności. Brak ciągle wagonów, admi­
nistracja drogi nie przedsiębierze środków stosownych w 
celu usunięcia złego. Interesanci na tem  większe z tego 
powodu narażeni są straty, ile że czasami czekać trzeba 
dni 8 na transport towarów, co ze względu na dzisiejsze 
fluktuacje cen zgubny wpływ wywiera. (Gaz. Hand.)

* ( P r o g r a m  o d c z y t ó w )  projektowanych wza- 
kładzie nauki, sztuk i rękodzieł dla kobiet p. W an­
dy Schmidt, złożony jest w naszej redakcji do przej­
rzenia.

* ( £ & u r  j e r e k ) .  Napróżno liczono na dzień 
wczorajszy jako na początek wiosny. Zimno iest 
wcale nie wiosenne. Wczoraj było 9 a dziś prawie 
8 stopni zimna. W  czwartek 5 (17) b. m. stan tem­
peratury był następujący: u nas w Warszawie
— 4,7°, w st.-Petersburgu — 3 , 2 w Moskwie
— 8,8°, w Kijowie — 6,4°, a w Odesie — 2,4°.

—• Zarówno sobota jak  niedziela, przeszły W ar­
szawie wesoło i świątecznie: przyczyną tego był 
święty Józef, patron tyłu solenizantów i solenizan- 
tek, że nie mogąc ich ufetować życzeniami, powin- 
szowaniami a co lepsza, obiadami, kolacjami i tań­
cami od razu, musiał na dwa dni rozdzielić te wszy­
stkie obchody.

Dwa główne z nich odbyły się w szerokiem gro­
nie, pierwszy w domu wydawcy tygodnika ilustro­
wanego, p. Józefa UngrS, gdzie zgromadzili się 
wszyscy prawie reprezentanci nauki, literatury i 
sztuk pięknych, oraz wiele osób wyższego stanowi­
ska, i gdzie ów obiad imieninowy przeciągnął się 
aż do późnej nocy;—drugi — w resursie kupieckiej, 
gdzie znowu, składkową kolacją winszowano wszy­
stkim od razu Józefom, będącym zarazem członka­
mi tej instytucji.

Podczas sohotniego zebrania u p. Ungra, jeden 
z utalentowanych malarzy tutejszych, zaimprowizo­
wane przy fortepjanie piosnki humorystyczne, ze­
brał kilkadziesiąt rubli na pomnożenie funduszu 
dla sierot pozostałych po śp. Borawskiej.

Trzeba przyznać, że te sieroty pod szczęśliwą u- 
rodziły się gwiazdą... Los ich zainteresował ogół 
tak silnie, że na wczorajsze widowisko południowe 
w sali wielkiego teatru, wszystkie miejsca w przed­
dzień już rozkupiono—a zebrana ztąd kwota, po­
mnożona naddatkami, zapewni im całą przyszłość 
może. Niestety! Wdowa i sieroty po śp. Mścisławie 
Kamińskim nie byli tak szczęśliwi — bo też literaci 
warśzawśćy nie mają, tak jak  artyści, teatru opiekuń­
czego nad sobą prezesa!

— O samem widowisku, które tak świetny re­
zultat przyniosło—rozszerzać się nie będziemy: 
program jego, podany już przez nas daWniej, nie 
uległ żadnej zmianie. A składał się z samych pra­
wie nowości— może tylko zbyt poważnej treści, tak 
że zestawione razem, utworzyły piękną zapewne ale 
i ciężką nieco drapeiję. Przeważała na tym koncer­
cie muzyka Ryszarda W agnera. Z tem wszystkiem, 
publiczność rzęsistemi oklaskami przyjmowała każdy 
numer tego programu, którego wykonanie przyńio- 
sło zaszczyt i świetnemu gronu obojej płci arty­
stów teatru i szanownej małżonce ich prezesa, prze­
wodniczącej w tak zacnem dziele.

—_ Tego samego dnia wieczorem, Czyli w kilka 
godzin później, taż sama sala napełniła śię znowu 
niestrudzonemi wielbicielami „Pięknej Heleny”, któ- 
fa  od czasu powrotu do tytułowej roli pani Dowia- 
kowskiej, odzyskała przyćmiony chwilowo urok i 
na nowo entuzjazmuje publiczność warszawską. Ro­
lę Oresta śpiewała wczoraj p. Wojakowska. Już to 
obecnie teatr stał się głównem. ogniskiem wie­
czornego zebrania publiczności—a przybycie pani 
Artót oży wiło również i operę włoską, tak dotąd 
obojętnie traktowaną w tegorócznym sezonie. D o­
wodem takiego ożywiehia były obiedwie rćpreżen-J 
tacje ostatnie „Fausta” i „Proroka”.—Prorok zgro­
madził onegdaj tłum słuchaczy—źapełriili oni wszy­
stkie miejsca teatralnej sali, lecz ńie zupełnie zado­
woleni opuścili ją  przecież. Powodem tego było to 
może, iż tytułowa partj a, wymagająca ogromnej po­
tęgi w głosie, nie znalazła już w panu Stagno odpo­
wiedniego przedstawiciela. A rtysta ten, obdarzony 
niedawno jesżcze głosem tak silnym, który w prze­
szłym sezonie tak swobodnie śpiewał niebezpie­
czną partję Raula w „Hugonotach”, obecnie stracił 
wiele z wokalnych zasobów. W  roli Fides, któ­

rą tu w przeszłych sezonaph przedstawiała pani 
Trebelli, wystąpiła onegdaj, nieznana dotąd war­
szawskiej publiczności śpiewaczka, panna Waldman. 
Jakkolwiek partja Fides napisaną została na kontr- 
alt, a panna M' aldman posiada głos mezzo sopra­
nowy, przecież dzięki pełności jej nut w dolnym 
rejestrze głosu, wykonała^ pomyślnie tak trudne za­
danie i tak w wielkiej arji drugiego aktu, nad gło­
wą syna śpiewaną, jak  w modlitwie czwartego 
aktu, tej apoteozie melodji i boleści, okazała się do­
brą i doświadczoną śpiewaczką. Rolę Berty śpie­
wała panna Benati i wyszła z niej szczęśliwie.

W krótce dane będą w teatrach warszawskich 
następujące nowości „Posażna Jedynaczka”, kome- 
dja w 1 akcie F. A. h r. F redry, „Didier”, drama 
w 3 aktach, p. Berton, w przekładzie Chęcińskiego, 
i „Za jjozwoleniem łaskawa Pani”, komedja w 1-ym 
akcie E. Labiche i Delacour.

— Dziś odbędzie się w sali dobroczynności, trze­
cie przedstawienie amatorskiego teatru, z tym sa­
mem co i dwa poprzednie programem.

— Teatrzyk magiczny, izraelski i piękna Flora 
nadreńska, zwabiali dość licznych widzów w ciągu 
dni ostatnich.

— Zapowiedziana na sobotę zabawa w Prado, 
urządzona na cześć solenizantów i solenizantek dnia 
tego, rozumie się tych tylko, którzy tam po odebra­
nie tej czci przybyli — powiodła się pomyślnie; ba­
wiono się aż do rana a humorystyczny tańiec „Lej- 
be i Siora,” w odpowiednich kostjumach, powtórzo­
ny został na żądanie widzów.

— Dziś, o godzinie 11-ej z rana, w sali zebrań 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, zgromadziło 
się ogólne zebranie towarzystwa kredytowego miej­
skiego.

— Jutro  we wtorek, wieczorem, odbędzie się 
w sali ruskiego klubu zapowiedziany poprzednio 
i odroczony z powodu słabości odczyt rektora uni­
wersytetu p. Ławrowskiego: „O Czarnogórzu i czar- 
nogórcach.”

— Jutro  we wtorek, o godzinie 6-ej wieczorem, 
w sali teatrzyku dobroczynności, znany z prac lite­
rackich współpracownik przeglądu tygodniowego, 
P . D. Frejdenson (pseudonim, Zgliński) mieć bę­
dzie odczyt p. t.: „Kilka s łó w  o samodzielności 
poetycznej” (Balladyna J . Słowackiego) na ko­
rzyść ubogich pod opieką warszawskiego towa­
rzystwa dobroczynności zostających. Cena wejścia 
od osoby kop* 30, uczniowie naukowych zakładów 
publicznych płacą połowę. Biletów nabyć można 
w kancełarji towarzystwa od godziny 9-ej rano do 
6-ej wieczór.

— W  dniu zaońegdajszym, w cyrkule Bielańskim , Pa- 
ramon Zatow, kozak dońskiego N r. 58 pułku kozaków, 
przejeżdżając konno przez ulicę K łopot, spadł z konia i 
stłukł sobie szczękę prawą i głowę, lecz nieszkodliwie. Ko­
zaka Zatowa, odesłano na kurację do Aleksandrowskiego 
szpitala wojennego.

—  W  cyrkule Zamkowym, Stanisław Kalinowski, styóż 
domu Nr. 59 zagorzał, lecz po udzieleniu mu pomocy le­
karskiej, odesłano go na kurację do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

* ( S t r a s z n y  w y p a d e k ) .  Whiszpańskiem mie­
ście Lerydzie zdarzył się okropny wypadek: ban­
kier Jose Nunez, miał dwie kasy w swoim domu, 
jedną do codziennych wypłat, a drugą dla chowania 
złota i srebra, którą odmykano tylko wrazie, kiedy 
p. Nunez miał wypłacać wielkąsumę. Ta ostatnia ka­
sa znajdowała się w suterenie, o żelaznych drzwiach, 
zamkniętych na zamek otwierany sekretem. Bankier 
miał od niej dwa klucze; jeden nosił przy sobie, a 
drńgi znajdował się w ręku kasjera; ostatni z tych 
klucźów zaginął. Od czasu zaginięcia klucza, ban­
kier dawał kasjerowi swój klucz, kiedy - wypadało 
pójść do suterenu. Niedawno zaszła potrzeba wyjąć 
większą sumę złota z sekretnej kasy. Lecz jakież 
było zadziwienie kasjera, który zobaczył klucz w 
zamku u drzwi kasowych. Sądząc, że tam dostał 
się złodziej ̂ z zamiarem okradzenia, wrócił do ban­
kiera i zawiadomił go o tem; poczem oba ze stra­
chem weszli do suterenu, który był otwarty. Spo­
strzegli trupa lćifjćego na podłodze i poznali w nim 
jednego z oficjalistów, który niedawno został odda­
lony i który prawdopodobnie skradł ten klucz. Ten 
nieszczęśliwy zamierzał okraść swego pana, ale 
drzwi na sprężynach same zamknęły się, i złodziej 
został pogrzebany żywcem.

* ( N o w y  s a mo  war).- Z Moskwy piszą do ga­
zety W iesi, że pewien mieszkaniec tameczny zro­
bił nowy sam ow ar, który obok niewydzielania 
swędu i ognia, potrzebuje mniej węgla. W szystkie 
te'dogodności osiągnięte zostały zapomocą niezna­
cznego przyłutowania wewnątrz samowaru. Tenże 
wynalazca odkrył jakąś szczególną farbę, którą raz
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Pomalowane rzeczy, nie tracą nigdy swego koloru. 
*»rba ta  jest tak  trw ała, że nie daje_ się z e s k r o b a ć  
bożem, nie ulega działaniu gorąca, i może być my- 
%  Powleczone tą  farbą ściany, w yglądają bardzo 
efektownie. N a oba te w ynalazki, wynalazca c 
^ziąść p r z y w i l e j . ______________

Austrja i ziemie słowiańskie lki

wraz z córką księżniczką M arją, °P ^Ŝ .  . d
12-go m arca o i ' ? ? i ^ ,! ^ a c i e
Trjestu. W iadomo, ze ich k io  W ło szech.
zamierzają przedsięwziąsc pod
(Jour. de St. Pet.)nir. de St. Pet.) i _ _ _ _ 0 i k w e s t j a  g a l i -

• ( R e f o r m a  ^ K sL ż ę  A d o l f  A u e r -
e y j s k a . —P - J narca. Z każdym dniem oka- 
s p e r g ) .  Wied , wielkie kw estje, roz-
zuje się coraz jaśniej, ze newnościa nod
Wiazania których spodziewano się z pewnością pod­wiązania kio y r- państwa, mianowicie
czas teraźniejszej sesji r  /  ,
kwestia r e f o r m y  wyborczej i kwestja galicyjska, po­
zostaną i  tym  także razem niezałatwionemi. Co się
tyczy pierwszej z tych kw esty, o rychłem  rozstrzy­
gnięciu której powątpiewała oddawna prasa nieza­
leżna pomimo iż kilka dni tem u pisma m im sterjal- 
ne podaw ały wiadomości szczegółowe o opracowa­
nym  już projekcie reform y wyborczej, słychać dziś 
nawet ze sfer półurzędowych, że nie można już  my- 
ślęć o złożeniu projektu do praw a w tym  przedm io­
cie podczas terazriiejszej jeszcze sesji rady  państwa. 
Jak o  powody do tego podawane są, najpierw  czas 
spóźniony, k tóry  nagli do rychłego zwołania sej­
mów krajowych, i powtóre ta  okoliczność, że cesarz 
nie udzielił jeszcze swego przyzw olenia na złożenie 
w radzie państwa tego projektu; lecz cały świat wie, 
że jedynie obawa niepowodzenia powstrzym uje rząd 
od oddania kwestji reform y wyborczej pod obrady 
rady  państwa. Nie powiodło się w rzeczy samej u- 
zyskać podpisy dwóch trzecich części członków izby 
deputowanych na korzyść projektu  m inisterjalnego; 
przeciw nie , autonom iści, którym i przewodzi D r. 
R echebauer, oświadczyli stanowczo , że głosować 
będą przeciw tem u projektow i w tej formie, w ja ­
kiej takow y został im zakomunikowany, i w ten spo­
sób rozproszyły się wszystkie nadzieje, jak ie  pokła­
dano w powodzenie tego pro jek tu . Jak o  odwet Za 
to, m inister D r. G iskra oświadczył wczoraj w kom i­
sji roztrząsającej rezolucję galicyjską, że zapropono­
wany przez p. R echbauer’a projekt do praw a w 
przedmiocie rozwiązania kwestji galicyjskiej, jest 
zarówno w ogóle jak i w szczegółach niemożebny 
do przyjęcia, i w ten sposób kwestja ta  zostanie ró ­
wnież na rok  teraźniejszy nierozstrzygniętą. K om i­
sja pomieniona porozum iała się wpraw dzie dziś co 
do niektórych punktów rezolucji, postanow iła bo­
wiem między innemi, że prawodawstwo policyjno- 
karne, oraz prawodawstwo dotyczące podstaw  głó­
wnych i organizacji- władz policyjno - karnych i 
władz polityczno-adm inistracyjnych, o ile takowe 
dotyczą zarządu spraw  krajow ych, mają należeć 
do sejmu; zanim atoli te uchw ały odosobnione obję­
te zostaną w jedną całość, dla złożenia takow ej w 
izbie deputowanych, wybije już  dla rady państwa 
godzina zamknięcia jej sesji. W  sferach deputowa­
nych polsko-galicyjskich roztrząsana jest już  znowu 
kw estja wyjścia tej frakcji z rady państwa ; lecz 
ponieważ ewentualność ta  ma być przywiedzio­
na w wykonanie dopiero po ukończeniu roż- 
p raw nad budżetem, na który to czas zapowiedziane 
je s t zamknięcie sesji, do roztrząsania przeto pomie- 
nionego należy przywiązywać jedynie wagę podrzę- 
dną.— ljawiący tu  od dwóch dni p .L onyay , w ęgier­
ski m inister skarbu, spodziewa się, o ile wnosić mo­
żna z tego, co słyszały z jego  ust osoby zbliżone' do 
niego, że osiągnie wkrótce porozumienie stanowcze 
z  tutejszymi mężami stanu w kwestji pogranicza 
wojskowego. P . Lonyay miał już z p. B restl’em k il­
ka  konferencij, z których powziął przekonanie o 
tym  pomyślnym rezultacie układów . Zresztą m ini­
sterstwo tutejsze, ze względu na pow ikłania jakie 
ma wszystkie strony, nie będzie w stanie stawiania 
Żądaniom węgierskim zbyt w ielkiego oporu. Ze źró­
dła w iarogodnego zapewniają, że niezwłocznie po 
załatw ieniu kwestji pogran. wojsk., p. L onyay uda 
się napo wrót do Pesztu, lecz d la teg o  jedynie, ażeby 
złożyć swoje obowiązki w ręce swego ijastępcy, al • 
bowiem nominacja jego na stanowiskp ogólnopań- 
stwowego m inistra skarbu me ulega wątpliwości i 
ma być ogłoszoną jeszcze przed zgrom adzeniem  się 
delegacy. ___ Ogłoszona dziś przez Wiener Ztng  no­
minacja księcia Adolfa A uersperga, dotychczasowe­
go wielkiego m arszałka k ra ju  czeskiego, na preze- 
8a zarządu W ztw a  Salzburga, daje powod do licz- 

komentarzy. Książę należał oddawna do liczby

najgorliwszych obrońców stronnictwa niemieckiego 
w Czechach; usunięcie go przeto do obowiązków 
prezydującego w sejmie czeskim uważane jest jako  
ustępstwo na korzyść czechów, co ma w każdym ra ­
zie wielką doniosłość. (Nordd. A . Z.)

* ( U w o l n i e n i e  i n o m i n a c j a ) .  D yrektoi 
policji wiedeńskiej, radca dworu Strobach, otrzymał 
em eryturę i wyniesiony został przy tej sposobności 
do godności barona. P. Lem onnier, dotychczasowy 
w ice-dyrektor policji, mianowany został dyrekto­
rem  w miejsce p. S trobach’a. (Jour. de St. Pet-)

* ( K w e s t j a  s k ł a d a n i a  p r z y s i ę g i ) -  
Z L inz donoszą pod datą 10-go marca, że is up 
tego m iasta zabronił nauczycielowi religji, miano 
wanemu do szkoły realnej tamże, złożenia przysięBi 
przepisanej konstytucją. D yrek to r szko y ponne 
nionej odmawia ze swej strony udzielenia temu nau­
czycielowi upoważnienia do objęcia jego  o owią 
ków bez złożenia przysięgi wymaganej przez p ra ­
wo. (Jour. de St. Pet.) _ .

• ( P o b ó r  d o  w o j s k a ) .  Wiener Z . z l i  go ( 
m arca ogłosiła praw o stanowiące o poborze do woj- 
ska na rok  bieżący. K ontyngens tegoroczny wynosi I 
w zachodniej połowie m onarchji 56,041 popisowych, 
którzy mają być wcieleni do arm ji czynnej lądowej 
i m orskiej, oraz 5,604 popisowych, którzy wejdą do 
składu rezerw y. P raw o pomiemone, datowane y-go 
marca, kontrasygnow ane jest przez pp. łla sn e r  a i
W aerner’a. (Jour. de St. Pit.)

• ( N o w a  m o n e t a ) .  Wien. Z . ogłasza praw o 
z 9-go m arca r. b., stanowiące, że bita będzie odtąd 
m oneta złota po ośm guldenów sztuka, wyrówny­
waj ąca dwudziestu frankom  w złocie, oraz takaż 
m oneta po cztery guldeny sztuka, wyrównywająca 
dziesięciu frankom  w złocie. (Jour. de St. 1 et.)

* ( P r o j e k t  w y s t a w y ) .  M inister skarbu p. 
B restl odpowiedział deputacji izby handlowej wie­
deńskiej, k tóra upraszała o otwarcie wystawy po­
wszechnej w 1872 r. w stolicy cesarstwa austro-w ę- 
gierskiego, że „według jego  zdania wystawy po­
wszechne się przeżyły, i że bardzo mało tylko przy­
noszą korzyści w porównaniu z wyłożonemi na me 
kosztam i”. (L a  Fr.)

Prusy i Niem cy.
* ( D z i w a c z n a  w i a d o m o ś ć . )  Czytamy w 

Nordd. A . Z . pod datą 18-go b. m.: „Dziennik pa- 
ryzki Gaulois podał parę dni tem u bardzo niezrę­
czną bajkę, podług której pełnomocnik m ilitarny 
przy ambasadzie francuzkiej w Berlinie, baron Stof- 
fel, miał jakoby  zakom unikować rządowi francuz- 
kiem u prośbę hr. Bism arcka, ażeby tenże rząd wy­
stąpił przeciw  gwałtownem u żądaniu stronnictwa 
narodow o-liberalnego pruskiego co do zrnedjatyzo- 
wania książąt zw iązku północno-niem ieckiego. H r. 
D aru  miał jakoby odpowiedzieć natychm iast, że nie 
ma nic do nadm ienienia przeciw zmedjatyzowaniu 
książąt związkowych, lecz że sprzeciwi się podobne­
m u'postępow aniu w zględem  króla saskiego. Łatw iej 
jest dojrzeć niedorzeczność podobnej bajki, niż p o ­
wód, jaki miał dziennik Gaulois do ogłoszenia ta ­
kowej N iektórzy chcieli upatryw ać w tem  m anewr 
giełdowy, obliczony na obniżenie się kursów . Nie 
wspominaliśmy wcale o tem  zmyśleniu niedorzecz- 
nem, o-dyby takowe nie zostało powtórzone przez 
inne pisma, między innemi przez dziennik France.

• ( P r o c e s  p r a s o w y ) .  *  N orym bergi piszą 
pod datą 7-go m arca do Frankfurter Z ., że redak to r 
naczelny pisma Nurnberger Z. stawiony został po 
raz dwudziesty przed sądem przysięgłych, jako  o- 
skarżony o przestępstwo prasowe, l a k  samo ja k  za 
każdym razem  przedtem , i teraz także redak to r te ­
go pisma został uniewinniony. (Jour. de St. Pet.) 

Francja.
• ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Komisje ciała 

prawodawczego podczas obecnej przerw y posiedzeń 
publicznych zajmują, się czynnie. N ag ła  w istocie o- 
kazuje się potrzeba przygotow ania projektów  do 
praw  i rozpoczęcia nareszcie prawdziwej pracy 
prawodawczej. D o tego czasu posiedzenia ciała pra­
wodawczego nazwać można tylko długim  i ożywio­
nym prologiem . P ro log  czteromiesięczny! to zanad­
to. Budżet i cały szereg praw  nie były jeszcze do­
tknięte. Sto wypowiedzianych mów, jakkolw iekby 
były rozciągłe, nie warte są jednego dobrego p ra­
wa, nawet jednego  artykułu. (L a  Patr.)

Włochy i Rzym.
* ( K w e s t j a  n i e o m y l n o ś c i  p a p i e ż a ) . -

Im  tem bardziej zniża się dzień, w którym  ma za­
paść decyzja co do nieomylności papieża, tem bar­
dziej zwiększa się niestety liczba tych członków so­
boru, którzy oświadczają się na korzyść tego dog­
matu. O trzym ano obecnie wiadomość z Rzym u, ze 
prym as W egier, arcybiskup Sim or oraz czterech 
biskupów węgierskich, którzy należeli dotąd do 
opozycji, przeszli do obozu stronników nieomylno­

ści, a to ze względu na niedogodności, jak ie  m ogły­
by w yniknąć dla ich stanowiska w razie dłuższego 
trw ania ich w postawie opozycyjne,. Przew idyw ane
jest również opuszczenie szeregów opozycji pizezjin-
nych członków soboru. Pism a francuzkie tak  są 
przekonane, iż postawa, jak ą  przybra met awno 
ich rząd względem tego dogmatu, nie wywrze z 
nego wpływu, iż uważają już przyjęcie takowego 
jako  fakt dokonany. (Nordd. A . Z.).

Hiszpanja. ,
* ( P o g r z e b  k s i ę c i a  H e n r y k a  d e  B o u r ­

b o n ) odbył się w M adrycie ze wszech miar spokoj­
nie. W iększość osób, k tóre  odprowadziły jego zwło­
ki na miejsce ostatniego spoczynku, należała do to ­
warzystwa wolnych m ularzy, k tórego zm arły książę 
był członkiem. D la tego też powodu duchowień­
stwo odmówiło uczestniczenia w pogrzebie. Książę 
M ontpensier oświadczył się z gotowością łożenia na 
wychowanie czterech dzieci nieletnich, pozostałych 
no jego przeciwniku. (Nordd. A . Z .)

Portugalja.
* ( W y b ó r  y). O statnie w ybory do reprezenta- 

| cji narodowej w P ortugalji odbyły się, P°!puS wia"
I domości z 14-go b .m ., do tego term inu w duchu po- 
1 myślnyrn dla rządu. Z liczby 95 znanych wyborow,

było tylko 8 opozycyjnych i 4 wątpliwych. W lado- 
mości, że ministrowie w ybrani zostali w Lizbonie, 
przeczy inna wiadomość, podług  której wszystkie 
dokonane w stolicy wybory, w liczbie 4-ch, wypa­
dły  w duchu opozycyjnym. (Nordd. A . Z.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
• ( L i s t  d o  k s i ę c i a  c z a r n o g ó r s k i e -  

ęr o). Z Kostantynopola donoszą pod datą y-go 
m arca, że wielki wezyr wystosował do księcia czar­
nogórskiego list bardzo pojednawczy. D erw isz-pa- 
sza m iał doręczyć ten list księciu w jego rezydencji 
teraźniejszej w O riakula. (Jour. de <8t. .)

Angłja. .
* ( M e e t i n g . )  D nia 16-go lutego odbył się w 

Londynie meeting konserw atystów _ u lorda L o n s­
dale w przedm iocie bilu irlandzkiego. 1 rzedsta- 
wiono i przyjęto kilka popraw ek, k tó re  stronnic­
two zobowiązało się popierać w izbie. N ajw ażniej­
sza popraw ka dotyczy wolności kontraktów.^ O po­
zycja żądać będzie, ażeby wolność właścicieli i 
dzierżawców zaw ierania pomiędzy sobą umów, ja ­
kie uznają za odpow iednie, nie była krępowaną 
żadnym przepisem  ani zakazem. G dyby popraw ka 
ta  została przyjętą, byłaby ona czystem i prostem 
unieważnieniem bilu. (L a  Fr.)

Ameryka.
• ( K w e s t j a  w c i e l e n i a  S a n  - D o m i n g o ) .  

W iadom o, że komisja senatu waszyngtońskiego do 
spraw zagranicznych oświadczyła się za odrzuce­
niem trak ta tu  zaw artego z San Domingo w przed­
miocie wcielenia tej rzeczypospolitej do Stanów 
Zjednoczonych. Komisja przytoczyła liczne do te­
go powody: pierwsze miejsce zajmuje ta  okoli­
czność, : że' trzebaby zapłacić _ pieniądze; _ powtore, 
wcielenie San-D om ingo m usiałoby pociągnąć za 
sóbą nabycie H ayti; dalej posiadanie w yspy zacho- 
dnio-indyjskiej ułatw iłoby przem ycanie tow arów , 
i nareszcie, byłoby ze wszech m iar niepolitycznem  
wcielić do Stanów Zjednoczonych kraj szczepu ła ­
cińskiego. P o  takich motywach, przytoczonych 
przez komisję, trudno przypuszczać, ażeby uzyska­
no w senacie większość dwóch trzecich głosów, n ie­
zbędną dla zatw ierdzenia trak ta tu  pomienionego. 
(Nordd. A . Z.) .

łlro r ik a  sądow a.
Zmowny rozbój z udręczeniami.

Chociaż rozbój, mimo swej pozornej definicji, nie 
jest zabójstwem, prawo jednak  M  rówm y ™  
kładzie ze zbrodnią zabójstwa i głownemi o
karam i. Spraw y karne z powodu ro^ ° J ,  , "
dziej interesują, jeżeli takowy zo „ rn /
zmownie i z udręczeniami męczenskiei , g 
bamiTcelem ułatw ienia zaboru i rabunku cudzego 
mienia. Spraw a tej właśnie k a te g o r j,n ie d a w n o  
przez . e j r z , d z » c h e z o -  
stała, i takową tu pódajemy w streszczeniu.

Podczas nocy wielko-sobotniej z dnia 11-go kw ie­
tn ia  n s 1868 roku, nieznani napastnicy we w .i 
Mukuny w gubernji Augustowskiej zaczęli się do- 
bliać do spichrza, w którym z żoną swoją nocował 
włościanin Maciej Pliczwajtys.

Przestraszony groźbami, że spichrz podpalą, 
pliczwajtys otworzył drzwi i zaraz weszło do izby 
trzech napastników, którzy po zapaleniu przyniesio­
ną z sobą zapałką świecy, zażądawszy od Plicz- 
wajtysa 500 rubli, bić go zaczęli, powróz w pętlicę 
złożony na szyję mu zarzucili, pod belką go posta­
wili, związali mu w tył ręce, powalili na ziemię.
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modlić się kazali, widły do obnażonej piersi przy­
kładali, dusili za szyję i kolanami gnietli. Ciż sami 
napastnicy żonie Pliczwajtysa mdlejącej ze strachu 
i o litość błagającej, związali ręce, rzucili na ziemię 
i dotkliwie kopali nogami, strasząc zabiciem, jeżeli 
nie powie, gdzie są pieniądze.

Gdy wszystkie te męczarnie i groźby nie pomo­
gły, gdyż Pliczwajtys dał napastnikom tylko trzy 
ruble, jakie miał u siebie, zaklinając się na sakra- 
menta, że więcej nie posiada, i że przed kilkoma 
dniami wypożyczył pieniądze jednemu z krewnych, 
napastnicy, obrewidowawszy schowania, zabrali 
w worek pewną ilość sadła, mięsiwa i chleba, oraz 
różne rzeczy do ubrania ogólnej wartości rs. 73 kop. 
80 i odeszli pozostawiwszy na miejscu dokonanego 
czynu trzy pałki.

Siady napastników pozostawione na drodze, po 
której odeszli, wskazały Policzwajtysowi sposob­
ność domysłu o sprawcach.

Obwinieni o tę zbrodnię, utrzymujący się z wy- 
robku w sąsiednich wioskach Józef Poderys, W a- 
wrzeniec Mit.kus, Kazimierz Tamułajtys, jednozgod- 
nie przyznali, iż z nieżyjącemi już Niedzielskim i 
Szulcem napadli na dom Pliczwajtysa spodziewając 
się u niego, jako zamożniejszego włościanina, zna­
leźć pieniądze; nie zaprzeczali nawet gwałtów, mę­
czarni i postrachów, jakich się względem Pliczwaj­
tysa i jego żony dopuścili, zapierali się jednak aby 
podpaleniem spichrza grozili, a główne dowództwo 
dwom nieżyjącym napastnikom przypisywali; Mit- 
kus zaś nadto stanowczo twierdził, że jako sąsiad 
i znajomy Pliczwajtysa, wcale do spichrza nie wcho­
dził i stojąc zewnątrz na czatach na rezultat zajścia 
oczekiwał.

Śledztwo potwierdziło wszystkie szczegóły istoty 
czynu, nawet na dwóch obwinionych znalezione 
zrabowane Pliczwajtysowi koszule, a u wszystkich 
w mieszkaniach rzeczy z rabunku tego pochodzące.

Sądy dwóch niższych instancji Poderysa, Tamu- 
łajtysa i Mitkusa za rozbój z napadnięciem na za- 
mieszkalną budowę wśród nocy, skazały z mocy 
artykułu 1132, 1135, 1167, 21 do 33 k. k. g. p., 
tudzież Ukazu Najwyższego z r. 1864 na pozbawie­
nie wszelkich praw i zesłanie do robót ciężkich 
w kopalniach, Poderysa przez lat. dwanaście mie­
sięcy sześć, a dwóch innych po lat dwanaście, po 
ustaniu zaś tych robót na osiedlenie na zawsze 
w Syberji.

Termin robót ciężkich naznaczony dla Poderysa 
dłuższy o pół roku tem się objaśnia, że Poderys 
przekonany nadto został o kradzież wędzonego 
w kominie mięsiwa na probostwie Wejwery, tudzież 
u jednego z profesorów w W ejwerach wędzących 
się półgąsków.

W szyscy trzej skazani odwołali się do rządzące­
go senatu, który wszakże po wysłuchaniu wniosków  
naczelnego prokuratora, rzeczywistego radcy stanu 
Puchały, zaskarżone wyroki w zupełności zatwier­
dził. ,J>,

PBZEWOPNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dnia 9 <31 i Marca.
K a l e n d a r z .

We wtorek 10 (22) marca, — śśw. Pawła bisk. i Okta­
wiana. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 1; zach. o godz. 6 
min. 14.

S t a n  p o g o d )
Dziś z rana zimna _  7 ,°8 R.

W czoraj.
B a r o m e t r  w m i l i m e t r a c h  . .  .
T erm om etr R canm ura . . . .  
lian nieba . -.............................*

7 z r a n a .  | o  1 n o  p o t .

762-6 
—  8 .2  

pogodny.

762 3 
3.H 

pogodny.

Największe zimno —, 8,“4 R. Najmniejsze zimno 2,°5 R. 

Wysokość wody na W iśle stóp 6 cali 8.

W 1 d o w  i s lc a.
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. — 

We środę,— w teatrze wielkim: Opera Włoska, — w tea­
trze rozmaitości-, komedja Ja  CZyli SdlBOluby; we czwar­
tek ,-  w teatrze wielkim: trajedja Romeo i Jtlij a: w pią­
tek ,— w teatrze wielkim: opera PieiWSZy dzień SZCZę- 
SC ia,— w teatrze rozmaitości-, komedja Zemsta za mur 
graniczny, S tary Jegomość; w sobotę, w teatrze wiel­
kim: Opera włoska, — W teatrze rozmatości: komedje 
P art j a  pikiety, Wanda; w niedzielę,— w teatrze wielkim:
1 -y raz opera Mą.Ż Za drzwiami (występ pań Baranowskiej 
i Bobrowskiej); balet Modniarki;— w teatrze rozmaitości:
komedje Było to  pod Wagram, Odludki i Poeta; obra­
zek Dwa wesela-

WIELKI TEATR. — Dziś, w poniedziałek, opera w 5

aktach, FaUSt, przez artystów włoskich; abonament Nr. 9 
lit. B.— Osoby: Faust— p. Carrion: Mefistofeles— p. Bos- 
si; Małgorzata— pani Artót- Walenty— p. Padilla: Sie- 
bel— panna Benatti; Marta —  panna Stankiewicz-, Wa­
gner— p. Suszyński. — W 1-ym i 4-ym akcie Tańce. — 
■Jutro, we wtorek, dramat MaUpidt-— Wczoraj, w niedzie­
lę, dawano operę Piękna Helena, było osób 981. — One- 
gdaj, w sobotę, dawano operę P rorok  (11 P ro fe ta ), przez 
artystów włoskich; było osób 108 5.

TEATR ROZMAITOŚCI.— Dziś, w poni edziałek, kome­
dja w 4 aktach, Heleną de la  Seigliere-— Osoby: Margrabia 
de la Seigliere—p. Żółkowski; Helena jego córka —■ pani 
Palińska; Baronowa de Yaubert — pani Niewiarowska; 
Raul, syn baronowej—p. Piasecki; Detournelle adwokat— 
p. Królikowski; Bernard—p. Swieszewski; Stefan, kamer­
dyner margrabiego— p. Dąbrowski. — Wczoraj, w nie­
dzielę, dawano komedję Pam iętnik i S zatana, było osób 
48 6. — Onegdaj, w soboię, dawano komedję Zem sta pani
Hrabiny, było osób 4 0 8 .

W SALI GMACHU WARSZAWSKIEGO TOWARZY­
STWA d o b r o c z y n n o ś c i  dany będzie Teatr am ator -
ski na korzyść ubogich pod opieką tegoż towarzystwa zosta­
jących, —  dziś, w poniedziałek, komedja w 3-ch aktach,
Scribego, Oskar, czyli mąż który  oszukuje żonę; — p.
Aleksander Chodeeki deklamować będzie przy towarzysze­
niu pianina; —  przysłowie dramatyczne w 1 akcie, p. Dzi­
kowskiego, Piękne za nadobne- — Zacznie się o godzinie
7 i pół wieczorem.

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— Jutro, we 
wtorek, danym będzie K oncert na dochód Ernesta Kordy a, 
1-go oboisty teatrów warszawskich. — Program: Część I-a 
(pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhne): Uwertura
„Młyn na skale’’, Reissigera; Fantazja, Methfessela; „Wi­
no, kobieta i śpiew”, walc Straussa (1-y raz); Warjacje na 
temat z op. „Berggeist”, na arfie, Pistora (autor); „Wioch- 
na”, mazurek sielankowy, Lewandowskiego.— Część II  (pod 
dyrekcją p. Mttncheimera): Symfonja (szkocka) A-mol N. 3, 
Mendelsohna-Bartholdy; Marsz z op. „Tannhauser”, Wa­
gnera.— Początek o godzinie 8-ej.— Cena wejścia kop. 30.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK ITĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5. -

W DOMU GRODZICKIEGO (na Krakowskiem-Przed- 
mieściu w lokalu zajmowanym poprzednio przez cukiernię 
Grohnerta),— D ziś i codziennie, będzie się okazywać przy­
była do Warszawy Dziewica olbrzym „Flora,” piękność
reńska z kolonji nad Renem. — Widzieć można codziennie 
od godziny 11 rano do 9 wieczorem. -  Cena miejsc: 1-sze 
kop'. 30 i kop. 5 na ubogich, drugie kop. 15;—  dzieci do 
lat 10-u płacą połowę ceny.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — D ziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dram atycznej,
W języku  niemieckim- —  Początek o godzinie 7 y2 wie- 
czoremr

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Se- 
meka, i jenerał-major Anuczyn, z Petersburga;— wy­
jechał: jenerał-major Anuczyn, do Radomia.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 8 (20) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Krajewski w Opocznie, Jemielnik w Stocz­
ku, Stelmach w Piaskach, Halperin w Szydłowcu, Kamiu- 
kowa w Ogiewcach, Miszur w Jarosławiu, Lutnicki w Kiel­
cach, Krasnodębski w Czarnocinie, Kujawski w Bolędach, 
Jeżewska w Kazimierzu, Kwieciński w Górze Dembowej, 
Kowalewski w Suwałkach, Towarzystwo Przemysłowe w Ula- 
dówse, Sejdeman w Lublinie, Szulc w Płońsku, Dzierzkow- 
ski w Radzynku, Niedziałkowski w Pułtusku, Pogorzelski 
w Prostyni, Snicer w Jaroszewce, Kaszko w Adsirn, Adam­
ski w Putywelu, Endelman w Paryc, banderoli sztuk 9, na 
których za mało naklejonych jest marek, Cukerman, Kasa- 
tnikowa, Chabielski i Błajkowicz bez oznaczenia miejsca,—  
listów miejskich sztuk 11, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 14 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

* W dniach 7 i 8 (19 i 20) bież. mies. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 5 2, wyzdrowiało 
41, umarło 4, pozostało 200 2 (mężczyzn 1009, kobiet 
993), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 182, 
kobiet 158.

'D n ia  8 ( 20)  bież. raies. i roku, UTOdzUtO Się: chrze- 
śąan: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 8; starozakonnych: 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3, razem 22; —zaWBTłO 
Ś lu b y  m a łżeń sk ie :  par: chrześcjan 9; siarozakon- 
nych 3; -  u m arło: chrześcjan: pł i męzkiej 7, płci 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 2, płci żeń­
skiej 2, razem 19.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 9 (2 1 ) Marca 1970 r.

RlWilPl A A .
Rs. K. Rs. | K.

Pół-Imperjały Rosyjskie « . . . —
Dukaty Holenderskie nowe ważne. _ . ,_
Frydrychsdory Pruskie . . . . _
Pruski kurant za 100 ta l. . . . -- —

PAPIERY
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . _ _ ‘ ' 88 50
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 H ■ _
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.................................. >4 1 ! — ____i _
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A-

po złp. 300 za sztukę . . . -- . —
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . L ł ■ — 'ih •' —

„ „ „ bez kuponu . — ■ LU —
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serj 1-ej

za rs. 100 . . . . . . . . 96 35 95 85
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100 ) ......................... 96 35 95 85
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. — . 100 17
Listy likwidacyjne za rs. 100 ) 77 45 77 12
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. LOO . _ _
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ......................... 4 _ _ _
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .............................. _ -ST - >
Bilety Banku Ces. Bos z r. 1860 ar rs.

1 0 0 ................................... _ ....
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . 'J " 100 67

„ Sierpniowe za rs. 100 . . . . -- 101 —
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100  . 154 50 154 —

» n  „ z 1866 rs. 100 . 153 rr rr- —
5% Listy Zastaw. Rosji . . ; . 109 _ 108 60
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . ' 1 _ __ _
Obligacje Głów. Tow. Bos. Dróg Zel. po

Irank. 2,000 za rs. 100 . . _ __ _ ___
Akcje Drogi Ze% War.-Wied. za sztukę. _ _
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po fr.

500 za sztukę....................
Akcje Drogi Zel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ................................... 73 ._ 72 —*
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . __ _
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 .............................. . . 117 — —
Obligacje Kolei ZeL War.-Terespolskiej. _ — —
Akcje Drogi ZeL fab. Łódzkiej rs. 1 0 0 . 105 — — — .

WEXLE.
Berlin . . .  loo Tal. 2 m. 120 60 120 46
_ »  * ■ 99 99 k. t. 120 45 120 30Wrocław . . „ „ 2 m.
Gdańsk. . . „ „ 2 a . 120 45 120 30
Hamburg . . 3 00  B. Mk. 2 m. _  ■
Londyn . . .  1 F t  St. 3 m. 8 29 : '_ —
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 98 70 98 55
Wiedeń . . 150 Zł. W A. 2 m. 99 30
Petersburg . 100 Rsr. 3 m. 98 75 98 50

99 99 99 k. t. 100 98 75
Moskwa . . .  „ 1 m. — -

99 • 99 99 k. t. -
* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 97 V®.

„ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 222/»#

KURSA TELEGRAFICZNE
A j e n t n r y  R u d o l f a O k r ę t

z B e r lin a , d. 7 (1 9 )  Marca 1 8 7 0 r.

Z BERLINA. żądają! P>*cą

Żądano | Płacono

Bilety Banku Rosyjskiego.........................
Weksle na W arszawę..............................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
., „ 3  miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . . ,
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „

4% Listy Z astaw ne.............................. ....
4°/„ „ Likwidacyjne..........................
4% Obligacje Skarbowe.........................
5% Listy Zastawne R uskie....................
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . . .
5% ,, Rus. Ang. z r. 1870 . . „
5% 1° „ Premiowe „ 1864 . . .
5% 2° „ „ „ 1866 . . . 
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz.

„ „ „ Warsz.-Wiedeńskiej ,

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu
„ na d o s ta w ę ....................

Z WIEDNIA. 
Weksle na Londyn. . .

„ Paryż . . . .
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego .
„ „ Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . .
Lombardy.............................
Losy z roku 1860 . . . .

„ 1864 . . . .
Z PARYŻA.

Renta 3°,0 ..............................
Renta W ło sk a .........................
Akcje Kredytu Ruchomego . ,

Z LONDYNU. 
3% Papiery (Consols) . . .

Terespolskiej . 
Fabryczno-Łodzkiej . . 

W arszawsko-Wiedeńskiej 
Terespolskiej . . . .

74%
74'/,
82
81 Vs

«24%
! 8i V« 
m y 4
•»%
*>%
*6%
69
83*y4
67 V,
84

US'/e 
>16% 
93 >/, 
56%

79%
84
81
64%
44%

124 -  
49 20 
91 70 

279 10 
352 — 

71 55 
244 

97 70

73 62 
55 72 

276 25

93 Vl»
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UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3ARBJIEHIR H  U P M I E r i f f -

5 ,  D. 1977. CyeaAKctcoe I 'y b tp n c n u e  
JlpunAenie.

25H: : r M “ MaH)%C850B^ ° r ar e ° Tt Kaca- 

MOKOXbHO OTJ.y-HBUIHXCH

eeeBHua P °seHKPaHI,a’* ^ ^  AftpaMOBHia

AGpaMOBHia lyT M aH a, a jn g m o M U a  A oae-
xeBHua 3 a « 6 e p ra , 7°®® ByxMOBHua C u p -
p oB H ia, B i l i o n y -  3 e  a HKe a io B H ia  P a a -
« ob« ,  re p M iam a  r M f f 6 e p -
BOBCKaro, K o v n ra p c K a ro ,
ra. A e ń s e p a  * ^ ® * y 3ł,BHCKaro, M eHjejH I
M e H R e x a  AópasioBnaa .„gfly ASexiOBHHa
A S ex io B u aa  ^ ^ “ eM oBHaa 3 « o a e Ka, T y - 
JIann*yca, Aebf’5 ro ceB O B aaa , Hh-
" Ca AfipaMOBHHa rnwRiuTefiBa, HlMyBxy 
«exH A o p a n o  pupm y RH K exettna
H a S B»eHCKaro, Iocexn , b x t n m  Me- 
HaRuaeu r HPIUy Boxb^oBnaa ReHHrcóep- 

Moimiobnaa Kafemm, Tąpm y 
*aftBexeBHqa BnxKoe3iopcKaro n BepKy l e -  
BHHOBHia PHTeHÓepra, htoóm  ohh bb Teae- 
Biit mecTH HeRfcXb co rhh  tipiuiciaTamn Ha- 
CT'oam ar° BH 30Ba, ii03npaTHJiHCb bb  II,ap- 
CTBO IIOJtbCKOe H HBHXHeb KB 6xnk: aSinesiy 
noJinneftCKOMy Ha>i;i4n,cTBy: bb  npoTHBńotrB 
®e cayWfc 6yjeTB cb hhmh bootynxeHO co- 
rjiacHO 340 n 341 c t. yxonteHin 1847 r. o
naKa:!:imaxB V iojio rhhxb  h HcnpaBHTexb- 
HblX-b

r .  CyBaxKHj MapTa 3 r h h  1870 roRa.
1 — 1  C obBt h h k b , ilim m eB c id S .

N. I). 1970. Kb-ieuKoc l'y t)0^ncicoe  
U pim M uie- 

ITpBMBHaHCb k b ! ;S  c t. B ucoaaftuiaro y Ka­
sa  o tb  25 A upkxa (7 Man) 1850 r., bubm-
BHGTB c h u b  k i  z03BpaTy Ha pORHHy, ófcsiaB- 
a ta ro  H3B mBcth CBoero siHTexbCTBa, 6e3B 
R03BoxeHin noRxeiKfiiiuHXB BxacTelj atHTexa 
riiHHbi HeR3BeR3t MkxoBCKaro yB3Ra Map- 
uiaHa JleÓKOBCBaro KOTopwfi no m itw m ouca 
CBBpHiaMB, HaxojHTCH hmh® sa  rpaHHueio, 
c b  tB m b  h t o ó h  b b  npojtoxvseH ui 6  HesB.ib 
co rhh HaCTOamaro Bbi30Ba, hbhxch b b  6xh- 
a ta ftm ee  IIo x au eftcK o e  ynpaBxeaie H iin e p iu  
h xh  U apcT B a, b b  npoTHBHOUB c x y aa B  c o r- 
jacH O  340 a  341 c t .  yroxoB H H X B  y io se rtiS

‘ o HaaasaHiaxB, npuroBopeHB óygeTB kb 6e3-
BOSBDcLTHOMy H3rHaHilO.

T . K k x b u u  4  M apT a  187 0  roRa.
1 _ 3  CobBthhkb, (   )

V  d  1 4 6 4 . 4 e ;< a p m u M evm b  l o p r o n . i u

H a  GCHOBaHiH 145 CTSiTbH X c t.  IIpOM. (C b . 
3 - k  T  X I) oS 'baB .iaeTB. h to  3  ł l a h u p a  c e io
ro iia  l io c ry n a .io  b b  OHbivi n p o m e u ie  h h o - 
cTpaH ua X’o T reS x a  o BHąaaT. HHOCTpaHisauB 
K apxy BayurapTeH y h  3nr®pHsy BaoKy 5- 
aBTHeK up H B iiaeria  Ha HOTOrpa®B.
3 _ _ 3  13 4 e B p a a H  1 8 7 0  ro fta.

j j ,  D . 14 6 5 . 4 en tlP m o M e n iti’t1* T o p p o n .u t  
u Si a h  i  i f  a u n t i/ph .

H a  ocHOBaHiH 145 c t .  Y e r .  T Ipou. (Cb. 3aK . 
T .  X I)  oSBHBaacTB, 4T0 17 łlH B apa  c e ro  ro -  
Ra n o c T y n n a o  b b  obbiS  opom eH ie  T p a s -  
RaBCKaro H uiKeHepa M a rb e  o BbiR&Hl; h h o -  

cT paH py AHHapy 10  jrfiTHeft npH BHaeriH  n a  
cnocoÓ B ^B bijiH K u cBeKXOBBHHaro c a x a p a .
3 — 3 13  <l>eBpaan 1870 ro a a

N . D . 1466. 4 e n a p m a .u e H m b  T oj>?o b a u  
u  tfla n y (p a K m ;jp 'b .

H a  ocHOBanin 1 45  c t . I 'c t .  IIpOM. (C b . 3aK . 
T . X I) ,  ofiBHBjiHeTB, h t o  19 M iip ap a  ce ro  1 0 - 
fta n o c T y n n a o  b b  ohbiS  iipomeHie I'paiRRaH- 
CKaro HnaiCHepa P e ś c a  o BbijanT. HHOC-rpaH- 
Hy K a p .iy  M epy  c b  cwHOBbauH 5-a*Tueii n p u -  
BHxerin Ha H3 !OTOB.ienie ® hxcB hw xb 4>®a- 
eKB H HCIIORHHrO IlXaTbH.
3_._3 13  H H Bapa 1870 roRa.

N  D. 2001. Pisarz Sądu Pokoju 
w Stopnicy.

I Karola M iro w sk ieg o , współwłaścicie^ 
la  nieruchomości w osadzie Stopnicy, pod 
N r. policyjnym 63 i 64, a  hypotecznym  32

po ło żo n e j muceŁa Pawłowskiego, R u ­
dolfa P a w ło w sk ieg o , Józefy Pawło^ kl°H 1 
Jadwigi z M ro z o w sk ic h , 1 go ślubu Phwłow- 
skiei ‘‘’-go Mołodeckiej, współw łaścicieli 
f o l w a r k u  zwanego „Swierszkow izna pod 
Nowem Miastem Korczynem, Nr. policyj­
nym 161 i 172 a hypotecznym 16 położonego.

Otworzyły się  sp ad k i, do uregulow ania

REGULACJE H YPO TECZNE. 
yCTPOfiCTBO MIT0TEKrI).

OTW ARCIE SPADK ÓW . 
0T K P H T IE  HAOJPBIOTBT).

; p o d z i.

ti. D. 1460. Ą e n a p m a u c H ir r b  ToprortA U  
n  M a v y tp a K m p jr b  

H a ocHOBamH 145 c t .  Y c t. npoM . (Ck. 3aH. 
T . XI) o Ó B H B jm e T B , h to  17 flHBapH 1870 c. r. 
nocTynHxo b b  OHbih npom oH ie TpaisRaHCKa- 
ro  HH»eHepa B appo  o ehiR ant 5-JiBTneH npn- 
B axeriH  Ha hmh HHOCTpaHua ByTe, na  ho- 
Byio cHCTeMy coopyiseH ia ueTaaHHtecHBXB mo- 
CTOBB.
3 -  S 13 dleapajm  1870 ro ją .

y .  O . 1461. ^ r n a p m a u e n m - b  T n p r o n .in
u  M n n y t fa n m y p h -  

H a ocHOBanin 145  c t .  Y c t . n p o u .  (C b. 3 h k . 
T . X I) oÓBHB-iaeTB , a r o  23 HH Bapa c e ro  
ro sa , uocTyuhxo b b  O H bih  upom eH ie Hoxko- 
BHHKa IU naK O BcBaro o BURaaB KHS3IO B ea e -
cxaBy TeHHuieBy h K8 10-JiT.THeii npHBHJie- 
riB n a n p H 6 o p B  r x h to h k h  n a p O B M X B  k o t j o b b  
DocTeftCTEOM,Ł n 7 JIbBePB3aiiiH  rap io an x B  ikhr-

____________ 13 "heBpaxa 1870 rORa.

N, D. .462 . A s r ia p m a M .c n m b  7o p ? o n A U  
u  M a n y aK

H a ocHOBaHiH 145 ct. y c'(,
3aK. T - XI) oÓTjHBaaeTi,

N . D. 32. P isarz Sądu Poltoju 
P o  śmierci:
1 . P io tra  D anielew icza, w łaściciela placu, 

graniczącego z nieruchom ością N r. 170 przy U- 
licy Brzezińskiej w Łodzi.

2. J a n a  Ciiny, w łaściciela nieruchom ości 
pod .Nr. 107 w mieście P ią tk u  przy ulicy S ena­
torskiej. > . . . .

3. R ozalii z Ciinów K raśkiew iczow ej, wie-
rzvoielki sumy rs. 270, w D ziale IV  pod N r. 2, 
n a  powyższej nieruchom ości zabezpieczonej.

4. A nny z R edlichów  M am rotkow ej, wie- 
rzyćielk i sumy rs. 1,200, n a  niem chom ości M a­
n ia  zwanej, w Lodzi, w D ziale IV  do N i. 2 i
zapisanej. . .

5. E rn e s ta  H andke, współw łaściciela m eru- 
chom ości pod num. 99 i 284 przy ulicy P ó łn o ­
cnej w m ieście Łodzi, oraz w ierzyciela sum:

a) Rs. 1,000, na  nieruchom oeci N r. 179 w 
Starym* R ynku  w Łodzi, w D ziale IV , przez 
zastrzeżenie zabezpieczonej. .

b) Rs. 2,000, na  nieruchom ości Nr. 1369 
przy ulicy D zielnej w Ł odzi, w D ziale  IV , pod 
N r. 1 zapisanej. . T

c) R s. 906, n a  nieruchom ości Nr - " 5(> P’AV 
ulicy Piotrkow skiej w Łodzi, w D ziale IV , 
przez zastrzeżenie zabezpieczonej, i . ___

( d ) Rs. 8,000, n a  nieruchom ości N . 6 H 1 61 
przy ulicy P iotrkow skiej w Łodzi, w D ziale IV ,
pod N r. 6 zastrzeżonej. , .

6. H enryka i K aroliny z Poranskicli m ał­
żonków F ie sn ich , w łaścicieli nieruchom ości 
pod N r. 47 przy ulicy R ynek i D ługiej w mie-

“ J A S S J W  >“ ««•'* * 2 * s rści pod bum . 272, 273, 274, 275, 276, 277, 278, 
279. 280, 281, 282, i 285, przy ulicy f  iotrkow - 
skicj w Łodzi, oraz pod num , 6 2 3 , 624 i 1460, 
przy ulicach: P io trkow skiej, Górnym rynku i 
Zarzewskiej w Łodzi, i 30 mórg gruntu  to r ­
fowego w Łodzi położonych.

O głasza się postępow anie spadkowe lterm ™  
do uregulow ania tychże spadków, na  dzieli 13 
(2 5 ) L ip ca  1870 r. godzinę 10 z ran a  w kance- 
la r ji  swej pod prekluzją, naznacza.

Ł ódź dnia 9 (21) G rudnia 1869 roku'.
H . Janiszew ski.

P okoju

npoM. (Cno^a
   — * ’ ^To 23 A m ycT a

1869 r. nocTjnMO b b  o h u S  „pom enie T . Hay- 
n a Ha o BbiRaaB h h o c tpampy A RaMy y p6aHy 
H HHOCTpaHKk AsiaaiH TapcefinB 5-xtiTHea 
DpHBHXtriH Ha ycom'pmeHCTBOBaHHbiS rb h -  
raTcab r i h  fflBeSHHXB MamHHB.
3 . _ 3  13 <heBpax a  1870 r o Sa.

N D 1463. A enapm uM enm b l o p t oe.m  
n MaHytfianmypb.

Ha ocHOBaaiH 145 c t .  Y c t .  n p o u .  (C b . 3 a K. 
T . XI) o ó b h b jw c tb ,  h t o  17 flHBapH c e r o  ro -  
Ra uocT y n n ao  b b  o h u S  u p om eH ie  TpaiBRaH- 

Ł n e p a  Tupiona o muRaak u 
CTP>*HnaMT, jm-JlHHIO U K o m ó j- r  A ib t ia  10 
•RfcTHeił H jiu tu u eriH  u a  c h o c o ó b  npHrOTOBxe. 
Hia HpeccoBaHHaro MaTeptaJia rxh R 
®BkTHx[,Haro r a s a  h  im orH arO  KOKca 
3 —3 i3  tpespaJii 1870 rORa,

N . D. 2000. Pisarz Sądu 
w Włodawie.

Po nastąpionej śmierci:
1. Peśli W axmonowej, wierzycieiki sumy 

rs  120, na nieruchom ości w Włodawie pod 
N r poi. 25 ubezpieczonej.

2 Icka Goldberg, właściciela nieruchom o- 
mości w W łodawie, pod N r poi. 2 po łożo­
nej. otworzył się spadek, do uregulowania 
k tórego, term in na dzień 18 i30; W rześnia 
1870 r. wyznaczonym został.

W zywa przeto  wszystkich interesowanych, 
aby w tym term inie z dowodami, w kancela­
rii mej pod prekluzją. staw ili się.

W ło d a w a  d . 25 Lutego (9 Marca) 1870 r .
Bt Branicki.

N. D. 1999. Pisarz Sądu Pokoju 
w Warcie.

Z powodu nastąpionej śmierci Zuzanny z 
T rzcińsk ich  Czerniak, współw łaścicielki ni^ ' 
ruchom ości w mieście Turku, pod N r 1*̂  > 
otw orzył się spadek do uregulowania ^ łd re ‘ 
go, term in  n a  dzień 5 (17) W rześnia 1870 r. 
oznaczam .

L . H enrych.

JSl. D. 1980. Sąd Pokoju w Zakroczymiu 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej pierw iastkowej regula­
cji hypoteki:

1 Części ziemskiej szlacheckiej na wsi 
C ieciorkach lit. E . położonej, za rządów 
p rusk ich  należącej do w łasności Sebe- 
s tjan a  Pepłowskiego, a  obecnie F ran c iszk a  
i Józefa  Pepłow skich.

2. Dwóch części ziem skich szlacheckich, 
na wsi Kozarzewie położonych, dawniej n a ­
le ż ą c y c h  jed n e j do S tanisław a Kozarzew- 
skiego. a drugiej do M ateusza Grąbczewskie- 
go, obecnie zaś stanowiących w łasuosć W i- 
k to rji z Kozarzewskich Kozarzewskiej i suk­
cesorów Ja n a  Kozarzewskiego.

3. N ieruchom ości w mieście P łońsku, przy 
ulicy R ynek pod Nr. 30 położonej, sk ła d a ją ­
cej się  z placu i domu murowanego p ię tro ­
wego na tymże wobudowanogo, dawniej na 
leżących do Izrae la  L ipy Aszkiel a  obecnie 
stanow iących własność Benjam ina Gołdy. 
k tó ra  graniczy na północ z rynkiem  m iasta 
P łońska, na wschód z nieruchom ością Icka

| Czernikier, na  południe z placem bóżnicy 
żydowskiej, a na  zachód z nieruchomością 
A bram a Czyżyka, w szystkich położonych w 
Powiecie Płońskim , Gubernji P łockiej, ju n s- 
dykcji Sądu Pokoju w Zakroczymiu.

Uwiadamia interesantów , iż takow a na­
stąpi w Sądzie tutejszym  w dniu 15 t-7) 
C ze rw c a  1870 r . co do wszystkich m erucho-

Wżywa ich przeto aby do takowych osobi­
ście lub przez pełnom ocnika urzędowm e i 
szczególnie na to umocowanego zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do p ro tokółu  reg u la ­
cyjnego podali i w dokum enta praw a ich  u- 
dow adniające zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się w 
term inie, podpadną skutkom  prek luzji w 
a r t 154 i 160^prawa hypotecznego z r. 1818 
przep isanej

Jeżeliby w łaściciele nieruchomości wywo­
łanych w term inie do regulacji nie stawili 
się, ciż na  żądanie któregokolwiek z in te ­
resantów  na k a rę  od rsr  1 kop 50 do rsr. 7 
kop 50 skazani zostaną i podług art. 150 te 
goż prawa, u tracą  wszelkie dobrodziejstwa 
praw ne, względem s w y c h  wierzycieli

Ogłoszenie decyzij jakie wskutek ak tu  re ­
gulacji wydanebędą, nastąp i co do wszystkich 
wywołanych realności w dniu 18 (30) 
wca r. b. na posiedzeniu publioznem Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania 
się od nich upływ ać zacznie.

In teresenci p rzeto  bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia ich przytom nem i 
być winni.

Zakroczym , d 4 (16) M arca 18/0 r. 
P o d s ę d e k ,

w z. B ronisław  Sujkowski P isarz  Sądu.

5. Na placu Grzybowskim przy kościele 
W W . Świętych, od rs. 7 k. 60.

6 Na placu przy pomniku K opernika od

rS 7l0Na placu S go A le k s a n d ra  w b lis k o ś c i  
przystani omnibusowej od rs. 12.

8. W  Alei U jazdowskiej przy ogrodzie b o ­
tanicznym , od rs 7 k. 10- _ . »

9. N a placu przy ulicy Dzikiej przy ko ­
szarach W ołyńskich, od rs. 7

10. Na W ojennym  p lacu  przy ulicy P o kor­
nej, od rs. 7

11. P rzy  ulicy Dzikiej w bliskości W ojen 
nego placu, od rs. 7.

12. W  rynku Starego-M iasta na  rogu ulicy 
S -to  Jańsk ie j. od rs. 32 k 50.

13. W  rynku Nowego-M iasta w bliskości 
p lacu  targowego od rs. 7.

I 14. P rzy  ulicy B ielańskiej obok studni 
* wodociągowej od rs. 30.

15. Na placu obok pałacu  b. Komisji R z ą ­
dowej Spraw W ewnętrznych, przy studni 
wodociągowej, od rs  32. .

16. Na rogu ulicy Królewskiej i G ran icz­
nej, od rs. 29 k. 70.

17. Przy ulicy Panieńskiej na  Pradze, o- 
hok posesji Nr. 415E. od rs. 7.

M ający zam iar ubiegania się o pomienione 
dzierżawy, m ają się zgłosić w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym wraz z vadium wyro- 
wnywającem całej opłacie dzierżawnej je- 
dnego namiotu, i na koszta ogłoszenia rs- 1, 
które nieutrzym ującem u się przy licytacji, 
natychm iast zwrócone zostau%, u trzym ujący 
się  zaś przy takowej, obowiązany będzie za­
raz  złożone vadium dokompletować na nale _ 
zność dzierżaw ną do wysokości postąpionej

SUB6ższe w arunki dotyczące w mowie b ęd ą ­
cej licytacji są  do przejrzenia w W ydziale 
Adm inistracyjnym  każdodziennie, wyjąwszy 
dni św iątecznych i uroczystości dworskich. 

W arszaw a d. 6 118) M arca 1870 r.
p o. Prezydenta,

Jeneraluego Sztabu, Jenerał-M ajor, 
W itkowski.

1 3 N aczelnik K ancelarji. Zdzitowiecki

L I C Y T A C J E .  —  T O P r a .

N . D. 2008. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się  do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 30 M arca (U  Kwietnia) r  b o go ­
dzinie 11 z rana  punktualnie, rozpocznie się 
w sali licytacyjnej M agistratu  licy tacja g ło ­
śna in plus, na  wydzierżawienie po szczegó­
le 17 m iejsc na  p lacach w arszaw skich i 
przedm ieścia Pragi położonych, służyć ma- 
jączch  pod namioty p łócienne rozbierane, 
do sprzedaży wody sodowej, p rzez  czas lata  
i jesiesi r. b.

L icy tacja  pom ienionychm iejsc rozpoczn ie  
się: c 0

1. N a placu K rasińskim  przy pałacu  s e ­
n a tu , od rs  40. . .

2. N a placu przy ulicy Nowow.marskiej,
przy budce policyjnej, ud rs. }7 k0P v k

3. N a placu przy ulicy Chłodnej przy ko
ściele S-go K arola B o ro m e u s z a , oa r ^ _

4 . Przy u l i c y  Skórzanej za Ż elazną B ra ­
mą od rs. 24 kop. 50.

N . D. 1993. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje  się do wiadomości powszechnej że w 
dniu 17 (29) M arca r. b. o godzinie 12 w połu 
dnie odbędzie się w sali posiedzeń M agistratu  
licy tacja  in minus przez opieczętowane dek la­
racje  n a  reperacje  dwóch dawnych i pobudo­
wanie dwóch nowych szalup kanonjerskich 
w stanow iskach spławnycli n a  Solcu i na  R yba­
kach od sumy -wykazanej kosztów na  rs. 473 
kop. 93%  wyraźnie rs. czterysta siedmdziesiąt 
trzy kopiejek dziewięćdziesiąt trzy  i pół obli­
czonej w w arunkach zamieszezonej i do niniej­
szej licytacji podanej.

M ający przeto zamiar ubiegania się o takow e 
przedsiębierstw o mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. P rezyden­
ta  M iasta  opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego a  w tych 
w yraźnie literam i bez skrobań  popraw ek i prze - 
k reśleń  wypiszą- jak i odstępują procent od su- 
my wykazami kosztów  objętej i do niniejszej 
licy tacji podanej. -

N adto  do dek laracji winien być dołączony 
kwit K asy Głównej Ekonom icznej M iasta W ar­
szawy n a  złożone w tejże vadium w ilości rs. 50 
i  n a  koszta  ogłoszenia rs. 10, k tó re nieutrzym u­
jącem u się przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą. .

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej, 
licy tacji są do przejrzenia w W ydziale Adm ini­
stracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni świą­
tecznych.

W zór do dek laracji 
W skutek  ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację  iż podejm uję się! r0P®“ “T  
dwóch dawnych i pobudowanie dwóch n y 
szalup kanonjerskich  na  stanowiskaoh J
„ - s I . . ,  i - U S E S
w ynoszącą rs. 473 kop. D3 /.2 U ^  / WVni-
i odstępuję od takowej
sać literam i) PoddaJ\°r ^ c h  licvtacyjnych za-
i zastrzeżeniom  w w arunkacn .

“ “ ^ ł o ż o n e  w Kasie G łów nej E kono- 
. . W arszaw y vadium w ilości rs.

“ o1C7 n a  koszta ogłoszenia rs. 10 przy nin iej-

SZ S t a ł f  7 ^ ”  zamieszkanie w N . N . pisałem
■fi j j  .............

Ypodpisać wvrazm e imię i nazw isko.
W  ars/, a*  a  d- 7 C19) M arca  1870 r. 

p. o. P rezyden ta  
Jenera lnego-S ztabu , 

Jenera ł-M ajo r, "W itkowski. 
1 - 1  N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitowiecki.

N . D. 1863. M npati.ie n i t  3 a n ti/\nazo  
Jluvm vtiapo OKpyia.

Il3 B b m aeT B , h t o  30 M apT a (11 Anpńka) 
c e ro  roR a, b b  12 h u c o b b  rh h ,  npoHaBeReHs: 
ÓyRyTB, b b  npHcyTCTBiii, c e r a  V npaB/ieH ia, 
b b  romT, Ha B ap en K o ft naom aR ii, r o p n i  Ba o 
ueaaTaHHBiMH oÓBHM emaMH 11 a  nepem icT - 
b ł ih  paóoT M  rx h  Y npaBheHiH SanaRH aro
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HTOBaro O npyra 11 BapuiaBcuaro nouTa*ra, 
Ha Bpeitu ci. i (13) A n p t.ja  1870 110 1 (13) 
flHBapa 1371 ro^a, co raacn o  TOproBŁijn. y -  
cJO B iaa t, KOTopua uoryTT, 6 m t l  paacvoxpH- 
BaeMU y HaiajibHHHa K am te-sapiii cero  Ynpa- 
BJieHia bi> ypoHHue aacw .

Kb Toprasit fiyAyxx. flouymeHM t o j łk o  
n e p e n je n ie  iiacTepa, av,■Siomie n ep en jeT łia  
aaKt'^. nią, a Taitae B jajtjib iru  pyitojtJibHO 
npOMHiujieHHHX'L aasejeB iS, bt> kohxb npp- 
hsb ojh tch  n ep en a jeT iia  pafioTH, o ; e n  o- 
hh floaatHw npeflCTannTŁ H ajje® aipie joity-  

M e H T U .

Kt. oótnBjieHiio cjrljiyeT i DpHjioatHTB aa- 
jorx . B t  KOjHaecTBi 150 py6. cep. HajHH-
h m m h  j e H b r a M * .

r .  BapnjaBa, 3 Map Ta 1870 rofla.
HaaajbHHHi Oupyra, <hpe8raBn>.

1— 3 lIa'ia.ibHMKb O xjbjeH ia , XpyOaHTT..

N. D. 1580. ynpaeAenie Httoecnazo 
rocy/iapcmeenniito Kohckuzo 3ae»^a.
JloBOAHTT. jo  B c e o O m a r o  CBt jńHiH, h to  no 

pacnopHatemio Bwcm aro HaaaabCTBa, c jy a -  
B O ii nyBKTT. KajmuicitoB TyCepniB, K ojb- 
cnaro yt3A a b ł  jepeBHH IIOBhpTbe ynpa3j- 
HeHX, a bm^cto Hero OTHpHTt H3T. 8 atepeS- 
n O B b  B'b HHBHin JIlOABUHOBT., CyBajKCBOfi 
ryC epnin, KajbBapiftcKaro y ta ja :  * ja  03Ha- 
aeHHaro nyuK’ra n pacjaaw  H3x IleTep6ypra  
3 se p e ó p a  4>hhckoB nopORH.

S  *
Podaje do wiadomości powszechnej, iż z 

rozporządzenia władzy wyższej stacja Ogie­
rów we wsi Powii rcie, Powiecie Kolskim, Gu- 
bernji Kaliskiej zostaje zwiniętą, a natom iast 
otwii-ra się w m ajątku Ludwinów, Gubemji 
Suwalskiej, Powiecie Kalwaryjskim; na tę 
stację przysłane zostały z Petersburga 3 ogie­
ry rasy Pińskiej.

P. Hhobt., 20 <I>eBpajiH (4 M apra) 1870 r. 
ynpaBjunomifi SaBOflOirb, IIojitOBHHKT,,

3 — 3 Kh Hsb MemepcKitt.

N. D. 2020. Zarząd Księstwa Łowickiego 
Podaje do pow szechnej wiadom ości, ż e  w 

dniu 30 M arca (11 K wietnia) b. r. odbywać 
s ię  będzie w b iórze Z arządu w Ł yszkow i­
cach o godzinie 12 w południe, g łośn a  licy­
tacja na w ydzierżaw ienie rybołóstw a Eztu- 
cznego w staw ach do Zarządu K sięstw a Ł o ­
w ickiego należących , na la t 15 liczą c  od dnia 
19 K w ietnia (1 Maja) b. r.

N ieza leżn ie  od licytacji g łośnej, osoby na 
term in n ie staw ające, m ogą nadsyłać do chwili 
otw orzenia licytacji g łośnej, deklaracje o p ie ­
czętow ane z d ołączen iem  kwitu na z łożon e  
radium  w K asie  K sięstw a lub Banku P o l­
skiego.

L icytacja rozpocznie s ię  cd  sumy rs. 1,173  
stanow ić mającej roczną op łatę  z  ryb o łó ­
stwa. Vadium z ło ży ć  s ię  winne w gotow i- 
śn ie  lub papierach Kredytowych podług kur­
su , oznaczą  s ię  na rs. 3,000.

B liż sze  warunki i objaśnienia m ogą być 
obiegającym  się  dane każdodzienn ie w b ió­
rze  Z arządu K sięstw a.

Ł yszkow ice d. 7 (19) Marca 1370 r. 
P om ocnik Z arządzającego K sięstw em ,

1— 3 Radca K olegjalny, Stefanow ski.

AC Z). 1951. Rada Szczegółowa Opicicuńcza 
Instytutu Oftalmicznego Książąt Lubomirskich 

w Warszawie.
Podaje do w iadom ości pow szechnej, że  w 

dniu 26 Marca (7 K wietnia) r. b. o godzinie  
5 po południu w K ancelarji Instytutu O ftal­
m icznego m ieszczącej s ię  w domu tegoż In­
stytutu  przy ulicy Smolnej pod Nr. 4, odbę­
d zie się  licytacja lin  minus) przez op ieczęto ­
wane deklarację na splantow anie placu przy 
Instytucie O ftalm icznym  i urządzenie zjazdu  
na u licę  Smolną.

W arunki licytacyjne i wykaz kosztów  na 
rsr. 1,032 kop. 64 obliczony, są  do p rzejrze­
nia w pomienionej K ancelarji jkaźdodziennie  
oprócz dni św iątecznych od godziny 10 z  ra­
n ę do 6 po południu.

W arszawa <1. 6 (18) M arca 1870 r.
Prezydujący, Lubom irski.

1— 3 Członek Rady, J. Berthold.

N. D. 1773. Komisarz Admimstr acyyny 
Cyrkułu 4, 5  i 6 Miasta Warszawy.

Pod8je do wiadomości publicznej, iż pra­
w nie zajęte  na  satysfakcję należności skład­
ki etatowej ruchomości, a mianowicie: dwa 
łóżka, serw antka, stolik, sześć krzeseł ma- 
choniowych, zegar brązow y i t. p . przedmio- 
ta , w dniu 16 (28) M arca 1870 r. o godzinie 
12-tej w południe w domu pod W. 663/4 przy 
ulicy Leszno, przez licytację za gotowe pie­
n iądze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 26 Lutego (10 Marca)1870 r.
2— 2 L obronoki.

N. D. 1951. Wiadomo się czyni, że nieru­
chomości w Warszawie pod num. 1642 i 1676 
przy ulicach: Hożej, W ielkiej i W spólnej poło­
żona, którą składają:

1. Dom frontowy od ulicy Hożej, z drzewa w 
słupy postawiony, dach gontami kryty.

2. Komórki z wychodkami z drzewa zbudo­
wane, deskami kryte.

zajmująca

3. Ogród warzywny i owocowy, obejmujący 
wyłącznie około 32,096 łokci kwadr.

4. Piwnica.
5. Studnia.
6. Sadzawka w środku ogrodu, 

przestrzeni łokci kwadr 2024.
7. Plac pod podwórzem i zabudowaniami, 

przybliżenie łokci kwadr. 1250 mający.
Nieruchomość ta jedną księgę hypoteczną o- 

bjęta, stanowiąca głównie plac i ogród, w ogóle 
łokci kwadr. 35370 zajmujące, zostanie sprze­
daną przez publiczną licytację w drodze dzia­
łów, a to na mocy wyroków Trybunału Cywil­
nego w Warszawie dnia 12 (24) W rześnia 
1868 r. i 5 (17) Lutego 1870 r. pomiędzy Ide- 
lim Bersztejn, właścicielem dóbr Szczaki i w 
tychże Powiecie Grójeckim zamieszkałym, przez 
podpisanego Patrona działającym z jednej, a 
Herszem Sachs obywatelem, w Warszawie pod 
Aa 883 zamieszkałym, przez Hipolita Glazera 
Patrona bronionym, z drugiej strony, ocznie 
zapadłych.

Termin do drugiej publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych, oraz do przy­
gotowawczego przysądzenia powyższej nieru­
chomości na dzień 14 (26) Kwietnia 1870 r. 
godzinę 10 z rana oznaczonym został, i odbę­
dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie pod Aa 549 w 
Wydziale I  przed W-ym Bonieckim Asesorem 
Trybunału delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 8,852 kop. 
31 ’/ , ,  a to z uwagi, że biegli z szacunku na rs. 
9,062 kop. 31 '/2 ustanowionego, czynsz roczny 
jako z gruntu emfiteutycznego szpitalowi Św. 
Ducha w kwocie rs. 10 kop. 50 w ogóle opła­
cany, skapitalizowali i odpowiednią sumę to 
jćst rs. 210 strącili.

W arunki sprzedaży przejrzane bęe mogą w 
kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Warszawie Wydziału I-go, oraz u podpisanego 
Obrońcy sprzedaż tę popierającego w W arsza­
wie pod Aś 549 o. zamieszkałego.

Warszawa dnia 3 (15) Marca 1870 r.
Kajetan Wałowski, Patron.

N. D. 1985. Wiadomo czynię iż w egzeku­
cji Sądowej różne ruchomości jako to: różne 
meble jesionowe, machoniowe, lustra, lampy, 
dywany, niemniej palto barankami podbite, su­
knie damskie, szal francuzki, książki hebraj­
skie i t. d. w d. 12 (24) b. m. i r. o godz. 10 
z rana za Żelazną Bramą, o godz. 11 na Grzy- 
bowie i Sewerynowie, w Warszawie przez pu­
bliczną licytację sprzedane będą.

Warszawa d. 7 (19) Marca 1870 r.
Markiewicz, Komornik.

N. D. 1807. Podpisany AchvuVat" przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie w domu pod Nr. 519 zamieszkały, 
jako Obrońca Pawła Karwadzkiego dawniej 
Rejenta okręgu Włocławskiego, a obecnie Re­
jenta  Kancelarji Ziemiańskiej w Radomiu w 
mieście gubernjalnem Radomiu zamieszkałego, 
działając na zasadzie wyroku Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie w dniu 23 Maja (4 Czer­
wca) 1868 r. z ilacji zapadłego, wzywam 
wszystkich mogących mieć pretensje do tegoż 
Paw ła Karwadzkiego, jako Rejenta okręgu 
Włocławskiego, aby takowe w ciągu miesięcy 
trzech licząc od, daty dzisiejszej objawili, bądz' 
to przez podanie do JW  Prokuratora Królew­
skiego przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
bądź też przez zapisanie ostrzeżenia kaucji 
przez Hieronima Szatkowskiego właściciela 
folwarku Słone w powiecie i okręgu Włocław­
skim położonego, za tymże Rejentem Pawłem 
Karwadzkim stawionej w sumie rs. 450 zahypo- 
tekowanej w dziale IV  pod Nr. 1 księgi wie­
czystej folwarku Słone, pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju w Brestie, w powiecie Włocławskim 
położonego, gdyż po upływie powyż rzeczone­
go trzech miesięcznego terminu, uczynię wnio­
sek przez ilacją do Trybunału Cywilnego w 
W arszawie o nakazie wykreślenia kaucji powyż 
rzeczonej.

W arrzawa d. 13 (25) Sierpnia 1868 r.
Teofil Tomicki, Adwokat.

N. D. 1809. Podpisany Adwokat przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W ar­
szawie w domu pod Nr. 519 zamieszkały, jako 
Obrońca Ja n a  Szostkowskiego, byłego Komor­
nika przy Trybunale Cywilnym gubemji Ma­
zowieckiej, następnie Warszawskiej w W arsza­
wie, a obecnie Obrońcy przy Sądzie Pokoju 
okręgu Zgierskiego, w mieście Lodzi okręgu 
Zgierskim zamieszkałego, działając na zasa­
dzie wyroku Trybunału Cywilnego gubernji 
Warszawskiej w Warszawie, w dniu 26 Maja 
(7 Czerwca) 1865 r. z ilacji zapadłego, wzy­
wam wszystkich mogących mieć pretensję do 
Jana Szostkowskiego, jako Komornika przy 
Trybunale Cywilnym gubernji Mazowieckiej, 
a  obecnie Warszawskiej w Warszawie, aby ta ­
kowe i ciągu miesięcy trzech, licząc od daty
dzisiejszej objawili, bądżto przez podanie do 
JW . Prokuratora Królewskiego przy Trybuna­
le Cywilnym gubernji Warszawskiej w W ar­
szawie przez zapisanie ostrzeżenia na kaucji 
przez tegoż Jana  Szostkowskiego b. Komorni­
ka  za sobą stawionej w sumie rs. 900 albo złp. 
6,000 zabypotekowanej, w dziale IV  pod Nr. 9

dóbr Sarnówek w okręgu Zgierskim' położo­
nych gdyż po upływie powyż rzeczonego 3-cli 
miesięcznego terminu, uczynię wniosek przez 
ilacją do tegoż T rybunału Cywilnego gubernji 
Warszawskiej w W arszawie, o nakazanie wy­
kreślenia kaucji powyż rzeczonej.
W arszawa d. 14 (26) Czerwca 1865 r.

Teofil Tomicki, Adwokat.

N. D. 1808. Podpisany A dw okat przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w W ar­
szawie w domu pod Nr. 519 zamieszkały jako 
Obrońca Bronisława Kretkowskiego właścicie­
la dóbr Więsławice z przyległościami, tychże 
dobrach powiecie Włocławskim pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju w Kowalu zamieszkałego, działa­
jąc  na zasadzie wyroku Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w dniu 11 (23) L ipca r. b. z ila­
cji zapadłego, wzywam wszystkich mogących 
mieć pretensje do Bartłomieja Gościckiego ja ­

ko notajusza publicznego i konserwatora hy 
potek powiatu Kowalskiego, aby takowe * 
ciągu miesięcy trzech licząc od daty dzisiejszej 
objawili bądz to przez podanie do JW . Proku­
ratora Królewskiego przy Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, bądz też przez 'zapisanie 

j ostrzeżenia na kaucji przez tegoż Bartłomieja 
Gościckiego za sobą stawionej w sumie rub. sr. 
1,050 zabypotekowanej w dziale IV  pod Nr. 9 
księgi wieczystej dóbr Więsławice pod juris- 
dykcją Sąflu Pokoju w Kowalu powiecie Wło* 
cławskim położonych, gdyż po upływie powyż 
rzeczonego 3 miesięcznego terminu, uczynię 
wniosek przez ilację do Trybunału Cywilnego 
w Warszawie o nakazie wykreślenia kaucji po­
wyż rzeczonej.

Warszawa d. 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1868 r.

Teofil Tomicki Adwokat.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 9 ACTHhM OB’fiflB JE H IS.
N. D. 1784.

TOWARZYSTWO
AZIENDA ASSICURATRICE

W  T R IE Ś C IE ,
założone w roku 1823

z Kapitałem 2,4(10,000 Rubli srebrem .
Reprezentowane w Rosji przez K an to r Główny w S t .  P etersburgu  a udow»-

S S S Ł T i J S ?  s " “ “  ■ d “ * 31 G' ”a " “  » "  ” * ■ »  »  S E T
przyjmować ubezpieczenia na towary przesyłane wodą lub ładem

Ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości, że Agencja swoia w 
rzyło Panu E O W . 4 K » O W I  J . 4 A T Z I A ,  który na zasadzie wydanej mu pfenip 
mocen jest przyjmować ubezpieczenia i tran sp o rtu  oraz wydawać n a  en?J1 
sowne dowody w imieniu Towarzystwa. takowo 81 °*

Petersburg, w Lutym 1870 roku.
Zarządzający Kantorem Głównym

E. SCHWARTZ. ’
Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt donieść, że działalność 

Towarzystwa U ien d a  Asslcuratrice z dniem 1 M arca r. b. rozpocząłem

EDWARD JANTZEN
Kantor przy  ulicy Bielańskiej N r. 605 (6 nomy) J-sze piętro.

swoją d la

2 — S

N. D. 1853.

r u s k ie :
W  PETERSBURGU,

i  Kapitałem Zakładowym R sr. 2 ,500 ,000 .
. P r z y j m i i j e  n h c z p i c c z c n l n  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  ruchomości, domowred
h l t r t w .  zapa,  fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, poh
b a r d z o  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i .  k ’ p

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się n a  z a s a d a c h  s p r a w  i e d l i ­
w y c h ,  z wszelką możliwą szybkością. “ u 7

D la Ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji asekuracri
w1ęcej°wymagane P°stanowlenia Kom!tetu Urządzającego z dnia 6 (18) W rześnia 1868 r. nie jas

Generalny Agent,
MIKOŁAJ ROT W Ali D.

B i o r o  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  w  d o . n u  I V . F e l d h u s e n  p o d  M r. 4 ,  
  M t w n i e J  J 4 5 / 6 )  o b o k  g m a c h u  B a n h e w e g o .  2 - 6 .

N. D. 268.

WSZELKIE NASIONA
męsztNKi n s T M M

produkcji
PP. 8Ł.AWIM8HI I  SVM

w Kleczy Górnej,

poleca Skład N asion Sm oliński et lip.
Nowy-Swiat, 6 7, wprost Kopernika.
Cenniki do wszystkich pism dołączone 

będą.
Kupujemy za gotówkę koniczynę i in­

ne nasiona, tak w mniejszych jak  i wię- 
{ji kszych partjacb. 9—10

N. D- 1526.
Bilety Lombardowe za Nr. 32,804

w roku  V8t)9 wynany na rs. 4, 30,779 na rsr. 
16, wypadkowym sposobem zaginęły. Upra 
sza się o złożenie takowych w R edakcji Ga- 
zety Policyjanj. 3 _ 3

7,

N. D. 1785. Podaie do powszechnej wiado- 
moś i, ii B i l e t a  Lombardowe wyda­
ne za N-rami. 3<»9 j  na rs. 30, 37451 na rs 
5, 37410 na rs. 6, 37688 na rs. 6, 32612 n a  
rsr. 32, 32696 na rsr 37, 23974 na rsr. 
i 22472 na rs. 24 przypadkowo zaginęły.

Mz j wa  więc posiadacza, iżby najpóźniej 
T f  ts.e ® m 0(1 (inia 28 Marca roku 1870, to 
je s t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lom- 

ar tu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikat biletu wydanym zostanie nazwisko, 
której osobie napisane w księgach Dyrekcji.

N. D. 1560. Podaje do powszechnej wiado­
mości, iż B ile t Lombardowy wydany
za Nr. 35,313 na rs. 8 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóz'niqj 
w 6 tygodni od dnia 21 Marca 1870 r., to 
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i 
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombar­
du udowodnił, gdyż w przeciwnym razie, dupli­
kat biletu wydanym zostanie osobie, której na ­
zwisko zapisane w księgach Dyrekcji. 3- 3

W  D rukarni Rządowej Okręgn Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
d o d a ł e k .



Dodatek do .Y: 54, Dziennika Warszawskiego. 
Poniedziałek, arna 9 (21) Marca 1970 r.

f l p u O a e . i e u i e  k i  J ć  5 4 .  u z i e n n m a  W a r s z a w s i a c g o .  

l I o w t h b M u w r o ,  9 (21) Mapma 1870 i.

© G Ł O S Z E N I A  \U\MU
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E -  

3 A J 1 M E I H J I  H  K P H B H J I E r i H .

N . D . 1987. D yrekcja Szczegatowa 
Towarzystwa kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zawiadamia Członków Tow arzystw a K re­

dytowego Ziem skiego, iż  na  dobra n;żej wy­
n ies io n e  zażądane zostały  pożyczki Towa 
rzyatwa obciążyć m ające pierw szą onycn 
hypotekę do wysokości sum poniżej zamiesz-

T & f f K *  A . B. * . r - r s g - ? .Wskim, zam ierzone obcią-żeme pozyc ą 
nosi rs. 24,970 . n

2. Dobra Gnojna, w P ° wief W y n o s i  
zam ierzone obciążenie pożyczką 1

rS 39 ,Do°bra Jędrze jn ik i, w Powiecie Nowo- 
Mińskim, zam ierzone obciążenie pożyczką

Ŵ t° D o b ra  ‘ Wola" Nakanowska. w Powiecie 
W łocław skim , zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi r s r  12,880 . • .

5 Dobra Smiełowice, w Pow iecie t \  łocła- 
wskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 33,920. . .

6. D obra Swmy, w Powiecie B rzezińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r  
8,690.

7. D obra Leszcze, w Powiecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r  
7,040. r

8. Dobra, Jeżewice, w Powiecie Grójeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczka, wynosi rsr. 
21,350.

9 Dobra Siekierki W ielkie i M ałe, lit. A. 
w Powiecie Warszawskim, zam ierzone obcią­
żenie pożyczką wynosi rs. 4,930.

10. Dobra Danków, w Powiecie Grójeckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
21,070.

II-  Dobra Goliany, w Powiecie Grójeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

12. D obra L ipie, w Powiecie Grójeckim 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
21,460.

13. D obra Główczyn. w Powiecie G ró jec­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 18.950.

14 D obra D rop’, w Powiecie R adzym iń- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 800 

15. Dobra Zimno-woda, w Powiecie W ę 
growskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 7,060.

i6 Dobra Swidry-M ałe, w Pow iecie W a r­
szawskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs r . 10,270.

17. Dobra W ólka R adzym ińska, w Powiecie 
Radzym ióskim  zam ierzone obciążenie pożycz­
ką, wyn -si rs. 8,550,

18. Dobra Kotulin, w Powiecie B rzez iń ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 8,120.

19. Dobra K ołacinek, w Powiecie B rzeziń­
skim, zam ierzone obciążenie ^pożyczką wy­
nosi rs. 9,090.

20 Dobra Prom na, w Powiecie Grójeckim, 
zam ierzone obciążenie pożycką wynosi rsr. 
52,190.

21 D obra T rębaczew , w Powiecie R aw ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 36,320

Dobra B ętków , w Powiecie B rzeziń- 
zam ierzone obciążenie pożyczką wy-

rs. 28,020.
nim 'l*ra Z ło tn ik i, w Powiecie Łęczyc-
si rś. l9*34oZ° ne ot)ci4żenie pożyczką wyno-

„„ i!iiprz1 !'.V r ęg0n 'c0, w Pow iecie Rawskim  
31 360. c iążen ie  pożyczką wynosi rsr.

25 D obra Skotniki, w Pow iecie Sorhacze- 
wskim, zam ierzone o b c ia * ^ - ■ T nosi rś. 22,360. 0Dci^ e m e  pozyczką wy-

26 Dobra Kuczyna, w Powiecie W łocław ­
skim, zam ierzone obciąże„ ie pożvczka wv- 
nosi rs. 6,400. pozyczką wy

27- Dobra Suserz, w Powiecie Gostyńskim, 
zamierzone obciążenie pozyczką wynosi r s r  
19,340. y rsr‘

28. Dobra Szatki, w Powiecie W łocław­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 7,500. . .

29. D obra Kuźnice, w Powiecie W łocław­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 
*“» i  r s . 12,030. „  . . .

,?0  D obra Kołomyja, w Powiecie W łocław -

33. Dobra Nieborów, w P ow iecie  Ł ow ic­
kim  zam ierzone obciążen ie p ożyczk ą  w yno­
s i rs. 136,870. _

34. Dobra Bolimow, w P ow iecie  Ł o w ić - 
aim , zam ierzone ob ciążen ie p ożyczk ą  w yno­
si rs 173 330.

35 Dobra Pruski P ierdatki ve l Pruszko- 
wizna, w P ow iecie  Ł ęczyck im , zam ierzone  
obciążenie p ożyczk ą  w ynosi rs 4,190

36. D obra Boim ie. w Pow iecie W ęgrow ­
skim , zam ierzone ob ciążen ie pożyczk ą  wyno­

si rs zmierzone ouciązcun,  * —
Bobra Dąbrówka, w Powiecie W ło- 

wsk im zam ierzone obciążenie pozyczką 
* y,>  rs 4,800. „  . .
kim ^ ° k r a  Płocbocin, w Powiecie Grodzis- 
nos/ zam'erzone obciążenie pożyczką wy-

1 42,950.

si rs. 36,770 
37. D obra Alartynów, w Powiecie Górno- 

K alwaryjskim , zam ierzone obciążenie poży cz- 
k ą  wynosi rs. o ,600.

38 Dobra Czołówek, w Powiecie R adzie­
jow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 12 450.

39. Dobra Jaw orzyna, w Powiecie Kutnow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 12,180.

40. D obra Jarantowiee,, w Powiecie W ro­
cławskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 25,960.

41. D obra Długie, w Powiecie Gostyńskim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
8,130.

42. Dobra Kaczkowizna, w Powiecie Ku­
tnowskim , zam ierzone obciążenie pożycz­
ką  wynosi rs. 11,940.

43. D obraU w ieliny, wPowiecie Górno Kal- 
waryjskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 9.S50.

44. Dobra Brzozowica, w Powiecie R adzy- 
mińskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi r s r  8,840.

45. D ebra K ępka, w Powiecie W łocław ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rsr. 13,375.

46. D obra Prucbnowo, w Powiecie R adzie­
jowskim . zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 5,990.

47. D obra Pyszkowo, w Powiecie w ło c ła ­
wskim, zam ierzone obciążenie poż;- czką wy­
nosi rsr. 22,000. .

48. Dobra Pściuno, w Powiecie R adzie­
jowskim , zam ierzone obciążenie pożycką wy­
nosi rs. 17,800.

49. D obra M orzyce i Bielawy, w Powiecie 
W łocław skim , zam ierzone obciążenie pożycz

I ką  wynosi rs. 28,730.
j 50. D o b ra  B oczk i D o m arad zk ie , w Pow ie- 
! cie Ł ow ick im , zam ierzo n e  o b c iążen ie  pożycz- 
i k ą  w ynosi rs. 8 ,000
| 51 Dobra Studzieniec. w Powiecie G ostyń-
i skina, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno- 
i si rs . 34,980
i 52. D obra W itusza B. C. D. w Powiecie
1 G ostyńskim , zam ierzone obciążenie pożycz- 
! k ą  wynosi rs. 19,420.
j 53. Dobra Ł ąk i Markowe, w Powiecie
> W łocławskim , zam ierzone obciążenie p ożycz­

k ą  wynosi rs. 6,150.
54. D obra Borzymowice. w Powiecie W ło ­

cław skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs r , 9,380. . .

55. D obraB orzym ów ka, w Powiecie bocha,-
czewskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 10,8 i0 . _ '

56. D obra Gledzianowo, w Powiecie Ł ę ­
czyckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 22,320.

57. D obra Borucice A. 2 .,  w Powiecie Ł ę ­
czyckim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 5,680.

58. Dobra Dąbrówka, w Powiecie R adzie­
jowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi is r .  ó,4l 0

59. D obra Głuszyn, w Powiecie R ad zie ­
jow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs  11,395.

60. D obra Swiecbów i Jastrzęb ia , w P o ­
wiecie Kutnowskim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 20,730.

61. D obra Pobórz, w Powiecie Kutnow­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs  15,210.

62 D obra K oziołki, w Powiecie B rzeziń­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 11,090.

63 D obra Sleszyn M ały, w Powiecie K u t­
nowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 25,770.

64- D obra S leszyn W ielki, w Pow iecie K u­
tnow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 16,160.

65. Dobra Tom isławice, w Pow iecie R a ­
dziejowskim, zam ierzone obciążenie p o ż y cz ­
ką  wynosi rs. 13,830.

66. D obra Gajew, w Powiecie Kutnowskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
7,150.

.67. D obra Kuźmy A, B, E , w Pow iecie Ł o ­
w ickim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs r . 10,210 .

68. D obra  Rękawiec, w Powiecie Ł ow i­
ckim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy 
nosi rs. 7,600

69. 1 obra  Dylew. w Powiecie Grójeckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
37,270.

70. D obra Gostomie, w Powiecie R aw ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 17,650. . . ,

71 D obra Trembki. w Powiecie Gostyń­
skim! zamierzone obciążenie pożyczką wy-
n si rś. 59,510. . . - .

72. D obra O lszów ka, w Pow iecie K olskim , 
zam ie rzo n e  obciążen ie  p o ż y c z k ą  w ynosi r s r .

73° Dobra Beszyno, w Powiecie 9- łocław- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 11,700. . .

74. D obra Łochów i L ask i, w Powiecie 
W ęgrowskim, zamierzone obciążenie poży 
czka wynosi rs  34,530.

7o, D obra Redków, w 
mińskim, zam ierzone obciążenie pozyczną 
wynosi rs. 6,790.

Powiecie Ra.lzy-

/.arzuty , jakie  przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych, 
czynione być mogą przez Stowarzyszonych, 
ro z strzą san e  bedą. jeżeli nadesłane zostaną 
do D yrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, Ucząc od daty niniejszego o 
głoszenia.

W arszaw a d. 7 (19) M arca 1870 r.
za Prezesa , Ż ym irski. 

p. o P isarza, S łow ikow ski._____

. !

Ń . D. 2 0 0 6 . D yrekcja Szczegółowa . Towarzystwa Kłedytowego Ziemskiego, 
w K aliszu.

Zaw iadam ia członków T ow arzystw a K redy­
towego iż n a  dobra niżej wym ienione zażądane 
zostały  pożyczki Tow arzystw a obciążyć m ające 
pierw szą onych hypotekę do wysokości sum 
poniżej zamieszczonych jak o  ton

63. D o b ra  Nowa-wieś, w powiecie S ieradz­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 29,734.

64. D obra  G arnek , w powiecie Nowo-Ra- 
doniskim , zam ierzone obciążenie pożycką wy­
nosi rs. 38.329.

65. D obra  M ikulice, w powiecie Turekskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
27,364. i

66. D obra  W ola  W ężykow a, w powiecie 
Łaskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 9,337.

67. D obra  Jasio n n a , w pow iecie S ieradzkim , 
zam ierzone obciążenie pożybzką wynosi rs. 
1 1 , 1 1 2 .

68. D obra  C ienia W ielka, w powiecie Sie­
radzkim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 6,829.

69. D obra  B ąki, w powiecie S ieradzkim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
4,786.

70. D obra  Stróża, w powiecie N ow o-Ra- 
domskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 21,000.

71. D o b ra  G ronów , w powiecie S ieradzkim , 
zamierzone, obciążenie pożyczką wynosi rs. 
22,365.1

72. D o b ra  P ietrzyków , w powiecie K alis­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką w ynosi 
rs. 11,700.

73. D o b ra  D ąbroszyn, w powiecie K oniń­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 16,795.

74. D o b ra  R uda wiećzyńska, w powiecie 
S łupeckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 8,982

75. D o b ra  Gawłowice, wr powiecie T crek - 
! skini, zam ierzone obciążeuie pożyczką wynosi 
I rs. 13.948. ,
{ 76. D o b ra  K lonów  v. Czerniaków , w powie­

cie T urekskim , zaińierzone obciążenie pożycz­
ką  wynosi rs. 11,225 

'77. D o b ra  G rabostów , w powiecie P e tro - 
kow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi 1*3 . 9.137.

78. D o b ra  Rus§ów> w powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
24,000.

79. D o b ra  W rzosow a, w pow iecie  C zęsto­
chowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką w y ­
nosi rs. 16,608.

80. D o b ra  Czepów dolny, w powiecie T u rek ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 13,300.

81. D o b ra  Sko tn ik i, w powiecie T ureksk im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
27,223.

82. D o b ra  Rydzyna w powiecie T urekskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
4,750.

83. D o b ra  Brudzów , w pow&eie Sieradzkim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
4,754.

84. D o b ra  R ożniatów , w  powiecie T u re k ­
skim, zam ierzone' obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 8,147.

85. D o b ra  M ieczow nica, w powiecie S łupec­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynćsi 
rs. 14,500.

86. D o b ra  D anków , w powiecie Słupeckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
11,316. " . „ . .

87. D o b ra  Zaw ady A . w powiecie S ieradz­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 3,000.

88. D obra  Iwonie B. w powiecie S ie rad z­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką-w ynosi 
rs. 3,300.

89. D obra  Zaborów , w powiecie S ieradz­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 3.000.

90. D obra  Cliociw i Łazów , w powiecie Ł as­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 10,548.

9 1. D obra  M archw acz, w powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
14.846.

92. D o b ra  C hutki, w powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
7.846.

93. D o b ra  K row ica m ała, w powiecie K alis­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 18,725.

94. D obra  Reform a, w powiecie K alisk im ,
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs .
2,500.

95. D obra M orawki część HI, w Powiecie 
Kaliskim, m ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 4.517.

96 Dobra Chojno, w Powiecie Kaliskim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs . 
10,715.

97. Dobra Kobierzycko. w Powiecie S ie­
radzkim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 20 778.

98. Dobra Kościerzyn, w Powiecie Sieradz­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyDosi 
rs. 12 ,510.

99. Dobra Paskrzyn. w Powiecie P etro- 
kow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi r s  11,075.

100 u o b ra  Pęcberzew , w Powiecie T u rek ­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 10354. .

101. D obra Łocbyńsko, w Powiecie P etro- 
kowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs  16,450.

102. D obra Kamocinek. w Pow iecie  Pe- 
trokowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 7,394. *

103. D obra Słomków Suchy, w Powiecie 
Sieradzkim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs  6,157.

101. D ebra T rąpczyn, w Powiecie S łupec­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 66,5o2.

105. Dobra Szetlewek, w Powiecie S łupec­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 13,021.

106 D obra 03trów  w Powiecie Sieradzkim , 
zamierzowe obciążenie pożyczką wynoei rs r . 
16,634.

107. Suchoczasy A B, w Powiecie S ie rad z­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs  4,650. ' . -

108 D obra B iskupice, w.Powiecie K ali­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wj-uo- 
si rs . 12.327. ..

109. D obra Łaszków , w Powiecie .Kali­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs  14,085.

110. D obra Czarków. w P ow iecie  Koam - 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs 2 -.350.

Z arzu ty  jak ie  przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymieniony ̂ b, 
czynione być mogą p rzez  stow arzyszonych, 
ro z trz ą san e  będą. jeśli nadesłane zostaną  do 
Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni p ięc iu , 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągp tygo­
dni czterech  licząc od daty niniejszego og ło ­
szenia.

K alisz d. 5 (17) M arca i87 ) r .
za P rezesa , Z ałuskow ski.

P isarz , Bierzyński.

LICYTACJE. - -  T O P D E
51. D. 1972. riempnKuoc/cm ['y(<epn: iti>e 

llpas. tenie.
OfitHiMtier-s bo aceoóiąee cu-B .t tone,  . o 

ur. npHcy-roTBm cero  l lpanuenifl,  o y / iy t i ,  
n poH 3 Bo4 HTCH 30 M apra (11 Aripu t u j  c o 
roao  n yS tH H H bteT opr i .  nocpe46TBO«i, oaoe- 
uaTaHHMXi. o6xsm eH.il Ha n o flp H flt i a -  
CT po OK 11 (1 no UHM K.. K o.-uw teox 1,-b r. toivia-
uioB t HauiiHas (in minus) e x  cyapM  2,370
I)VO. 25V2 KOfl*

5Ka l a io m ie  r o p r o B S T b c s ,  f l o t a m i , !  A0 12 
uaconxAHHBMUienpofiHcaHHaroHHC'ia, n p e ^ - ’ 
cTaBH th  ux  n p u c y r c t  niit  3 a n i u e H i e  c o c r a -  
uzeHHoe n<> urnue H3zonto nioit 4-opnrE,' na 
r ep ó p B o n  hyMar-B 30 a o n - E e n n a r o  . t o c i o u B -
c t h s  n  n an i ic aH H oe  h b t k o  6e3t> n o n p a iso K X  
u  fiodHUCToitx,  e x  n p n 4 o ® e H i e u x  u n i i  r  H-
ijiH KainaHt HcTBa na Bi’eceHnwit npeMeHHwa 
3 a a o rx  b e  K o^H uecrsE  237 py6. Ha4HHHblMB 
4 euhraMH, iMU npoitearHaiKH oyMarav.M npH- 
HMM86MP1 ox  aa.ioru  na ocHoiiaaiH cyntecTi.y- 
KllUHXE y3UK0HC!liń.

Hr KoHueprE c.i-R^yerx HannoaTb: . .n t  
IleTpoxoBCKoe Fy6epHCKce llpaBzenic, oóx- 
HB.ieuie Ha no4()H4t, nooTpoiiKn a notjHHKB 
K040AUCBX BE r . T

r i o A p o S n w n  roproBM H ycaoBif l B cM Era
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M o r y T *  óbiTŁ n e p ecM O T p tH b i  u *  A j m h h h -  
C T p a i H B H O M T , O r ^ t - i e a i H  l y ó e p h c K a i o  I l p a u -  
4 e r f i n .

<t>0 p M 3 0 Ó * H B 4 e t l iH .
B o 4 * 4 c x i ! i e  o i i y o i i i K o i s a c i n  H erpoKOB-  

CKaro r y ó e p t i c n a r o  l l p a u n e n i i i  c h m *  o ó b n  
B4HI0, MTO 1104PH4 T, n o O ip o H K H  11 110'IHHKH 
K o / io /m e B b  BT» r .  T o M a m o B * ,  HCHHC4cHHbiii 
n o  cMTBTis Bi, 2 , 3 7 0  p y ó .  2 8 V2 s o n .  oÓH.iywcb  
B38T b aa  cyaiaiy ( 3 4 * c b  n u c ą * *  c y M » y  n u ­
d n a w a  u  n p o n i i c b i o )  n o 4 B e p r a n c b  yc4oa in ,v ib  
B b  T O p iO B b l lb  KOHAHlłilUb c e „j.  [104p»l-
4 y H3 4 oJKeHHhiMb. Khii i  aH141 K> K a a n a s e i i -  
cT Ba U .  a a  n p e j c T a i i / i e H H h i i i  upeneHMbiO aa-  
4 o r *  # k  KOyiM’i e o u b  p y ó .  y  c e l o  l ip iM d -
r a io .

M b o t  o n o c io H H H a r o  M oero HiHTezbCTBa 
b ł  f i .  n a c a j h  b i  N .  h u c a * h  MbcHtia  N.
I f 7 6  1 .

f n o j i i H c a i i .  l e T K o  h a u  h * a w n , i i i o ) .
r. l l e i p o K O B b  3  ( 1 5 )  M a p ia  1 8 7 0  r.

* — 3  Cou-BlHMKb, y l l l4 a i 4Kiń.

H. O. 1067. Cyfia.iKcttue 1 yO epncxoe  
UpaHAenie.

O r *  C y a a / i K c b a r o  l y ó e p H C K a i o  l l p a n . i e -  
B i a  o & b a b / i f l e T c f l ,  s t o  n i  i i p u c y i c T B i i i  a r o r o  
I l p a B / i e i i i a  ó y p y r b  n p o M 3 K o 4 H T b C H  1 ( 1 3 ) 
A u p b a n  c e r o  1 0 4 a ,  c b  12  s a c o B b  a h h ,  T o p -  
r n  e a  n o c T a i i K y  o Ó M y n 4 H p o B a H i a  c b  h * k o -  
T o p b i M i i  a M M y H H S H b iM M  l i e i n a n i i  11 r i p n n a 4 - 
■ .l ejKHocra .H H b o H c K a r o  c u a p n a i t r H i H  4 .1a  h h -  
JKHHXb S H H O B b  3 e M C “ 0 fi  C i  p a w n  3 4 * m H e f i
r y ’ó e p u i n  110 e p o x y  1 8 7 0  1 0 4 a ,  a B M e H n o :  a )  
M )U 4 U p o B b  4 /1H c r a p i n n i b  CTpaiK  h h  k o  u b  
4 0  11 4 /iH .vi/ia4 u i a x b  1 8 5 ; 6 )  c y K o n i i b U *  
m a p o a a p b  23 1 ; e )  K H T en eń  2 3 3 ;  4* t h h x *  
u i a p p B a p b  2 3 3 ;  4 )  ó a n u b i K o B b  2 1 0 ;  w )  p e -  
B 0 4 h B < ,p ilh llIb  kU H ypO Bb 2 3 0 ;  3 )  K o m a ilH h lX b  
Tt.M.niKoBb 2 3 3 ;  u )  r o p ó b  4 4 a  K o p M 4 eHifl  
4 o u i a 4 e f i  3 4 ;  u )  m eT O K b  3 4 .  T opi* HasHCT* 
c a  3 a  KaJK4 biH n o a H u ń  K O M n n e K i *  oÓ M y H -  
A H p o u a i i m  c o  caibTHOH cyw.vibi 2 2  p y ó .  n a -  
B H a s e u H o n  H a  a r o T b  u p e R j u e r *  110 o i v b h k *  
wy 11411 pa  4 /i a  c r a p i u a r o  H M 4 a 4 i n a i o  CTpa- 
w n i i x a  B b  8  p y ó .  0 2 K o n . ,  e y x o H H b i x *  u i a p o -  
a a p b  Bb 7 p y o .  7 4  K on . ,  KHT4H Bb 2  p y ó .  6 4  
k o  u . ,  4 £ T n o x b  m u p o i i a p b  1 p y ó .  5 2 %  k o i i . ,
H o au i . ib ib a  B b  1 p y ó .  17  V2 k o i i . ,  H4 H c b  
3 , 0 6 6  p y ó .  6 5 %  K o n .  3a  Bce oóiviyB4 i i p o B a -  
Hie; a aa i i p n u a A 4 ejKH0 CTM a M M y a n - iH b u b  u  
K o n c K a r o  c H a p t im e u m  c b  oóuReii aa  u c b  a n i  

% s e m i i  n.iaTbi 1 94  p y ó .  5 0  K o n . ,  n c s n c a e a -  
a o i i  c o i . i a c a o  B b i c o s a i i u i e  yTiiep<K4 eHtihJ>ib 
l y b n a s ib ,  h,mcHi.o: 3a KajK4 btń p e B o a b B e p i ib in  
r n a y p b  7 0  K o n . ,  aa l e w . i a K b  10  k o i i . ,  3a 
T o p o y  1 0  Ko 11. u  aa m e l b y  2 0  k o i i .  B c a  m e  
T o p r o b a i i  cywaia  110 n a c i  oniiReM} u o 4 p H 4 y  
u p o c r i i p a t n c n  4 0  5 ,2 6 0  p y ó .  1 5 %  K o n .

C j S n a H H a H  i i p n  Top i  a x b  y c T y u x a  4H i(o» i* ,  
n p i i H a b n i H i i b  a a  c e ó a  a r o i b  n o 4 p a 4 b  n o  
oó.wyH4 o p o a a n n o ,  ó y 4 e t b  p a c s n c 4 e H a  na  
BCb n p e 4 MeTbi, n e  co c T a B 4 H W ii ( ie  n o / iu a r o  
e i o  KoMii/seKTa, cop a3 .v i*p H o B b iu ieo 3H a se H -  
H on »ixb o i r b u K b ,  11 3 a T b M b  n o  n c K a w s e n i a  
t s k o i i  y c i y  11KH, ó y 4 e i b  n p e ł i 3 B e 4 e n a  Bb  
c a o e  Bpe.viB Hu4 pH4 SHKy i i p i i s n  1 a io u ; a n c n  
o t b  KaaHhi n a a i a .  y l n p a  H ie 4 a iB m i ,i J i a -  
C T n e b a i b  Bb T o p r a i b ,  4 0 4 i« H b i  4 0  H a s a i i n  
c n x b  n p H c a a i b  M4n n p e 4 c r a B H T b  . i n s i i o  l y -  
óepHCKOwy I lp i .u 6 eHiio  Bk a a n e s a T a H H b ix b  
KOHBepraxb có b H B .iea iH  n a  r e p ó o a o a  3 0  k o -  
n b e s H o u  ó y a ia r b  o p b u a x b ,  u o  K oTopbiv ib  
cor .iauiaWTCH n p r n iH ib  n o c T p o ń K y  oówyH4H- 
p o B i  b ib  a T a K * e  n p m i a 4 4 e iK K ó c T e f i  a w w y -  
H U S Iib l lb  11 KOHCKai '0  CllapBlheHłB;  n p H s e w b  
B b  OObHU/iehiflXb BTHXb He 4 0 4 JKHO óblTb
n o 4 S n c r o K b  m i  n o n p a B o K b .  f l o c 4 b  p a c n e -  
S a Tall l ll  KOHUepTOBb Cb OÓbHB/leHiHMH, Bb  
H p t ic y T cT b in  ly S e p H C K a r o  I lp a B a e H iH ,  ó y  
4 e i b  n p o H 3 Be4 eHa w e f l i j y  h b h b i u h m h c h  4H-  
s h o  k o h t p a reH T a w n  iv ia cu aH  n e p e io p j K K a  
HasHHUH e e  c b  ca.vihixb B biro4 H,EfiUJMxb 4 4 H 
Ka3iibi n b H b ,  n p e 4 4 o H 4 eH iib ix b  u b  3 a u e s a -  
a a i i B o w b  o ó b a u 4 e H i n .

3 a / i c r b  4 0 / i a i e i i b  ó w i b  n p e 4 C T a » 4 e H b  n p n  
x o p r a x b  B b  p a 3 M b p l >  s a c n i  o l 4- b h ' j s i i o h  
e y w M b l ,  T .  e .  B b  Ó 2 7  p y ó / i e ń ,  i i a 4 HSHbiiHH 
4 e H b i  aW H 11/iH » e  ó n  l e r a w n  K p e 4 H T H b i i b  
y c r a H O B ^ e H i r i  U a p c T o a  I l o / i b C K a i o  H 4 H 4 p y -  
m x b  s a c i ’t O  l l e n e p i n ,  a  n o e 4 ®  T o p r o o b  
4 0 / H R e B b  ó b l T b  T O T M a c b  4 o n o 4 H e a b  c o p a 3 - 
M t p H O  ’/ j  S a C T H  TOH Cy w M bl,  3 a  K O T o p y i O  
ó y A C r b  n p D H H T a  K o i i T p a r e f l T o M b  n o c i a B K a  
o ś l i  s e i i H b i x b  B e u i e u -

IloflpoÓHblH KOHAOO' 11 Ha llOCTpońKy 0 6 -  
XIV H4 HpOHaHiH Cb HtKOTOpUMIl aMMyHHSHbl- 
w n  ueu 4aI*fK 11 n p n n a 4 /ie)KH0 CTHMn K o n c K a -  
r o  cHap.TiKenifl,  n e 3aBHCHVio o r b  n p e 4 b H B -  
4 eHiH n x b  n p n  c a M H i b  T o p i a x b ,  w o r y T b  
ObiTh 4 0  T o r o  BpeM em i e » e 4 HeaHo, KpowB 
n p a 3 4 HHSHblXb 4 H « 0 ,  n p e 4 b H B 4 H e » lb l  )Ke4a- 
i o u | i i n  4 4 /1  n p e s T e B i n  Bb B oeH H o -I lo 4 n -  
i t e ń c K O N b  U T 4 b 4 e H in  1'yóepHCKaro l lp a B . i e -

I'. Cy Ba4 KH, M a p r a  4  4 . 1 8 7 0  r.
C oB bT H H K b , flHHUieBOKiń-  

(p o pw a  ODbHB4eHiH.
I I o 4 a u a eM a r o  KoHTpai eBTaww B b  T yó ep H -  

c K o e  I lp a B 4 eH ie .
B c4 -B 4 crB ie  oóbHB4eHiH Cy&aaKCKaro l 'y -  

ó e p n c K a r o  l l p a B 4 e u i « ,  o T b  4  M apTa 1 8 7 0  r.
3 a N .  o ó b  tiMbH>u;nxb rjpoH3Bo4HTi,cH
T o p r a x b  Ha n o c i a B K y  0ÓMyH4npoBaHiH c b  
HtKOTOpblMH aUMyilHSHblMH BemaMH n n p n -  
H a44 e* H o cT H M H  K o n cK a ro  c n a p B J K m ia  4 4 a  
13ewcK0ii  C T p a * H  n o  c p o Ky 1 8 7 0  r o 4 a ,  cH»ib  
.3aHB4flI0) '1TO o6n3blBalCCb flpMHHTb Ha ceÓH

i i o c r a B K y  o ó w y H 4 ! i p o n a H i a  cb  n 4 a T 0 H) w H b  
O T b  K a 3 H h i  3 a  K a j K 4 h i n  K o w n a e K T b  e r o  ( n H -  
c a T h  c y w w y  p i i ^ p o M i i  11 n p o i i H c b l O ) ,  a  i i p n -  
H a 4 4 e i K H 0 0 T H  a w w y H H S H a f l  n  K O H C K a r o  cua- 
p a j K e n i H  B o o ń u ; e  3 1  ( n u c a . T b  c y w v i y  T a K H . e  
H 4 * p a . n H  n  i i p o n n c u o ) ,  c b  c o 6 4 K>4 e n i e v i b  
B c b x b  y c . i o i i i t i .  n p e . ł n H c o H H b i i b  4 4 a  b t o h  
n o c T p o H k n  T o p r o H h i w i i  k o h 4 H 1 0 H m m .

Bb 11114b  B p e . w e m i a r o  n o  a r o w y  n o 4 p a 4 y  
3 a . i o i a ,  n p n . i a r a i o  H a 4 n s i i b i x b  4 e n e r b  ( c r o a b -  
K o  t o )  n a m  H i e  r a b i e  t o  6 n 4 e i M  n a  c y . v i w y  
( n i l c a  b  H H * p a M ; l  n  i i p o u n c b i o ) .

M b c r o  u o c T o f l H i i a r o  M o e r o  J K n r e . i b C T u a  
B b  N .  f i .

M b c .  u a  X .  4 n a  1 8 7 0  r . )  n o 4 n H c a i i .  s b t k o  
n w a  n  11 p o a u a u i e ) .

JV. D. 1964. !‘eĄuMcKafl Kii3eniiufl
f l u A u m a .

OótHBjjieTb, STB 30 (11 AnpbJiii) c. r. Bb 
12 sacoBb SH11 6 yflyTb npoBBO^HTbca Bb npn- 
cyTCTBiii celi IlajiuTU H3ycTHbie Topm  iin 
pluus) hu OTflasy Bb 12 4bT H ee ap ea^ n oe  
coj- pataHie cb  19 Iiohh (1 Iio.ia) 1869 r. uo 
Toinę sHcjio 1881 r. npounHuuin na K p ecT b -  
aHCKHxb 3eyjinxb Bb ^epeBHaxb: CTapaxo- 
Eiiue, ilapuuHKOBb, )(3iopK0Bb, KyseBb, Py- 
Ra, B p o ju , MnxaxoBb, B oaia KpinaasOBaH, 
UeHraioBb, a Taitase bojhhoS JieJibHuuw Bb 
flepeBHb JUapuHuitOBb, cb KopseiiHbiM.i oro- 
p o f l a M H  Bb OBBaseHHbixb jep eB H iixb , skouo- 
min HajnaiieHHa Hjiateuuaro y®3j;a, OTb cy»i- 
mbi 1,125 p. Ha oOiuaxb KOHTpitKTBbixb ycxo- 
Biaxb jjia  apeH^bi Ka3eHHbixb o6 po>iHbixb 
CTaTeS.

jKeaaiomie ysacTBOEaxb Bb Topraxb STHXb 
joaiuHbi aBBTbca B b  03HaseHHuS cpoisb Bb 
Ka3eHHyio IlajiaTy a  upescTaBHTb npejEapu- 
TejibHuii 3 a x o r b  (vadium), paBHaiomidca V r 
sa c ra  cyjiMbi Ha3HaseHH0.ii Kb TopraMb, h 
paBHO flOKa3aTb npaBa cboii Ha ysacTie Bb 
Topraxb, iiocrnubTeJiiiCTBOBaBieMb yb3SHaro 
HasaJibHHKa, corxacHO uocTaHOB.ianiio Ha- 
wfcCTHHKa ll,apcTBa IIoxbCKaro o rb  2 4  H h -  
sa p a  1 8 2 8  r.

yRepasaBiuiScH Ha ToproBb, RoxaeHb npa- 
HHTb CTaThIO 3 T y  Cb UOCXbRCTBlHMH, KaKia o- 
KaayTCH oxb ycTpoeHHOd HaRb neio aRiiHHH-
CTpauia, cb 19 Iiohh (1 Iioxii) 1869 r .  no 
ReHb OTRasa o h o S  Bb H O B O e  apeHRHOe c o R e p -  
Ktanie, 0  se « b  KaiKROMy wexatoiueMy c x b R y -  
exb yROCTOBbpuTbca Ha MbCTt.

I l o R p o f i H b i H  H ie  ycjioBia c e f i  a p e H R w  k o h -  
T p a K T b X ,  M O T y T b  p a 3 C M O T p H B a T b  e H t e R H e B r l O  
B b  OTRlneniH 1 ’o c y R a p c T u e H H b i x b  I l m y -  
lUCCTBb PaROMCKoii KaaeHHOti Ila.iaTbi, 3 a  
H C K j n o s e H i e M b  n p a c R H H S H b i x b  h  T a O e j i b H b i x b  
R H e l i .

r .  PaROMb, MapTa 4 r h h  1 8 7 0  t o r u .

1 — 3  y n p a B i a i o m i S ,  I l e x p O B b .

uV. D. 1764. I'a jiM C hU A  K a je n n a a  
HuAama.

OÓbHBJmeTb, STO Kb tipHCyTCTB1H CH 23 
Mapxa (4  A npbjia) cero rORa c b  11 sacoB b  
yTpa OyRyTb npon3BoRHTbCH H3ycxHHe Top 
r n  Ha opoRaisy Bb ripHieRÓopcKOMb J I - Ł c h b -  
secTBt. H3b jibcocfeKb 1870 rORa CTpoeBaro 
u  RpoBHHaro jiboa ouliHeiiHaro no RasaMb: 
3y30Ba #Bb jitcocbifl; JV® 27 Bb 431 pyó. 96 
Kon., HocajieEime Bb JiT.cocT,i;t A? 27 Bb 485 
Byó. 6 6  KOn. a IIoJtusKO Bb ntcocbB b As 10 
p b  46 py6 . 73 son.

iKeaaiomie ysacxBOBaxb Bb caxb  Topraxb 
ROxiKHM upeRCTaBHTb 3axorn paBJimomieca 
1 0 %  ToproBoti cyMjiw.

I1. PaROMb, $ e B p a x H  25 r h h  1 8 7 0  b o r s .  

ynpaBjiaiomiii, IleTpoBb,
2—3 A cecopb, BtimitoBCKiS.

N .  D .  1 9 6 5 .  P u Ą O M C K a n .  I i a  j c i m a n  
H a  A . w i n .

0 Ó b H B 4 H 6 T b ,  S T O  B b  n p l l c y T C T B i H  e a  30 
M a p T a  (11 Anpu in) c e r o  r o 4 e ,  u b  11 s a c o i  b  
yTpa ó y 4 y x b  n p o H 3 « o 4 H T i . C H  i i a y c T H h  e T o p -  
rn  hb n d o 4 a j f i y  11b HpiKe4 5  ipcKowb .Ib c h h -  
s e c r n b  H 3 b  a b c o c B K M  1870 r .  N. 27, 4 a s n
I la eH C K oB ilu e ,  c y p h iB a r o  vt 4 B o p H H a r o  4 b c a  
o u b i i e i m a r o  11b 558 pyó. 75*/2 koh.

T K e T a m i u i e  y s . i c T B O B a p b  u b  c u x b  T o p r a x b  

4 0 4 J K H H  U p e 4 C T a i l l I T b  3340111 p a l l H H I O l u i e C H
1 0 %  T o p r o u o i i  c y w M u .

P 3 4 0 M, Mapxa 4 4 . 1870 r.
■ y  nptiB48K'up ii, H. f lerpoub.

X. D. 1900. Oicpymnoe I la m e tiĄ anm citue  
■ ynpue.ienie.

IIo cjiy saio ymoRBHeniJi iiORpHRSHKa npo- 
ROBOjibCTByioiuaro BapniaBCKie: yH3ROBCKiS 
h AaencaHRpoucKiit rocnuTajiH, ptuienieM b 
BoeHHaro CoBixa OTb nocxaBKH r jh  óoat- 
H b i x b  roEHRHHhi, O y R e T b  n p o i i 3 B t ' R e H b  Bb 
BapuiaBciiOMb Boeimo oKpyHiHOMb CoBt>Tt na 
3Ty nocTaBKy no 1871 rORb pliuiHTeRbHLifi 
xoprb  18 (30) xcKymaro MapTa mtCHua, h- 
3ycxHbia cb  coBouyriHOCTH cb  caiiesaTaiiHbi- 
MH OÓ bH BJie HiH MH Cb npieMOMb OHblXb ro  11 
sacoBb yTpa.

3axoroB b Ran o6e3neseHia uocxaBiiu ro- 
b h rhhu  B b  pasubpb 20%  HeycTOKKU noTpe- 
óyeTCii npnójiH3HTejibHo no yH3R0BcucK0My 
ro  5,300 p y 6 . no A.ieKcaHRpoBCKOHy ro  1,500 
py5.

ycxoBiH u n p o s ia  CBX.RBHia OTHOcmujccH 
K b  T o p r y  jKe.iaiomie m o r y T b  b u r h t k  3a6xaro- 
B p e s i e H H O  B b  O l t p y i U H O M b  H H T e H R a H T C I tO M b

ynpaBROHin h Bb rocnirraabH biX b KonHTe- 
T a x b .

T. B apm aB a, 4 MapTa 1870 roRa.
OltpVlKHOfi IlHTeHRaHTb,

1 —3 P eH epuxb-M aiopb , XoMeHTOBCKifi.

N. D. 1966. CocHOBuuKaH TaMoiKHii cim b 
RtjiaeTb n.iBliOTHbiMb, s t o  12 (24) MapTa 
h c.jt.Ryioimixb siice.n, 1870 r. Bb 3RaHinxb 
ea (na CTaHuift isea-fisHoS ROporn CocHoiinu)
SyRJTb npORaBaxbca cb ayKuioHa, pa3Hi.ie 
KoiHtiicKOBaHHue TOBaphi no ohIihkt.Ha 1,700 
pyó. cepeópojib, a  nweHHo: lOTOBoe Rasi-
ckoc njiaxbc, He3aBnciiM0 ayitu iona Hii3 Ha- 
seHHaro Ha 23 MapTa (4  A npt.xa) c. r.

* + *
K'nmora C e l n a  Sosnowice niniejfizem nbwio- 

sscza, i e  12 (24) Marca i następnych dni 1870 
r., w gmachu jej (na stacji Drogi Żelaznej So­
snowice!, sprzedawar e będą przez publiczną 
licytację, różne konfiskowane towarv, w ogó­
le na rs. 1 ,1OO oszacuwane a mianowicie: k a ­
f t a n y  i okryć a  damskie.

I . O ociioim ti, 4 MapTa 1869 roRa. 
h. r . 4 npaB.iHioiuaro TaMOHSHeio, ( ........... ).

X. D. 1562. Ha-niAbMUKb BeuĄUHCKasu
i ' 15340.

l l a  o c H O B a m u  p a c n o p H H t e H i i i  I l e T p o K O B -  
c k o n  K a a e H n o f i  l l a x a x b i  O T b  1 0  l l H B a p j i  c e r o  
r o R a  3 a  A 5 3 0 3 , o ó b a B j i m o  b o  B c e o ó m e e  c e S -  
R b n i e ,  s t o  B b  n p n c y  r c T B i n  c e r o  y n p a B i e H i a  
2 3  M a p r a  ( 4  A u p t a a )  c e r o  r o R a  r b  1 2  s a c o B b
RHH Ó y R J T b  n p o n S B O R H T b C H  T O p r H  ( i n  p l u s )  
H a  a p e R H o e  C Q R e p i s a H ie  n p o m i H i m i o H H b i x b  
ROXO ROBb,  B b  U M 'b H ia X b  S a C T H b l X b  u  M a io -  
p a T H U X b ,  H a  T p H  r o R a  c b  1  ( 1 3 )  l l H i i a p s  
1 8 7 0  r o . ,  a  H i ie H H o :

1 . B b  H M t H i n . r o p a i K O B b ,  O T b  c y M J ib i  r o -  
R O E a r o  n a a T e i K a  6 0  p .  9 0  k o i i .

2 .  B b  h m * .  ^ . o ó t n i O B H u e ,  o r *  c y M M b i r o -  
R O B a r o  n j i a T e i K a  1 9 7  p. 7 0  k .

3 . B b  H M * . j^ O M Ó p O IIH O , O T b  CyM M KI TO RO -
B a r o  n j i a T e i K a  1 1 5  p .  5 0  i t .

4 . B b  h m * .  K o 3 e r j i O B M , o t *  c j - m m u  t o r o -  
B a r o  H R a T e iK a  1 , 4 0 1  p .  8 0  k .

5 . B b  h m * .  J l e H i t a ,  o t *  c y M M ti  r o R O B a r o  
n n a T e a m  2 1 2  p .  1 0  k .

6 . B b  h m * .  M s y p o r . b ,  O T b  c j m h u  t o r o -  
B a r o  u j a T e a i a  8 4  p .

7 . B b  h m * .  M w m K O B H n e  j i h t .  D . ,  o r b  c y a i -  
m m  r o R O B a r o  i i . i a x e i S a  2 0  p .

8 . B b  h m * .  H e r o B a ,  o t t .  c > 'm m m  r o R O B a r o  
n i a T e a s a  616 p .  5 0  k .

9 . B b  h m * .  O c * K b ,  O T b  c y M M M  r o R O B a r o  
n a a T e i i i a  1 7 1  p .

1 0 . B b  h m * .  P o r o a H H K b  O T b  c y M M b i l - O R o r a -  
r o  i i . i a T e .H ia  1 8 0  p .  4 0  k .

1 1 . B b  H M * .  C a p H U B b  HUT. JI, O T b  C J'M M M  1'0-
R O B a r o  n R a r e a t a  5 2  p .

1 2  B *  h m * .  C a j M i o B *  .tu t. B .  o t *  c y n -  
m m  r o R O B a r o  n R a x e a t a  4 0  p .

1 3 . B b  h m * .  T o j t n K O B i m e ,  o r b  c y M M M  r o -  
R O B a r o  n j i a x e i B a  446 p .

T K e x a i o m i i i  y s a c ł H O B a T *  B b  T o p r a x b ,  o ó h - 
3a H M  HBHTCH B b  C p O K *  H M * C T *  Bb l-  
n i e  0 3 H a s e m i 0 M b,  u p e R C T a .B i i B b  n a  s a a o r b  
V4 s a C T b  c y s iM B i u p e R S x e H H Q f i  k *  T - o p r a M b .

I I o R p o ó H i , i e  y e n ,B in  o ó b  a p c i i R *  . n o i y n ,  
ó b i T b  p a 3 CM0 T p u B u e i i b i  H b  y * 3 R H O M b  Y u p a -  
B a e H i H .

l i p a  T O M b i i p n c o n o i c y n i i i i e T C i i ,  s t o  a p e H -  
RUTOp-b 3 a  n o u R H o e  E i i e R e H i e  B b  a p e H R y ,  h h -  
K a i t o f i  K b  n a 3 H *  n p e T e i i 3 i n  n p o c T i i p a T b  He 
M O IK e T b .

P .  B e H R H H b , 1 8  'I ’ e B p a x n  1 8 7 0  r o R a .
3  —  3  H a s a i i b H H K b  y * 3 R a ,  M a i o p b .  ( ...............)

X. D. 1819. MbxoacKoe 
yn p a eA en ie .

CnMb oóbHBiiaeTb, rjih Bceoómaro c e* r* . 
Bin, s to  RM uonojiHeain shcjihiuhxch hh h- 
m*hih VisROnnne npHHaR.TeiKainein, noM*mn- 
Ky JltoóOBeuKOMy, a  cocroHiueMb Bb 1’mhh* 
Il*niKOBb M*xOBCi;aro y*3Ra Bójnian ropoRa 
jI,3HJIOmHUe, HeROHMOKb Ka3CHHbIXb noRiiTofi 
h  cposHMXb njiaTeiEefi EaHitoBofi ccyRH, hm*- 
nie 3t o  Ha ocuoiiaHiii Aitasa K*neniiaro Py 
óepHCKaro IIpaBjieHiH OTb 13 Maa 1869 r. 3a 
As 1724 ój-Rerb OTRaHO Bb 3-ji*Tii*e uasusaH 
cb 12 (24 ; Iiohh cero 1870 r. apeHRHoe co- 
RepiKame cb nyÓJiHSHhixb rjiaciibix* ToproBb 
HM*IOIUHXb npOH3BeCTHCfa Bb npllcyTCTBiH 
M*xOBcitaro y*3RHaro ynpaBjieHin 24 M apra 
(5 A n p * j,i) cero 1870 r., o t*  cyuMu io riis- 
Haro SHHuia 1,000 pyó. cep. Bb to m *  shc ji*  
noRaru h cóopbi; wexaiomie ysacTROBaTb b* 
03HaseHHMxb Topraxb oóasaHbi npeRCTaBHTb 
.3 ano rs, paKHHiomiiisH '/4 sacTH TOpronofi 
cytimM, nposin ikc ycROBia Ha3HasetiHbiii R4a 
HOHCHeHHMXb TOprOBb II ÓOJI*e nORpOÓHHH 
cB*R*HiH, MoryTb ÓMTb nepecMOTp*Hbi B b  
M*XOBCKOHb y*3RHOMb yupaBXeHill BO BCH- 
KOe BpeMH, ItpOM* EOCKpeCHblXb H npaSRHH- 
SHMXb RHeft.

T. M*xoBb, 25 4 > e B p a x H  1 8 7 0  r o R a .
M *xoB C K ift y * 3 R H b if i  H a s a j i b H H K b ,

2~  2  IIO R IIO JIK O B H H K b, ( ................ ) .

x . D. 1976. Ma3(iHei(noe y o jĄ n u e  
ynpiM A ertic . 

ynasOMb JIoMWHHCicaro PyóepHCKaro l i p a  
Bxeiiin OTb 16 flHBapa c. r . 3a A6 227 yTBep- 
HtRena CM*ra Ha ycTpofteTBo X03aiicTBeH- 
H U X b  CTpoeHifi l lp n sT a  TpeKO-yHiaTCKOil 
uepiiBH Bb ropoR* Ma30Beun*, a HMe hho:

a )  X .i*ó iiaro  capan .

6) CuOTHaro capaa c* KOHiouiHeto a hor 
H O BO Kb.

6) X.T*BOBb.
B c a tR C T B ie  s e r o  o O b a s x H e T C H  k o  B c e o ó m e -  

M y c B * R * H i i o ,  s t o  H a  n o c T p o H K y  B b i m e 0 3 H a - 
seH iib ixb  C T p o e n i f t  B b  n p H c y T C T B iu  M a 3 0 B e u -  
Karo y*3RHaro ynpaB xeH in 3 1  M a p ra  óyRyTb 
npoHBBO RHTCH T o p r a  ( i n  m i n u s )  n o cp e R C T B O M b  
3 a n e s a T a H H * i x b  R e K x a p a u i a  H a s H H a a  O Tb 
c k * t h o 8  o n p e R *  jieiiHoft cyMMbi  1 3 3 4  pyó . 5 6  
Kon. cb  nepcTopiKitoio s p e 3 b  Tpn r i i h .

jK ejia ion iie  y s a c T B O B a r i ,  B b  c H x b  T o p ra x b  
0 ÓH3 aHi,i  npeRCTaBH Tb 3aaorH  b *  V , ,  sacT H  
cyMMbi H ii3 H aseH iio 0  r j i h  a y n n i o n a  h h i  3 a -  
KOHHyio k b  11 t  a h  n  i  to K  a  3 r  H h o  ii K accw  n a  BHe- 
ce H H b i f t  y m e  s a j o r b  3 a  K * M b o c T a H y T c a  r o p -  
r a  r o r o  h  3 a . i o r b  ó y R e T *  y R c p s ta H b  n p o s i iM b  
m e  c o H c i i a T e j u i a b  3 a j i o m  Ó y R y T b  B0 3 B p a m e -  
Hbi 110 O K O H s a H i n  a y i i n i o H a .

O  R a jb H 'f e i i u in x b  a y K n io H i i  b i x b  y c a o B i a x b  
m o h i h o  y 3 H a T b  B b a R t .u iH e M b  y n p a B x c H i H ,  r R *  
TaK O B blH  m o ry  T b  Ó b lT b  n p O S T C H b lH  HBHBUIHM- 
c h  n a  T o p m  j u m a M b  e jK eR H eB iio  3 a  H c i ia io s e -  
Hiewb n p a 3 R H H S H b ix b  h  T a o e a b H b i x b  R i ie S .

: ^ • M a 3 0 B e n K b ,  5  M a p T a  1 8 7 0  r o R a .
1 ^ HasajiŁHiiKb y * 3Ra, ( .............) .

N. D. 1969. C bpa43cK ae\yi53 ,\noc  
ynpaaaA cH fe.

H a  ocH O B aH iH  i rKu3 a  K a jH u iK a i o  P y ó e p H  
cKaro I I p a B j i e H iH  o t*  26 ‘D e E p a x H  c .  r .  3 a  As 
1091, ciiMb o ó b i m j i H e T b ,  s io  23 M a p T a  (4  
A n p * j n O  1870 r. B b  11 s a c o B b  y T p a ,  ó y R y r b  
npOH3BORHI CH T O p r n  E b  y*3RHOMb y n p a B J i e -  
Hin mi n p o n sB O R C T B O  paóoT b no noerpofiK * 
11 p e r .O H T H p o B K *  u i o c o e i i i i b ix b  R o p o r b  2 - r o  
p a 3 p a R a .

T o p m  H a s n y T C H  O T b  c y M M M  4,970 p .  71 k .  

n o c p e R C T B O M b  o n e s a r a i i b i x b  R e K . i n p a u i u  ( i n  
minus).

.TEexaiomie npHCTynHTb K b  TOpriiMb, o ó a -  
3UHbI HBHTCH Bb 03Ha'ieHHblS CpOKb Cb 3340- 
roMb paBHHiouiHMcn '/ j 0 sacTH Bbłine npona- 
caHHufi cyssiy ii 40 p. na roproBhiH ncRepiB- 
KII JHHHO H4U npiICRaTb UO HOST* RPK.IHpa- 
u i n  no HIIIKC nOKH3a.HHOft OOpM* BM*CTO Cb 
KbhTahnieio BHeceiiBaro 3ajiora Bb orho  H3b  
ro p o R C K H X b  H.UI Kiigemibixb KU3 H a s e f i c T B b ,  
H O T o p u f t  H eyR ep H tH B aiom eM ycH  u p a  T o p r a x b ,  
TOTsacb ójReTb BOSBpaineHb, yRepstnisaio- 
inemycii w e ,  ó j r c t *  suRepwaHb ro  B p e m e H H  
yTBep<KRei(iii tipiemo-cRarosHaro nporoKOJia 
npoH3BeReiinbixb p aó o ib .

Kb ReKjHpapiH KOTopun Ro.imna O b iT *  iih- 
caHa s c tk o  ńe3b Bcmtnxb noRSHcroiib, npa- 
R O a i H T b  cr.HRtTe.ii.ctbo m b c T H O i i  B - i a c . T u  o  
CBOI'R COCTOlITCJIl.HOCTH.

ToproBbin KORiiniH, łioryTb 6 u n ,  p»30MO- 
T p H P a e j i h i  bs, y * 3 R H O M i- y u p a B . i e H i H  r o  bch- 
noe npeMii sa  HCKRioseHieMb npa3RHHsii*ixb h 
Tafiejibubixb RueS.
' r. C*piiRb, rhh 1 (13) Mąpra 1870 roRa.

HasaJih HHKb y * 3  'ti, 
IlORnOJlKOEHHKb, ( . . . . ) . -  

fteiijapaniii. 
ilC4*RCTBic oóbHBucniH HasaRi.HiiKa €*- 

paRscnaro J'*3Ra OTb 1 (13) M apra  c. r., 
emu* oÓH3biEaiocb npoHSBCCTn paóoibi no 
nOĆTpuOK* II pCMOHTIipOBK* Ropoi b  2-ro 
paapHRa n*  C*paR3K0Mb y*3R* aa cyMMy X. 
X. h ji i  m*H*e OTb HasHaseHHoS cymsibi X. 
X. KEHTUHniio iiaaHuseficTBa X. X. na eh 8cch- 
Hbift 3a.ioiT. 500 p. c. npnjiaraio.

H mh ii 'HasiH.iiH.
I I p o a iH B a io  a b  r o p o R !: X. X.
b i .  ro p o R *  X. X. u i i c j p H  2i * c n jR b  1870 r .

7V. 10. 1939. P isarz Trybunału 0ywtliicyo 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. 1*. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Muszka Cyns, handlującego, 
w Warszawie pod Nr. 2300 D. mieszkającego, 
a zamieszkanie prawne do tej egzekucji i całe­
go postępowania subliastacyjnego u Józefa P i­
wońskiego Adwokata przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego, w Warszawie pod 
Xr. 1776a. zamieszkałego, obrane mającej, w 
poszukiwaniu sumy rs. 1 0 ,5 5 9 , z procentem po 
6 %  od dnia 1 L ipca n. s. 1868 r. i kosztów od 
Ksawerego Cholewickiego, właściciela nieru­
chomości warszawskiej pod X. 2346, tamże za­
mieszkałego, protokółem Aleksandra Kowic- 
kiego Komornika przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie w dniu 8 (20) Maja 1869 r. sporzą­
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego wy­
właszczenia, zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚCI 
w Warszawie, narożnie przy ulicy Smoczej i 
Pawiej pod Xr. 2346, pod juryzdykcją Sądu 
Pokoju Wydziału I I  w Warszawie, w Cyrkule 
Policyjnym V  i V I, Administracyjnym IV , V  i 
V I, w Gminie Magistratu Miasta Warszawy, na 
gruncie emfiteutycznym, z którego do Magi­
stratu Miasta Warszawy opłaca się rocznie 
czynszu rs. 3 położona, prawem własności 
wyłącznej nateraz do egzekwowanego dłużnika 
Ksawerego Cholewickiego należąca, i w jego 
posiadaniu zostająca, poszukiwaną wierzytelno­
ścią hypotecz nie obciążona, ogólnej rozległo­
ści gruntu w przybliżeniu około łokci kwadrat. 
3570 mieć mogąca.

Na gruncie zajmowanej nicrnchoniości są na­
stępujące zabudowania:

1 . Dom masiv z cegły palonej na wapno 
murowany, frontem do ulicy Pawiej i Smoczej 
stojący, o parterze, 1-em piętrze i mieszkaniach 
poddasznych, z piwnicami murowanemi i sute-
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re n am i, n a d  d a ch  k tó re g o  b la c h ą  k ry ty , w y p ro ­
w ad zo n y ch  k om inów  6.

2. D o m  (o ficy n a) z ceg ły  p a lo n e j n a  w ap n o  
m u ro w an y , z su te ren am i bez p iw n ic , o p a rte rz e  
i  m ie szk an iach  p o d d asz n y ch , n a d  d a c h  k tó re g o  
d a ch ó w k ą  k a rp ió w k ą , a  p rz y  o k a p a c h  b la c h ą  
k r y t y , k o m in ó w  m u ro w a n y ch  w y p ro w ad zo ­
n y c h  S.

3 . P rz y s ta w k a  z d rzew a  z d esek  w  s łu p k i, 
d a ch  k tó re j  d esk am i k ry ty .

4. B ra m a  w je zd n a  d w u sk rzy d ło w a  z d rzew a 
z d e sek  w  s łu p y  d re w n ian e  o b sad zo n a , z fu r tk ą .

5. P a r k a n  w  słupy  z b a l i  z d e sek  d re w n ia ­
n y c h , d łu g i o k o ło  ło k c i 39 , a  w y so k i 4.

6. K o m ó rk i w 's łu p k i z d rzew a  z desek ,
d a c h  d e sk a m i k ry ty . .

7. K o m ó rk a  z d rzew a  z d e sek  w  s łu p k i,
d a c h  d e sk a m i k ry ty . .

8 . K lo a k a  z d rzew a  z d esek  w  s łu p k i o 
sed esach , d a c h  d e sk a m i k ry ty .

9. Ś m ie tn ik  b a la m i z d rzew a  obw iedziony , z
daszk iom , d e sk am i k ry ty m . ahiDki

10. K o m ó rk i z d rze w a  z d esek  w s łu p k i,
d a ch  d e sk am i k ry ty . , k  w  s łu p k i, i

11. K o m ó rk i z drzewa z d e sek

d a c h  d e sk a m i k ry ty  o 3"ch  ju n k i d łu g i
12. P a r k a n  z d rzew a  z d e sek  w s łu p k i, g

o k o ło  ło k c i 22 , w ysok i 4. s łu p k i,
13. K o m ó rk i z d rzew a  4 d ęsek

d a c h  d e sk am i k ry ty  o 7 ^ w0 ,L ł>a li z d rzew a

w  s m p f  “ S w k a  k a rp ió w k ą  k ry ty  m ie- 
w  s lu p y , u acii ..„„ .U rk i, s k ła d  n a  sk o ry  iśc i w sobie  s ta jn ie , ko.m orai, j

f ! S k O f ic y . t T e e g ł y  p a lo n e j n a  w ap n o  m u- 
ro w lu a i  o p a r te rz e  i  P ^ z e , . . ° ™  “ C z k a n i u  
p od d aszu cm , n a d  d ach  k tó re j b la c h ą  m y ty , w y .
prowadzone 2 k o m in y  m urow ane

16. P rz y s ta w k a  z d rzew a  z d e sek  w  s łu p k i.
17 . M u r z ceg ły  n a  w ap n o  p o s taw io n y , d łu g i 

o k o ło  ło k c i 3, w ysok i 5.
18. S tu d n ia  b a la m i cem b ro w an a  z p o m p ą  

d re w n ia n ą  i w a h a d łe m  Ż elaznem , d a sz e k  k tó re j 
d e sk am i k ry ty .

19. P o d w ó rk o , k tó re g o  ty lk o  ry n s z to k i i tro -  
to a ry  k am ien iem  po lnym  w y b ru k o w an e , o k o ło  
ło k c i  k w a d r 1,300 m ieć m ogące.

W  n ie ru ch o m o ści zajm ow anej o p ró cz  sam ego 
d łu ż n ik a  i  dw ó c h  s tan c ji p ró żn y ch , m ieści się 
2 4  lo k a to ró w  z im io n  i n azw isk , o raz  ceny  n a j­
m u  u iszcza jący ch , w ak c ie  z a jęc ia  w ym ien ionych .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a a re ­
sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i, z n a jd u je  się  w a k c ie  
z a jęc ia  u  sp rz ed a ż ą  k ie ru ją c e g o  J ó z e fa  P iw o ń ­
sk ieg o  A d w o k a ta , w  W a rsz a w ie  p o d  N . 1776a . 
z am ieszk a łeg o , zaś zb ió r o b ja śn ie ń  i  w a ru n k i 
sp rzed a ży  w  k a n c e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a łu  tu ­
te jsz e g o  z ło żo n e , p rz e jrz a n e  być  niQgą.

Z a jęc ie  w k o p ia c h  do ręczo n e :
1. J W .  K a lik s to w i W itk o w sk iem u  P re z y d e n -  i 

tow i m ia s ta  W arsza w y , w  W arsz a w ie  p o d  N r. | 
387 u rzęd u jącem u  n a  ręce  W in c en te g o  K ę p iń ­
sk ieg o  u rz ę d n ik a  M ag is tra tu .

2. K o n s tan te m u  Ł ą c k iem u , P isa rz o w i S ąd u  
P o k o ju  W y d z ia łu  I I ,w  W arsz a w ie , p o d  N r. 790 
u rzęd u jące m u , n a  rę c e  w łasne .

O budw om  d . 17 (2 9 )  M a ja  1869 r.
W n ie s io n o  do  k s ięg i w ieczyste j pow yż z a ję ­

te j i  zaa re sz to w an e j n ie ru c h o m o śc i w IV a rsza - 
w ie  d n ia  2 (1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  1869 r . ,  z aś  w 
d n iu  dzisiejszym  do  k s ięg i z aą re sz to w a n  w k a n ­
c e la r ji  P is a rz a  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  ce l 
u trz y m y w an e j, w p isan e  zo sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz ed aż y , o d b ęd zie  się n a  ja w n e m  p o ­
s ied zen iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie , 
p rz y  u lic y  D łu g ie j p o d  N r. 549 zw ykle  c zy n n o ­
śc i swe o d b y w ająceg o  o g o d z in ie  10 z r a n a  w  
W y d z ia le  I ,  d n ia  2 (1 4 )  S ty c z n ia  1870  r.

S p rz e d a ż ą  k ie ro w a ć  będ zie  J ó z e f  P iw o ń s k i 
A d w o k a t p rz y  S ąd z ie  A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  
P o lsk ie g o , k tó re g o  z am ieszk an ie  je s t  w yżej
w sk a z a n e .

W a rsz a w a  d n ia  15 (2 7 ) P a ź d z io r. 1869 r.
K a d ca  D w o ru , Z g ó rsk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w  s a li u s tępow ej l i y -  
b u n a łu  C yw ilnego  w  W a rszaw ie .

W a rsz a w a  d n ia  15 (2 7 )  P a ź d z ie r . 1869 r .
K a d ca  D w o ru  Z g ó rsk i.

P o  o dbyciu  trz e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja -  
óm 1 Waru n k o w  lic y ta cy jn y ch  n ie ru ch o m o ści 
p o w o ła n e j, T ry b u n a ł w yrok iem  d a ty  30  S ty c z ­
n ia  (12  L u te g o )  1870 r . ,  te rm in  do  p rz y g o to ­
w aw czego  p rzy sąd zen ia  te j n ie ru c h o m o ści n a  
d z ie ń  23  J ju te g o  (7 M a rc a )  teg o ż  ro k u  go d z in ę  
1 0  z r a n a  w yznaczy ł, w k tó ry m  to  te rm in ie , 
sp rzed a ż  ro zp o czn ie  s ię  od  sum y rs . 6 ,000  ja k ą  
p o p ie ra ją c y  w ie rzyciel p o d a je , w o sta teczn y m  
z aś  od  *2/3 części szacu n k u  p rzez  b ie g ły c h  w y- 
n a le ść  się m ianego .

W arsz aw a  d. 9 (2 1 )  L u teg o  1870 r.
R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

P o  odbv tvm  znow u te rm in ie  p rzy g o to w aw ­
czym  za  p o stąp io n o  rs . 6 ,000 , T ry b u n a ł  w yro ­
kiem  d. 23 L u teg o  (7 M a rc a )  ro k u  b ieżąceg o , 
do  Stanow czej i  o s ta teczn ej sp rzed aży  o zn ac zy ł 
h a  dz ień  28 M a ja  (9 C zerw ca) teg o ż  ro k u  go-

R a d c a  D w o ru , Z g o isk i.
V        -----------

ft. U. 1984. P isarz Trybunału, Cywilnego 
w Warszawie.

S to s o w n ie  do  a r t .  68 2  K. P . S . w iad o m o
“tyni, iż na  żądanie Antoniego H orodyskie-

obywatela z własnych funduszów utrzy- 
Qjąepgo się, w W arszawie pod Nr. 1-61

zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subha- 
stacyinego u E dw arda Grabowskiego Obroń­
cy  przy Senacie, w W arszawie pod N r 495 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszuki­
waniu sumy rs. 5,000 w listach  zastaw nych 
Towarzystwa Kredytowo Ziem skiego, z p ro ­
centem 6%  od dnia ł Kwietnia ,,. s . 1HGV» r.
1 kosztów  od Ł ukasza Kowalskiego, w łaści­
c i e l a  nieruchomości w W arszaw ie pod Nr. 
12 0  położonej, zaś w tejże nieruchom ości, 
o r a z  w folwarku Tyczynogi lit. B. Okręgu 
Ł o w ic k ie g o  G ubernji W arszaw skiej zam ie­
szkanie prawne obrane m ającego, pro tokó­
łem Ludwika W ichrowskiego Kom ornika 
przy Sądzie Apelacyjnem  K rólestw a P o l­
skiego w w dniu 2'', W rześnia [8  P a ź d z i,m i­
ka) 1861) r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia za ję tą  i z a a ­
resztow aną została.

n i e r u c h o m o ś ć ,
*  W arszaw ie przy ulicy P iekarskiej
poa N - 12;) bypoteczuym , a policyjnym N. 2, 
Cyrkule Policyjnym  Zamkowym I  i X I, gm i­
nie tegoż C yrkułu i M agistratu m iasta W a r­
szawy. w Cyrkule Adm inistracyjuo-Policyj- 
uym I i II, w paratji rzym sko-kato lickie, I 
18 go Jan a , w ju risdykcji Sądu Pokoju Wy­
działu  I, na gruncie dziedzicznym  położona, 
prawem  własności do egzekwowanego d łużn i­
k a  Ł ukasza Kowalskiego należąca, p oszuk i­
w aną w ierzytelnością hypotecznie obciążo­
na, i podług osiągniętych przez K om ornika 
n a  gruncie wiadomości, w posiadaniu M ajera 
O rzeł zostająca.

N a gruncie powyższej nieruchom ości są 
n astęp u jące  zabudowania:

1. Dora masiv m urowany z cegły palonej 
na wapno, o parte rze , trzech  piętrach , mie­
szkaniach poddasznych, z piwnicami skle- 
pionem i, dachówką ho lenderką kryty, o 2 -ch 
kom inach z cegły palonej m urowanych.

2. Oficyna masiv z cegły palonej m urow a­
na  o parte rze  i 4 p iętrach , dachówką holon- 
de rk ą  k ry ta  o dwóch koninach z cegły palo­
nej m urowanych.

3. Przybudowanie w połączeniu  z domem 
frontowym i oficyną dopiero opisaną, w po 
dwórzu w poprzek stojącą, k tórego ściana 
frontow a z drzewa, zew nątrz i wewnątrz 
otynkowana, o p a rte rze  i 3 p ię trach  dachów­
k ą  holenderką kryte, w p arte rze  ma kloaki o 
dwóch sedesach, ohok tego m ała kom órka 
oraz wejście do piwnicy.

4. U stęp  z desek w podwórzu stojący.
5 Podw órko m ałe brukowane.
Plac całej nieruchom ości tej łącznie  z p la­

cem pod budowlami rozleg ły  je s t  w sposobie 
przybliżonym  w ogóle łok. kwadr. 880.

w nieruchom ości tej je s t  17 lokatorów , po 
szczególe w akcie zajęcia wraz z wysoko­
śc ią  uiszczanej p rzez  nich ceny najm u wy­
mienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
, aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego 
E dw arda  Grabowskiego Obrońcy przy Sena­
cie, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej wska 
zan e , zaś zbiór objaśnień i warunków  sp rz e ­
daży w kancelarji T rybunału  tu tejszego w 
W ydziale 1-ym złożone, p rzejrzane  być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u, P re ­

zydentowi M iasta  W arszawy, pod Nr. 4b.J 
urzędującem u, na ręce  W incentego K ępiń­
skiego. urzędnfha tegoż M agistratu .

2. M ichałowi R zeszotarskiem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju  W ydziału I ,  w W arszawie 
pod Nr. 549 urzędującem u, na  ręce  własne.

Obudwom d. 29 W rz e ś n ia  (U  P a ź d z i e r n i ­
k a )  1869 r .

W niesiono do księgi w ieczystej powyż za­
ję te j nieruchom ości dnia 13 (25) Paździer­
n ika  1869 r., a w dniu 25 Październ ika (6 
L istopada) i869 r. do księgi zaaresztow ań 
w kancelarji T rybunału  tutejszego, na ten  cel 
utrzym ywanej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na publicz­
nej audjencji T rybunału  Cywilnego w vvar­
szawie w W ydziale I, w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10-ej rano dnia 2 (14) S tycznia 
1870 r.

Sprzedażą dyrygować będzie E dw ard G ra ­
bowski Obrońca przy Senacie, k tórego zam ie­
szkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 25 Paźdz (6 L istop .) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie dn ia  25 
P aździern ika (6  L istopada) le69 r.

R adca Dworu, Zgórski.
N a stę p n ie  po  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji W d .

2 (1 4 )  S ty c z n ia  1870 r. 16 (2 8 )  t .  m. i r .  i 30  
S ty c z n ia  (11 L u te g o )  t. r .  T r y b u n a ł  w yrok iem  
z d n ia  30  S ty c z n ia  (11  L u te g o )  1870 r. w te r ­
m in ie  trz e e ic j p u b lik a c ji w ydanym , te rm in  do  
p rzy g o to w a w cze g o  p rz y sąd z e n ia  w y zn aczy ł n a  
d. 2 ( 14)  M a rc a  1870 r. o g o d z in ie  10 z ra n a , 
w  k tó ry m  to  te rm in ie  p o p ie ra ją c y  s p rz ed a ż  p o ­
s tą p i za  su b h a s to w a n ą  n ie ru ch o m o ść  rs . 4 ,000  
z a s trz e g a ją c  podw yższen ie  do  2/a części sza c u n ­
k u  ta k s ą  b ie g ły c h  w yk ry ć  się m a jąceg o , d jtjtń g

W a rsz a w a  d . 2 (1 4 )  L u te g o  1870 r.
R a d c a  D w o ru , Z górsk i.

W  terminie przygotowawczego przysądzenia 
nieruchomości Nr. 120 w Warszawie przysą­
dzoną została Edwardowi Grabowskiego O broń­
cy przy Senacie za rs. 4 ,0 0 0 , Termin do osta­
tecznego przysądzenia wyznaczył Trybnał na 
d. 14 (26) Kwietnia 1870 r. godzinę 10 z rana. 
W  terminie tym licytacja zacznie się od sumy 
rs. 4 ,000  a raczej od %  części szacunku taksą 
biegłych wykryć się mającego.

Warszawa d. 6 (1 8 )  Marca 1870 r.
Radca Dworu, żgórski.

W  D. 1983 Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 6 8 2  K. P  S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Stanisław a Przew uskie- 
go, obywatela, z własnych funduszów u trzy ­
m ującego się, w W arszaw ie pod Nr. 490/1 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subha- 
stacyjnego u S tanisław a Zalew skiego Obroń 
cy przy  W arszawskich D epartam entach R z ą ­
dzącego Senatu, w W arszawie pod Nr. 590 
zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszu­
kiwaniu rs. 750, z procentem  5°, 0 od dnia 1 
Października n. s. 1S69 r. i kosztów od L e ­
ona Grodzińskiego, w łaściciela n ieruchom o­
ści w W arszawie pod N r 1402 lit. c położo­
nej, zaś w dobrach D ębow a Góra, w ju r is ­
dykcji Sądu Pokoju w Raw ie zam ieszkałego 
i zam ieszkanie praw ne o b rane  m ającego, 
pro tokułem  Ludwika W ichrowskiego, K o­
m ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K ró le ­
stw a Polskiego, w dniu 24 Października (5 
L istopada  1869 r. spisanym , w drodze s ą d o ­
wej przymuszonego wyw łaszczenia, z a ję tą  i 
zaaresztow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 1402 lit. c hypotecz- 
nym , a  54 policyjnym, przy u licy  M arszał­
kow skiej, w jurisdykcji Sądu Pokoju  W y­
dzia łu  III , w cyrkule policyjnym X. (Nowe- 
go-Sw iatu), adm inistraryjnym  IX  i X , w gmi­
nie M agistratu  m iasta W arszawy, n a  g ru n ­
cie dziedzicznym  położona, poszukiw aną 
w ierzylelnością hypotecznić obciążona , p ra  
wem w łasności do egzekwowanego d łużnika 
L eona  G rodzińskiego należąca i w tegoż po­
siadan iu  i użytkow aniu  zostająca, ogólnej 
rozległości g run tu  około łokci kwadratowych 
2,560 w przybliżeniu  mieć mogąca.

Na gruncie tej nieruchom ości sto ją  n a s tę ­
pujące

Zabudow ania:
1. Dom z cegły palonej m asiv m urowa­

ny, o p a rte rze , pierwszem  i drugiem  p ię trze  
i suterynie, piwnicach sklepionych, o raz  fa ­
cjacie, nad  którego dach b lachą żelazną 
kryty, wyprowadzonych 6 kominów m urowa­
nych.

2. Oficyna z cegły palonej masiv m u ro ­
wana, o pa rte rze , pierwszem i drugiem p ię ­
trze , z suterynam i i piwnicami, z nadm uro- 
waniem, jak b y  trzecią  część p ię tra  s tan o - 
wiącem, nad dach b lachą żelazną kry ty  wy­
prow adzone trzy kominy murowane.

3. W ozownia, sta jn ia , k loaka o trzech 
sedesach i kom órka, stanow iące jedno  z ab u ­
dowanie masiv murowane z cegły palonej 
na wapno, b lachą  żelazną k ry te

4- U stęp z desek zrobiony, nad dachem 
którego, um ieszczony m ały dzwonek.

5. Oficyna z cegły palonej m asiv m uro ­
wana, o p a rte rze , pierw szem  i drugiem  p ię- i 
trz e  z su terynam i i piwnicami sklepionem i, I 
oraz nadm urow aniem  jak b y  ćzęść trzeciego 
p ię tra  stanew iącem , nad której dach blachą 
żelazną kryty , wyprowadzone 3 kominy m u­
rowane.

6- Ogródek kw iatow y od podwórza s z ta ­
chetami z ła t  otoczony, w którym  znajdują  
s ię  w inogrona, brzoskw inie, to p o le , k a s z ta ­
ny, akacje i klom by kwiatów .

7. Studnia drzewem  cem browana z pom ­
pą, szylerauzem  nak ry tą , z ko rbą  ż e lazn ą  i 
ru rą  drew nianą.

8. Słup drew niany w ziemię wkopany.
9. Śm ietnik z bali zrobiony, drzw iam i 

takiem iż nakryty.
10. Podw órze kam ieniam i polnemi w ybru­

kowane
11 . P a rk an  z cegły palonej m urowany, 

długi około łokci 19, wysoki łokci 4, w k tó ­
rym bram a wjezdna dwuskrzydłowa.

W nieruchom ości tej oprócz rządcy i j e ­
dnego lokalu  pustego, mieści się 6 lokato­
rów, z imion i nazw isk oraz ceny najm u u isz ­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą k ierującego S ta ­
nisław a Zalewskiego, Obrońcy przy Senacie, 
w W arszawie, pod Nr. 590 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sp rzedaży w 
K ancelarji P isa rz a  T rybunału  tu tejszego 
W ydziału I-go złożony, p rzejrzany  być może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Em erykowi Kozerskiem u, Pisarzow i 

Sądu Pokoju  W ydziału  Iii-go  w W arszawie, 
pod N r. 405 urzędującem u, na  ręce  własne.

2. J -V. K alikstow i W itkowskiem u Prezy­
dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod Nr. 462 urzędującem u, na ręce  W in ­
centego K ępińskiego, u rzędnika tegoż M agi­
stra tu .

Obudwom dnia 24 Października (o L is to ­
pada) 1869 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

jęte j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szawie, dnia 1 (13) L istopada 1869 r., a  w 
dniu dzisiejszym do księgi zaares/tow ańjjw  
K ancelarji Pisarza T rybunału  tutejszego na 
ten  cel utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw ­
nej audjencji T rybunału Cywilnego w W ar­
szawie, pod Nr. 5 :9  w W arszawie posiedze­
n ia  swe odbywającego, o godzinie 10 z ran a , 
w W ydziale I. dnia 5 (17) Stycznia 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie S tanisław  Z a ­
lew ski Obrońca przy W arszawskich D e p a r­
tam entach R ządzącego Senatu, którego z a ­
m ieszkanie je s t  wyżej wskazane

W arszaw a d. 15 (27) L istopada 1869 r. 
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. )5 )27| L istopada 1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó r s k i .

P o -o d b y c iu  w  d n ia c h  5 (1 7 ) , 19 (3 1 )  S ty c z ­
n ia  i 2 (1 4 )  L u te g o  1870 r .  t rz e c h  p u b lik a c ji 
z b io ru  o g ło sze ń  i  w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  za  
p o d s ta w ę  do  sp rzed a ży  dom u N r. 1402c, u ło ­
żo n y ch  T ry b u n a ł  w d n iu  2 (1 4 )  M a rc a  r. b. 
n ie ru c h o m o ść  N r. 1402c  S tan is ła w o w i Z a le w ­
sk iem u  O b ro ń c y  p rz y  S e n ac ie  z a  sum ę ru b . s r . 
1 0 ,000  n a jw yżej p o s tą p io n ą  p rzy g o to w aw czo  
p rz y sąd z ił,  te rm in  zaś  do  stan o w czej sp rzed aży  
te j n ie ru ch o m o śc i n a  d z ie ń  14 (2 6 )  K w ie tn ia  
r .  b . W y d z ia le  I  T ry b u n a łu  g o d z in ę  10 r a ­
n o  w y z n aczy ł. L ic y ta c ja  w ly m  te rm in ie  ro z ­
p o czn ie  się od  sum y rs . 10 ,000  p rzez  p o p ie ra ­
ją c e g o  sp rz ed a ż  p o s tą p io n e j.

W arsz a w a  d. 3 (1 5 )  M a rc a  1870 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N . D. 1917. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do  A r t .  682 K . P .  S ., w iadom o  
czy n i, iż  n a  ż ąd a n ie  P rze w u sk ieg o , o b y w a te la , 
z w ła sn y ch  funduszów  u trzy m u jąceg o  się, w  
W arsz a w ie  p o d  JV5 490/1 zam ieszk a łeg o , a  z a ­
m ie szk an ie  p ra -w n e  do tego  in te re s u  i ca łeg o  
p o s tęp o w a n ia  su b h as tacy jn eg o  u  S ta n is ła w a  
Z a lew sk ieg o  O b ro ń cy  p rz y  W arsz a w sk ic h  D e ­
p a r ta m e n ta c h  R ząd ząceg o  S e n a tu , w  W a rs z a ­
wie p o d  Al 590 zam ieszk ałeg o , o b ra n e  m a ją ce ­
go, w  p o szu k iw a n iu  sum y rs r .  750, z p ro c e n te m  
5 % 'o d  d n ia  1 P a ź d z ie rn ik a  n . s. 1869 r .  o ra z  
ko sz tó w  od  L e o n a  G ro d z iń sk ieg o , w ła śc ic ie la  
d ó b r  z iem sk ich  D ę b o w a -G ó ra , w  ty c h ż e  d o ­
b ra c h  w  Pow iet-ie  S k ie rn iew ick im  G u b e rn ji  W a r­
szaw sk ie j p o ło ż o n y ch , z am ieszk ałeg o , i zam ie ­
szk a n ie  p raw n e  o b ra n e  m ająceg o , p ro to k ó łem  
L u d w ik a  W ic h ro w sk ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  S ą ­
dz ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w d n iu  
25 P a ź d z ie rn ik a  (6  L is to p a d a )  1869 r .  sp isa ­
ny m , w  d ro d ze  sąd o w e j p rzy m u szo n eg o  w yw ła­
szc zen ia  z a ję te  i z aa re sz to w a n e  z o sta ły  

D O B R A  Z I E M S K IE  
D ę b o w a -G ó ra , s k ła d a ją c e  się:

a) Z  fo lw a rk u  D ębow ra -G ó ra .
b) Z  wsi D ęb o w a -G ó ra , co do tyczy  d o m i­

n iu m .
c) Z  w si (k o lo n ja  L u d w ik ó w , co do tyczy  

dom in ium .
d) Z w si ( k o lo n j i )  B a lce rz ó w , co dotyczy  

d o m in iu m .
e) Z  la su  (R o w isk a )  zw anego .

w  G m in ie  w ła sn e j D ębow a-G Ó ra, w  P a r a f j i  
Ż e la z n a , w  ju ry s d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  w  R aw ie , 
P o w iec ie  S k ie rn iew ick im  G u b e rn ji W arsz a w ­
sk ie j p o ło żo n e , p o szu k iw an ą  w ie rz y te ln o śc ią  
h y p o te c z n ie  o b c iążo n e , p ratvem  w ła sn o śc i do  
eg zek w o w an eg o  d łu ż n ik a  L e o n a  G ro d z iń sk ieg o  
n a le żą c e  i w  teg o ż  p o s iad a n iu  i  u ż y tk o w an iu  
z o s ta ją c e , p rz y b liż o n e j ro z le g ło śc i gruntów ', 
n ie lic z ą c  w  to  g ru n tó w  o d p a d ły c h  n a  rzecz  u- 
w ła sz czo n y c li w ło śc ian , w ynosić  m oże w  p rz y ­
b liż e n iu  o k o ło  m ó rg  1916 p rę tó w  28 , czj'li 
d z ie s ia ty n  982  sa żen i 900, a  w  szczeg ó ln o śc i: 
w  o g ro d a c h  m ó rg  6 p rę tó w  279  i m ó rg  5 p rę ­
tó w  25, m o rg a  1 p rę tó w  20 , w g ru n c ie  o rnym  
m ó rg  842 p rę tó w  138, w  łą k a c h  oddz ie ln y ch  
o k o ło  m ó rg  48 p rę tó w  146, w łą k a c h  p o lnych  
o k o ło  p rę tó w  36, w  p a s tw isk a ch  o k o ło  m órg  4 
p rę tó w  131, w le sie  m ó rg  785 p rę tó w  180, ta li-  
n y , z a ro ś la , w ody , p ia sk i, n ieu ż y tk i, d ro g i, 
g ra n ic e , w ygony  i  z ab u d o w an ia .

D o b ra  te  s k ła d a ją  się  z je d n e g o  k aw ała  g ru n ­
tu ,  ż a d n ą  o b c ą  w ła sn o śc ią  n iep rzed z ie lo n eg o . 
G le b a  w  p o łow ie  p sze n n a , w- p o łow ie  ży tn ia . 
G ru n ta  fo lw a rcz n e  zu p ełn ie  od  w ło śc iań sk ich  
o d sep e ro w an e  i n a  dw a rów ne p o la , to  je s t :  
p szen n e  i ży tn ie  p o dzie lone, n a  k tó ry c h  z a p ro ­
w ad zo n y  p ło d o zm ian  z dz iesięciu  ro ta c ji.

N a  g ru n c ie  d ó b r tych , zn a jd u ją  się  n a s tę p u ­
ją c e  zab udow an ia : _

A . F o lw a rk  D ę b o w a -G o ra .
1. D om  (dw 'ór) z d rzew a  i w  częśc i z ceg ły  

p a lo n e j zbudow any , p a rte ro w y , o p iw n icach , 
n a d  d ach  k tó reg o  g o n ta m i k ry ty , w y p ro w a d zo ­
n e  3 kom iny  m urow ane .

2. O ra n ż e r ja  z c eg ły  p a lo n e j m u ro w a n a  
p a rte ro w a , n a d  k tó re j d a c h  b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ­
ty , w y prow adzony  k o m in  m u ro w an y .

3 . K u c h n ia  z ceg ły  p a lo n e j m u ro w an a  p a r ­
te ro w a , o p iw n icach , n a d  k tó re j  d a ch  g o n tam i 
k ry ty , w y p ro w ad zo n y  k o m in  m urow any '.

4. C h le w k i z d rz ew a  b u d o w an e  g o n ta m i 
k ry te .

5. D rw a ln ia  z d rzew a  z b u d o w an a  g o n tam i 
k ry ta .

6. C h lew  z d rzew a  zb u d o w an y  gon tam i 
k ry ty .



564

7. K lot\ka z drzew a zbudow ana gontam i 
k ry ta  o 2-eh sedesach.

8. Podwórko małe, kamieniami polnemi wy­
brukowane, budynkami i parkanem z desek o- 
toczone. 1

9. Ogród spacerowy z zagonem w środku, w 
koło którego urządzony zajazd, parkanem w 
słupy z cegły palonej murowane, sztachetowym 
w części, a dalej sztachetami z ła t otoczony.

10. Studnia z pompą drewnianą, wahadłem 
Żelaznem i rurą żelazną.

11. O gród owocowy i w arzyw ny, parkanem  
sztachetow ym  z ła t  i desek w słupy, a  dalej 
parkanem  z cegły palonej m urow any, otoczony, 
drzew  iVuktowych około 460 sztuk w sobie m ie­
szczący, a dalej szkółkę dw uletn ią szczepów o- 
ko ło  2,000 obejm ującą, w k tórej studnia zpom - 
pą  drew nianą, krzewy ag restu , sadzaw kę zary­
bioną.

12. Lodownia z cegły palonej murowana 
gontami kryta.

13. P szczolnik  z daszkiem  goncianym  na 
słupkach  w spartym , skład&jący się z 2-ch pn i z 
pszczołam i i l l  pustych.

14. Pszczolnik z drzew a nowo wzniesiony 
gontam i kryty, w tym znajduje się uli rom o- 
w ych pszczołam i obsadzonych 18 i pustych 2.

15. In sp ek ta  parkanem  sztachetow ym  z łat' 
okolono.

16. P iw nica oddzielna z cegły palonej m uro­
w ana, sk lepiona, ziemią n ak ry ta , z tak ąż  wy­
staw ką gontam i kryta .

17. l)om  z cegły palonej m urow any p a rte ro ­
wy z m ieszkaniem  w poddaszach, nad  k tó rego  
dach  gontam i k ry ty  2 kom iny m urowane.

18. H olendern ia  z cegły palonej m urow ana 
parterow a, tek tu rą  smołowcową kryta.

18. Chlewy i ku rn ik i, jedno  zabudow anie z 
cegły palonej murowane, tek tu rą  smołowcową 
kryte .

20. P ra ln ia  i m ieszkanie gospodyni, z cegły 
palonej m urow ane, tek tu rą  sm ołowcową k ry te  
z kom inem  murowanym.

21. Podwórko kamieniem polnym  bruko 
wane.

22. O w czarnia z cegły palonej m urow ana 
gontam i k ryta, w klam rę zbudow ana, n a  fro n ­
cie podw órko sz tachetam i z ła t  otoczone.

23. Spichrz z cegły palonej m urow any, p a r­
terow y, gontam i kryty.

24. S todo ła w słupy z cegły  palonej m uro­
w ana balam i dylow ana ze szczytam i m urów a- 
nemi, na takim że podm urow aniu trzciną deko­
w ana, a  okapy gontam i obite  m ająca o trzech  
k lepiskach. W stodole tej i dwie sieczkarnie z 
k ieratem  dolnym  pod dachem  mieszczonym.

25. ^ to d o ła  w słupy z cegły palonej m uro­
w ana balam i dylow ana, ze szczytami i podm u­
row aniem  z cegły palonej, trzc iną  dekow ana a 
okapy gontam i obite o 2-ch klepiskach.

26. Podw órze gum ienne obszerne parkanam i 
z cegły palonej murowanem i, gdzie niem a za ­
budow ań, otoczone.

27. Porządkow nia z drzew a w słupy zbudo­
w ana gontam i kryta .

28. Skład  na  m aterjały  gospodarskie z cegły 
palonej m urow any, piętrowy.

29. W ozow nia z cegły palonej n a  podm uro­
waniu z kam ieni polnych m urow ana parterow a, 
gontam i kryta.

30. O w czarnia z cegły p a lo n e j na  podm uro­
w aniu z kam ieni polnych m urow ana, parterow a, 
z fac ja tą  na  froncie, gontam i kryta .

31. H o len d ern ia 'z  cegły palonej m urow ana, 
gontam i kryta .

32. G nojow nik z cegły palonej obm urow any, 
kam ieniem  polnym  wybrukowany.

33. K lo ak a  z drze\va postaw iona, gontam i 
k ry ta  o jednym  sedesie.

34. S tudn ia wywarowa balam i cem brow ana, 
z żurawiem i kubłem .

35. S tajn ie, wozownie i sk ła d  okowity, jedno 
zabudowanie z cegły palonej n a  podm urow aniu 
z kam ieni polnych m urow ane, gontam i kfyte.

36. Sadzawka z jednej strony palami dębo- 
wemi ocembrowana.

37. P ałacyk  „pod zegarem ” zwany, z cegły 
palonej masiv murowany o parterze , a  w części 
i pierw szem  piętrze, z dachem 5-cio spadkowym 
crontami krytym , oraz z wieżą dw upiętręw ą b la ­
cha  żelazną k ry tą , mieszczącą w sobie zegar z 
dwom a cyferbla tam i. t

38 S tudn ia  drzewem cem browana, z w alia- 
dlem  Żelaznem i k o rb ą  drew nianą.

3y. P a rk a n  z cegły palonej murowany, cią­
gnący się od budow li N r. 31, do budowli pod

40. Zabudow anie (g o rze ln ia ) z cegły palonej 
m urow ana o parterze i 1-em p ię trz e , z pw nica- 
cami, nad  której dacii te k tu rą  smołowcową kry­
ty, w yprow adzone 3 kom iny m urow ane.

41. Zabudow anie (k o tło w n ia ) z cegły palo ­
nej m urow ana, tek tu rą  sm ołowcową k ry ta .

42. Zabudow anie (brow ar) z cegły palonej 
m urow ane, parterow e o piw nicach, n ad  k tó re j 
dach  tek tu rą  smołowcową kryty , w yprow adzo- 
ny  kom in m urowany.

43. B udow la (k ilsztok) z cegły palonej m u­
row ana do p arteru , a  n a  p iętro  z drzew a de­
skam i obita, tek tu rą  smołowcową k ry ta  m iesz­
cząca na  dole w arsztat bednarski, a  na  p iętrze 
k ilsztok i piwne.

44. Zabudowanie (suszarnia) z cegły palonej 
murowane, tekturą smołowcową kryte, z komi­
nem murowanym i drugim drewnianym.

45. Zabudow anie (m ielcuch) z cegły palonej 
m urow any, tek tu rą  smołowcową kryty.

46. K ie ra t górny z kołam i trybowem i dre- 
w nianem i, pod szopą z drzew a gontam i kryty.

47. K loaka z desek o jednym  sedesie.
48. S tudn ia drzewem cem brow ana.
49. B udow la z cegły palonej murowana, gon­

tam i k ry ta  z kom inem  m urowanym .
50. P odw órko kam ieniem  polnym  w ybru­

kow ane, z jednej strony parkanem  z desek zam ­
knięte.

51. P a rk a n  w słupy z cegły palonej m urowa­
ny , osztachetow any.

52. P a rk a n  wjezdny z bram ą, ciągnący się 
od pałacyku .

53. F undam enta  z cegły palonej murowane, 
n a  tak iż  p ark an , podw órze fabryczne przy go­
rzeln i ogradzać mające.

G orzelnia, młyn i b row ar posiłkują się siłą  
pary  za pom ocą m achiny parow ej konstrukcji 
leżącej o sile sześciu koni z dwoma kotłam i pa­
ro wemi, opatrzonem i trzem a bulieram i. o sile 
14 i 20 koni będącemi z transm isją  i wszelkie- 
mi ru ram i kom unikacyjnem u W  gorzelni znaj­
duje się a p a ra t m iedziany kolum now y N eringa 
z flekm atorem  i kondensatorem , przerabiający  
dziennie 53 korcy kartofli, kom pletny,

54. O gród warzywny płotem  z żerdzi ogro­
dzony.

55. K uźnia z pom ieszkaniem  d la  kow ala z 
kam ieni polnych łupanych i w małej części z ce­
gły palonej m urow ana, parterow a, nad  k tórej 
dach gontam i k ry ty  w yprow adzone dwa kom i­
ny m urowane.

56. Szopa z drzew a n a  podm urow aniu z ce­
gły palonej, m ająca ścianę ty lną z. desek, a 
szczytową i frontow ą z ła t, gon tam i kryta.

57. P iw nica oddzielna drzewem  cem browa­
n a  ziem ią nakry ta .

58. O gródek m ały fruktow y i warzywny p ło ­
tem z żerdzi ogrodzony, w k tórym  znajduje się 
drzew owocowych sztuk 21.

59. D om  czw orak z drzew a zbudowany, n a  
zew nątrz o tynkow any i wapnem  wybielony, nad  
k tó rego  dach gontam i k ry ty , w yprow aozony 
kom in murowany.

60. Chlew y z drzew a postaw ione pod półda- 
chem słom ą poszytym.

61. D w a chlew iki z drzew a słom ą poszyte.
62. D om  (koszary) z cegły palonej m urow a­

ny, w k lam rę zbudow any, nad  k tó rego  dach 
gontam i k ryty , w yprow adzonych 6 kominów 
m urow anych.

63. C h le w y  z  c e g ły  p a lo n e j  m u r o w a n e  w  k l a ­
m r ę  z b u d o w a n e , g o n te m  k r y te .

64. S tudnia drzewem ęem brow ana z żu ra­
wiem i kubłem .

65. Karczma z drzewa zbudowana otynko­
wana, w klamrę postawiona, nad której dach 
gontami kryty, wyprowadzone 2 kominy muro­
wane.

66. Ow czarnia, s ta jn ia  i chlewy, jedno  zabu­
dow anie z drzew a w słupy zbudowane.

67. P odw órko w ty le karczm y będące m ałe, 
parkanem  z sz tachet otoczone.

68. Chm ielnik obszerny z trzech  stron  p ło ­
tem  z żerdzi otoczony, n a  którym  je s t tyk  w pę­
k ach  ustaw ionych sz tuk  oko ło  14,000.

69. S a d z a w k a  d o ty k a j ą c a  g r u n tó w  w ło ś c ia n .
70. D om  (k an ce ia rja  W ójta) z drzew a zbu­

dow any, n ad  którego dach gontam i k ry ty  wy­
prow adzony kom in murowany.

7 1 . Z a b u d o w a n ie  z c e g ły  p a lo n e j  m u ro w a n e ,  
n a d  k tó r e g o  d a c i i  g o n ta m i  k r y ty ,  w y p ro w a d z o ­
n y  k o m in  m u ro w a n y .

7 2 . P o d w ó r k o  n ie w ie lk ie  p a r k a n e m  z d e s e k  
o to c z o n e .

Z a b u d o w a n ia  pod.iN s 7 0 , 71 i  72  o p i s a n e ,  u -  
s t ą p io n e  z o s ta ły  p rz e z  w ła ś c ic ie la  d ó b r  n a  u ż y ­
t e k  g m ia y  n a  c z a s  n ie o g ra n ic z o n y .

N a g ru n tach  folw arcznych wysiano:
P s z e n ic y  k o r c y  1 02  */2y ż y t a  k o r c y  7 6 ’'/> , r z e ­

p a k u  k o r z e c  1, ję c z m ie n ia  k o r c y  ^71, o w s a  k o r ­
c y  1 4 2 , g r o c h u  k o r c y  2 7 , t a t a r k i  k o r c y  12 , k o ­
n ic z y n y  k o r c y  2 0 . k a r to f l i  w y s a d z a  s ię  k o r c y  
1 ,3 0 0 .

I n w e n ta r z  u trz y m u je  s ię :
K o n i  r o b o c z y c h  s z tu k  2 8 , w o łó w  r o b o c z y c h  

2 5 , k r ó w  s z tu k  3 4 , h a c h ą i  2 , j a ło w iz n y  s z tu k  7 , 
ź r e b i ą t  1 8 ,  o w ie c  s z tu k  1 ,0 2 4 .

I n w e n ta r z  m a r tw y :
M ły n k ó w  2 , s ie w n ik ó w  u n iw e r s a ln y c h  2 , p łu -  

ż y c  2 2 , ja r z e m  16 , p łu g ó w  a m e r y k a ń s k ic h  14, 
r a d e ł  d o  k a r to f l i  12 , r a d ł e  d o  p r z e g o n u  1 , r a -  
d e ł  w o lo w y c h  8 , p łu ż n ik ó w  16 , d r a p a c z y  8 , s ie ­
k a c z  d o  b u r a k ó w  1 , g r ę b o s z y  6 , c i ą g a d e ł  ł a ń ­
c u c h ó w  13 i  w ie le  in n y c h  u te n s y l j i  g o s p o d a r ­
s k ic h ,  a k t e m  z a ję c i a  o b ję ty c h .

B . W ieś D ębow a Góra.
P raw o propinow ania w tej wsi służy dw oro­

wi, karczm y je d n a k  w łaściciel nie utrzym uje, 
w tej wsi są zabudowała:

73. C hałupa J\£ 9 oznaczona z drzew a w wę­
gieł postaw iona słom ą pokry ta , z kom inem  mu­
rowanym i z wystawą n a  froncie.

74. Chlew z drzew a w słupy postaw iony sło ­
m ą poszyty.

75. M ały chlewik z drzew a postaw iony sło­
m ą poszyty, do powyższego przytykający.

76. Dom  j\<9 io  oznaczony z drzew a w słupy 
zbudowany, nad k tó rego  dach gontam i k ryty , 
w yprow adzony komin murowany.

77. D w a chlewki z drzew a zbudow ane, drze­
wem nakry te .

7 8 . D om  JV 11 oznaczony z drzew a w słupy 
postaw iony, nad  którego dach gontam i k ry ty , 
w yprow adzony kom in murowany.

79. Chlew ek z drzew a postaw iony słom ą po­
szyty. _______________

w Drukarni Rządowej Okręgu Nauko

80. D om  (czw orak) .M 12 oznaczony, z drze­
w a w węgieł postaw iony, nad  którego dach sło­
m ą poszyty, w yprowadzony kom in muroweny, 
po za którym  kaw ałek  pola, na  którym  k ilk a  
gruszek dzikich.

81. S tudnia drzewem cem brow ana.
W e w si tej znajduje się 28 uwłaszczonych 

w łościan, posiadających g ru n ta  ogółem  mórg 
180 prętów  230, a  z im ion i nazw isk w akcie 
zajęcia wymienionych. W łościanom  tym służy 
praw o b ran ia  z lasu w łaściciela suchych gałęzi 
n a  opał, licząc w tydzień fu rę  n a  każdą  osadę, 
wywozić z lasu corocznie po furze m chu i ilości 
i pasać w pewnej części lasu  bydła sztuk 63, 
kon i 14 i Owiec 14.

C. W ieś (ko lon ja) Ludw ików .
P raw o propinacji w tej wsi służy dominium

D ębow a G óra, wyszynku jed n ak  trunku  nie ma, 
we wsi tej znajduje się 6 w łościan uwłaszczo­
nych, posiadających ogółem m órg 82 prętów  
94, z im ion i nazw isk w akcie zajęcia wymienio­
nych W łościanom  tym służy praw o posiada­
n ia  inw entarza w lesie Wyfciaki zwanym, a  m ia­
nowicie. bydła rogatego sztuk 27, koni 3 i o- 
wiec 35.

D. W ieś (k o lon ja ) Balcerów .
P raw o propinow ania służy dominium D ębo­

w i G óra, wyszynkiem zaś trudn i się jed en  z 
w łościan we własnym zabudow auin, za umówio-/ 
nem wynagrodzeniem . N iedaleko tej wsi egzy­
stuje. O sada karczem na.

B ia łą  karczm ą zwana, przy trakcie  do S k ier­
niewic, do k tórej należy g ru n t około  7 morgów, 
na  gruncie takow ej egzystują:

82. A uste rja  czyli karczm a z cegły palonej 
m urow ana na  w apno, n ad  k tórej dach  gontam i 
k ry ty , wyprow adzone dwa kom iny m urowane.

83. S ta jn ia  zajezdna z cegły palonej m uro­
w an a  gontam i k ry ta  z kominem murowanym.

84. S tudn ia drzewem  cem brow ana z żura­
wiem i kubłem .

W e wsi tej znajduje się 31 uw łaszczonych 
w łościan z imion i nazw isk w akcie  zajęcia  wy­
m ienionych, posiadających g run tu  ogółem  m or­
gów 368 prętów  35. M ają praw o pasan ia  in ­
w entarza w lesie zwanym „n a  w ycinkach ’ a  
mianowicie: bydła rogatego sztuk 139, koni 13, 
owiec sz tuk  229.

E. L as „R ow iska” zwany.
L as w tych  dobrach  je s t sosnowy wysoko­

pienny, pom ieszany z dębowym i brzozą około 
m orgów 400 zaw ierający, resz ta  stanow i las 
m łodociany. N ad to  znajdu ją  się zagajn ik i so­
snowe siane, przy k tó rych  szkółka drzew  jes io ­
now ych, modrzewiowych, św ierkow ych i t. p. 
założona. —  W lesie tym  egzystują:

O sada gajowego, k tó rą  sk łada:
85. Dom  z drzew a postaw iony słom ą poszy­

ty  z kom inem  murowanym.
86. Chlew ek z drzew a postaw iony słom ą na- 

kryty.
87. O gródek warzywny, płotem  z chrustu  o- 

grodzony.
W  lesie „W y cin k i” zwanym stoją:

88. . B a rak  w ziemi obladram i cem browany, 
ziem ią nak ry ty .

89. Chlew w ziemi takiem iż obladram i ocem ­
brow any ziemią nakryty .

90. P iec  z cegły palonej m urow any do p ie­
czenia chleba przeznaczony.

D ale j znajdu ją  się:
C egielnia, k tó rą  składa:

91. P iec  połowy z cegły palonej m urow any 
o 5 czeluściach.

92. B a ra k  oddzielny w ziemi obladram i cem­
brow any, ziemią nakryty . •

93. Dwie sadzaw ek około 150* prętów  ro z le ­
g łośc i obejm ujących.

O bszerniejsze opisanie po wyż zajętych i zaa­
resztow anych dóbr, znajduje się w akcie zaję- 
ciau  sprzedażą k ierującego S tanisław a Zalew ­
skiego O brońcy przy Senacie w W arszaw ie pod 
J\*l* 590 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i 
w arunki sprzedaży w k an ce la rji P isa rza  T ry b u ­
n a łu  tutejszego w W ydziale le I  złożone, p rzej­
rzane być mogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczone:
1. Sylwestrowi T ańsk iem u P isarzow i Sądu 

P o k o ju  w Rawie, w tem że mieście urzędujące­
mu, n a  ręce własne.

2. Józefowi Gomulińskiemu, W ójtowi Gmi­
ny Dębowa póra, do której zajmowane dobra 
należą, w tejże wsi w Powiecie Skierniewickim 
Gubernji Warszawskiej urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwom dnia 30 P aździern ika  (11 L is to p a ­
da) 1869 r.

W niesiono do księgi w ieczystej po wyż zaję­
tych i zaaresztow anych dóbr D ębow a G óra w 
W arszaw ie dnia 5 (17) L is to p ad a  1869 r. zaś w 
dniu  dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w kąn- 
celarji P isarza  T ry b u n a łu  tu tejszego  w pisane 
zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru  objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  publicznej 
audjencji T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod J\& 549 posiedzenia swe odbyw ającego o 
godzinie 10 z ran a  w W ydziale I  dnia 5 (17)' 
S tycznia 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie S tanisław  Zalew­
sk i O brońca przy W arszaw skich  D epartam en­
tach  Rządzącego Senatu , k tó rego  zam ieszkanie 
je s t wyżej w skazane. R adca  D w oru, Zgórski.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  18 (30) L istopada 1869 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

go Warszawskiego. - Za pozwoleniem Cenzury.

P o  odbyciu w dn iach  5 (17), 19 (31) S tycz­
n ia  i 2 (14) L u tego  1870 r. trzech  publikacji 
zb ioru  ogłoszeń i w arunków  licytacyjnych za 
podstaw ę do sprzedaży D ó b r D ębow a G óra 
w okręgu Rawskim  ułożony cli, T rybuną! w d. 
2 (14) M arca r. b. dobra  D ębow a G óra  
S tanisław ow i Zalew skiem u O brońcy przy Se­
nacie  za sum ę rs. 15,000 najwyżej postąpioną 
przygotowawczo przysądził, term in  zaś do sta­
nowczej sprzedaży tych dóbr n a  dz:eń 14 (26) 
K w ietnia r. b. w W ydziale I  T rybu n a łu  godzi­
nę 10 rano  wyznaczył. L icy tac ja  w tym te r­
m inie rozpocznie się od sumy rs. 15,000 przez 
popierającego sprzedaż postąpionej.

W arszaw a d. 3 (15) M arca 1870 r.
' R adca D w oru, Zgórski.

N. D . 2001. Patron Tryc*nał* Cyanlnego 
w Płocku.

Wiadomo czyni, iż nn żądani? Józefy z Strze- 
szewskich po Aleksandrze Gadomskim pozo­
stałej wdowy, a teraz C ypriana Um nukiego 
żony, właścicielki dóbr Dziembakowo, czyli 
obojga małżonków Umińskich opiekunów we 
wsi Uziembako'vie Okręgu Mławskim, a dziś 
Powiecie Sierpeekim zamieszkałych, przez Ka- 
iola Stróżeckiego Pat ona Trybunału w Pło­
cku zamieszkałego, czyniących, przeciwko su­
kcesorom Aleksandra Gadomskiego, to jest 
Wincentemu Bagińskiemu właścicielowi dóbr, 
jako  opiekunowi ad hoc, a zarazem przydane­
mu opiekunowi n eletnieb: Stanisławy, Wandy
i W ładysława po Aleksandrze Gadomskim po­
zostałych dzieci, mianowanemu uchwałą rady 
familijnej pod powagą Sądu Pokoju w Płocku 
w dniu 24 Września (6 Październik •) 1868 r. 
zapadłą, we wsi Skoszkowie Okręgu Mławskim, 
a dziś Powiecie Sierpeekim zamieszkał-mu, 
pozwanemu przez Ju ljana Mejer Patrona Try­
bunału w Płocku zamieszkałego, czyniącemu, 
z mocy wyreku Trybunału Cywinego w Płocku 
z dnia 10 (22) Stycznia 1869 roku ocznie za­
padłego, sprzedanemi zostaną w drodze dzia­
łów przez publiczną licytacją przed delegowa­
nym Sędzią Ludwikiem Kołomyjskim m. au­
djencji Trybunału Płockiego, dobra ziemskie 
Grabiec Wielki lit. A, Woła Grąbecka czyli 
W ólka lit. A, Kęsice lit. L, i część na wsi Grąb- 
cu lit. B, w Okręgu Mławskim lezące, których 
opis w krótkości jest następujący:

Dobra Grąbiec Wielbi lit. A, część na wsi 
Grąbcu lit. C, i i\ęsice lit. L, składają »ię zje- 
dnego kawała z emi, leżą w Gubernji Płockiej 
w Okręgu Mławskim, Powiecie Sierpeekim, 
gminie Susk, parafji Jeżewo; odległe są: od 
P ł o c k a ,  m i l  4 ,  o d  S i e r p c a  1, od Drob XUi 2, od 
P łońska 5, od Mławy g r a n i c z y  na wschód 
z Żytowem, ca południe z kęsieani', na za­
chód z Kozienicami, Kisiełewem i Wólsą> na 
północ z Wóiką i Zalesiem.

F-dwark oddzielny z^any  Wola Grąbiecka 
czyli Wólka lit. A, składa ę podobnież z j e ­
dnego kawała ziemi v* oddzielnym ogranicze­
niu i Jezy w tej sanej parał)i i w takiej odle­
głości o.l m iast głównych ja k  dobra Grąbiec. 
Graniczy na wschód z ^alasiem i Żytowem, na 
północ z Grąbcem i Mieszkami, na zachód z 
Kisiełewern, na j ołudnie z Grąbcem. Całe do­
bra ulegają junsdykcji Sąuu Pokoju w Mła­
wie, obecnie są wydzierżawione Za rs. 1,200 
rocznie. Mają zabudowania w taksie biegłych 
bliżej opisane, a rozległość ich wynosi w ogóle 
włók 35 morgów 5 prętów 152‘/ 2 miary nowo- 
połskiej, grunta są żytnie, a w części pszenno. 
W tej rozległości je s t  lasu morgów 3słi prętów 
298, a zarośli morgów 5 prętów 155. Włościa­
nie w tych dobrach mają woiny paśnik dla in­
wentarza,. na opał mają prawo zbierać w boru 
susz, leżaninę, obłamywać sucho* sęki, kopać 
pnie i ciąć jałowiec, a niektórzy mają dnie ga- 
jowe w piątki, do naprawy ogrodzeń otrzymują 
chrust w miarę potrzeby.' Wartość tych dóbr 
biegii wyrachowali na sumę rs. 37,478; bliższe 
szczegóły obejmuje taksa przez biegłych dnia 
16 (28) Maja 1869 r. rozpoczęta, a w dniu 26 
Czerwca (7 Lipca) 1869 r. ukończona, wyro­
kiem Trybunału w Płocku, dnia 25 Paździer­
nika (6 Listopada) 1869 roku potwierdzona, 
a w biurze Pisarza Trybunału w Płocku Wy­
działu II  i u Karola Stróżeckiego Patrona zło­
żona.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych za podstawę do sprzeda­
ży w drodze działów dóbr Grąbca służyć mają­
cych, odbyła się w dniu dzisiejszym, termin 
zaś do diugiej publikacji i zarazem przygoto­
wawczego przysądzenia oznaczonym został na 
dzień 3 (15) M -rca 1870 roku o godzinie 3 po 
południu, w którym  licytacja rozpocznie się 
od sumy rs- 37,478.

Płock dnia 6 (18) Stycznia 1870roku.
Stróżecki, Patron.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym terminu dru- 
> giej publikacji warunków licytacji dóbr Grąb­

ca, a zarazem przygotowawczego tych dóbr 
przysądzenia, gdy nikt nie zgłosił się z chęcią 
kupna, przeto do trzeciej publikacji warun­
ków sprzedaży, a zarazem cio stanowczej tych 
dóbr sprzedaży Sędzia delegowany oznaczył 
termin na dzień ló  (27) Kwietnia 1810 roku 
godzinę 3 ' z południa, w którym to term inie 
licytacja na sali Trybunału Cywilnego w Pło­
cku ro/pocznie się od sumy rs. 37,478, jako 
szacunku przez biegłych wyk-ytego.

Płock dn a 3 (15) M arca 1870 roku.
Gurbski.


